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Przemówienie Marszałka Piłsudskiego z 1920 roku 
wykładnią ideową obozu palńistwowego 


W dniu Święta Niepodległości słucha- 
cze audycyj radjowych przeżywali pod- 
niosły moment. Oto Polskie Radjo mia- 
ło doskonały pomysł przypomnienia 
społeczeństwu słów, wygłoszonych dn. 
11 stycznia 1920 roku przez Naczelnika 
Państwa i Naczelnego Wodza. Wygłosił 
je podówczas Józef Piłsudski w Łubli- 
nie z racji uroczystości uniwersytec- 
kich. 

Słowa te, wypowiedziane przed nie- 
mal 14 laty, wtedy, kiedy jeszcze nie 
ścichł szczęk oręża, kiedy armję polską 
czekały jeszcze ciężkie doznania walk o 
granice, zakończonych walnem zwycię- 
stwem — słowa te dżiś brzmią jakby 
rewelacja. Dowodzą one bowiem owej 


<genjalnej intuicji Wielkiego Budowni- 


czego Polski, owego niezwykłego daru 
przewidywania przyszłości, jaki stano- 
wi o genjuszu Wodza Narodu. W sło- 
wach tych bowiem, które Józef Piłsuds- 
ki wypowiedział w styczniu 1920 roku, 
mieści się wszystko, co potem w ciągu 
14 lat stało się w Polsce, jest w nich już 
zapowiedź i maja 1926 roku i ukrócenia 
swawoli partyjnej we wrześniu 1930 ro- 
ku, jest w nich zapowiedź stworzenia 
wielkiego obozu państwowego po roz- 
gromieniu oligarchji sejmowładczej i 
jest zapowiedź kierunku naszej polityki 
zagranicznej, wyzwolonego z małości i 


małostkowości pogrobowców „ugody“, 
uważających wskrzeszone państwo 
wciąż jeszcze za „klienta“ możnych 
„protektorów“. 

Cóż bowiem wtedy Józef Piłsudski 


powiedział społeczeństwu? 

— „Jednem z przekleństw — rzekł 
— naszego życia, jednem z przekleństw 
naszego budownictwa państwowego jest 
to, żeśmy się podzielili na kilka rodza- 
jów Polaków.. Polaków przyzwyczajo- 
nych do życia według obcych  szablo- 


nów, według obcych, narzuconych spo- |. 


sobów życia i metod postępowania..." 
Diagnoza ta trafiała w sedno rzeczy 
i biczowała owo życie publiczne, jakie 
przed majem 1926 roku starała się U- 
kształtować w Polsce garść ludzi, przy- 
zwyczajonych do „obcych szablonów“ i 


'gatunkujących Polaków „na kilka ro- 


dzajów“. Pamiętamy wszak te czasy, 
kiedy każdy z przywódców partyjnych 
miał przed oczyma „ideał* Polski, u- 
kształtowanej wedle barwy partyjnej, 
to „czerwonej“, to „bialej“, to „zielonej“, 
to „ezarnej”. Pamiętamy ów krzykliwy 
i namiętny wyścig do mety władzy 
wszystkich tych nie kilku a kilkunastu 
„rodzajów Polaków“, owe koszmarne 
przetargi i kompromisy, ową deprawa- 
cję życia publicznego, te skłębione i żą- 
dzą dygnitarstw dyszące środowisko, w 
którem tak dobrze czuli się „nakręca- 
cze konjunktur“ politycznych, od Kor- 
fantego i Witosa po Stanisława Grab- 
skiego. } 

Już w styczniu 1920 roku Józef Pił- 
sudski przewidział te orgje, gdy zwra- 
cał się do społeczeństwa ze słowami: 

— „WUderzmy się w piersi! Czy mamy 
dość wewnętrznej siły? Czy mamy dość 
tej poięgi duszy? Czy mamy dość tej 


„potęgi materjalnej, aby wytrzymać jesz- 


cze te próby, które nas czekają? Przed 
Polską słoi wielkie pyłanie: czy ma być 


1 


państwem równorzędnem z wielkiemi 
potęgami świata, czy ma być państwem 
małem, potrzebującem opieki moż- 
nych...” 

Czyż w tych słowach jakby w proro- 
czem widzeniu nie widzimy zapowiedzi 
przerwania niesamowitego widowiska 
przedmajowych czasów i zapowiedzi 
działań, mających stworzyć zarówno 
materjalną bazę do przetrzymania kry- 
zysu gospodarczego, jak też i takiej po- 
lityki zagranicznej, któraby wyzwoliła 
nas z „kompleksu małej wartości“, z 
roli „klienta“, człapiącego bezkrytycz- 
nie za każdym „protektorem“. 

Już w styczniu 1920 r. Józef Piłsuds- 
ki uświadamiał sobie w całej pełni ko- 
nieczność konsolidacji wewnętrznej w 
Polsce i stabilizacji rządu silnego i ma- 
jącego wyraźną fizjognomję ideową. 

— „Idzie — tlumaczył wtedy społe- 
czeństwu — o ofiarę ciężką, idzie o ofia- 
rę robioną dla siły całego narodu, idzie 
o ofiarę i umiejętność robienia wzajem- 
mych ustępstw, idzie o ofiarę z tego, co 


ludziom być może i jest najdroższe, o 0- 


fiarę ze swoich przekonań i poglądów. | 


Idzie o to, aby kraj nasz zrozumiał, że 
swoboda to nie jest kaprys, że swoboda 
to nie jest „mnie wszystko wolno, a dru- 
giemu nic“, że swoboda musi jednoczyć, 
musi łączyć, musi rękę sąsiadom i prze- 
ciwnikom podawać, musi umieć godzić 
sprzeczności, a nietylko przy swojem się 
upierać". 

Oto wykładnia ideowa, którą w sze- 
reg lat potem podejmie i zrealizuje w 
czynie obóz państwowy. W miejsce lu- 
dzi, niezdolnych do „ofiary ze swoich 
przekonań w miejsce  fetyszyzmu 
„Swobody“, pojmowanej jako prawo do 
swawoli i warcholenia — powstaje obóz 
twórczej pracy państwowej, obóz po- 
nadpartyjny, a twardo przeciwstawiają- 
cy się wskrzeszaniu w wolnej Polsce 
przywar staroszlachetczyzny, rozbuja- 
łego indywidualizmu, jako „źrenicę wol- 
ności“ traktującego — swobodę hamo- 
wania władzy w jej żmudnej drodze do 
mocarstwowej Polski. 


a a p e w U m 


Stary Sacz 


ofiarował swe obywałeistwo honorowe Marszałkowi Piłsudskiemu 


Nowy Sącz, 15. 11. (PAT). W dniu 
Święta Niepodległości odbyło się w Sta- 
rym Sączu uroczyste posiedzenie rady 


miejskiej, na którem rada postanowiła 


jednogłośnie nadać obywatelstwo hono- 
rowe p. Marszałkowi Józefowi Piłsud- 
skiemu. Uchwałę przyjęto przy nie- 
miłknących oklaskach. 


B. premier Jedrzejewicz w Poznaniu 


wygłosi odczyt „© rzeczach wielkich i małych“: 


(o) Poznań, 15. 11. (Tel. wł.) Były 
premjer Jędrzejewicz wygłosi 


chodząca sobotę w auli Uniwersytetu 


w nad- | Jędrzejewicz wygłosi drugi 


kich i małych*. W niedzielę b. premjer 
odczyt i 
zwiedzi łokale organizacyj młodzieżo- 


Poznańskiego odczyt „O rzeczach wiel- ! wych. 
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) 9 kapi 


tana Bajana 


na miedzynarodowej wystawie lotniczej w Paryżu 


Warszawa, 15. 11. (Pat). 


Wczoraj odleciał do Paryża pilot Chorzewski, 


i Dułęba na samolocie RWD 9, na którym brał udział w tegorocznym Ghal- 


łenge'u kpt. Bajan: Samolot ten będzie 
stawie lotniczej w Paryżu. 


umieszczony na międzynarodowej wy- 


Dyrekcja ceł w Poznaniu 


obejmuje swą działalnością Pomorze 


Warszawa, 15. 11. (Pat). Rada Mini- 
strów na posiodzeniu w dn. 13 bm. uchwa- 
lila rozporządzenie o organizacji w zakre- 
sie działania okręgowych władz celnych 
drugiej instancji. Na podstawie uchwałe- 


nego przez Radę Ministrów rozporządzenia 
okręgowerii władzami celnemi drugiej in- 
stancji są dyrekceje ceł, m. in. Dyrekcja Ceł 
+ > + ee. 


w Poznaniu dła obszaru województwa po- 
morskiego i poznańskiego oraz powiatów 
wieluńskiego z województwa łódzkiego. Dy- 
rekcja Ceł w Gdańsku na obszar W. M. 
Gdańska. ý 

W dalszym ciągu rozporządzenie ustala 
podział dyrekcyj na wydziały oraz kompe- 
tencje poszczególnych wydziałów. 


„Fundacja im. Jakóba hr. Potockiego" 


mieść bedzie pomoc cierpiącej ludzkości 


Warszawa 15. 11. (PAT). Decyzją z dnia 
30 października 1934 r. p. Minister Opieki 
Speł. zatwierdził fundację pod nazwą „Fun- 
dacja im. Jakóba hr. Potockiego”. Fundacja 
została powołana do życia przez Jakóba 
Ksawerego Aleksandra Potockiego, zmarłe- 
go dnia 28 września 1934 r. który v testa- 
mence publieznym z cuia iż września 1934 
rakn cały swój Majątek przeznaczył na u- 
taorz nic instytucji, ktore; selem w myśl 


|statutu, dołączonego do testamentu, zatwier 
dzonego przez p. Ministra Opieki Społ. łą- 
cznie z zatwierdzeniem fundacji jest nie- 
sienie cierpiącej ludzkości pomocy przez po- 
pieranie rozwgiu skutecznej walki z choro- 
bami ze szczególnem uwzględnieniem gruź- 
licy i nowuiworów złośliwych. Ceł ten reali- 
zowany będzie w myśl zasad szczegółowo 
podanych v. akcie i statucie fundacyjnym. 
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Regulamin wyborczy 
do wydziałów powiatowych 


(o) Warszawa, 15. 11. (Tel. wł.) W 
Dzienniku Urzędowym ukazało się roz- 
porządzenie Ministra Spraw Wewnętrz- 
nych w sprawie regulaminu wyborcze- 
go do wydziałów powiatowych i regula- 
minu wyborczego sołtysów i podsołty- 
sów, w województwach  krakowskiem, 
lwowskiem, stanisławowskiem, tarno- 
polskiem;, pomorskiem i poznańskiem. 


wielki krzyż orderu 
Leopolda Il. 
na piersiach min. Kościałkowskiego 


Warszawa 15 11. (PAT). Dnia 14 listopa- 
da br. poseł belgijski wicehrabia Davignon 
odwiedził p. ministra Kościałkowskiego, 
kióremu wręczył odznakę wielkiego krzyża 
crderu Leopolda II, nadanego p. ministrowi 
przez J. Król. Mość. Leopolda III, króla 
Belgów, jako byłemu prezydentowi stoł. m. 
Warszawy. 5 


Ambasador Bastianini 


odznaczony wielką wstęgą orderu 
Odrodzenia Polski 

Warszawa 15 11. (PAT). W związku z 
otwarciem instytutu kultury włoskiej, dy- 
rektor protokółu dyplomatycznego z pole- 
cenia. Pana Prezydenta RP. wręczył amba- 
sadorowi Italji p. Giuseppe Bastianini od- 
znakę wielkiej wstęgi orderu Odrodzenia 
Polski. 


5 milion. zł wiecej niż we wrześniu 


wyniosły wpływy budżetowe 
w październiku 

Warszawa 15 11. (PAT). Ogółem wpływy 
budżetowe w październiku br. łącznie 7 
wpływami z Pożyczki Narodowej z zaracho 
waniem na budżet Ministerstwa Skarbu o- 
siązrięły tak jak i wydatki 1795 milj. zł., a 
więc były wyższe, niż we wrześniu o 5,0 milj. 
złotych. 


Z pobytu przemysłowców 
węglowych brytyjskich w Polsce 


(o) Warszawa 15. 11 (tel. wł.) Onegdaj po 
południu i wczoraj rano odbywały się nara- 
dy przemysłowców węgłowych brytyjskich 
i polskich w specjalnej podkomisji. Zastana 
wiano się nad szczegółami wysuniętych 
wzajęmnie zasad porozumienia. Wczoraj po 
południu odbyła się konferencja, która roz- 
patrywała wyniki, dotyczące rokowań. Dziś 
część delegacji angielskiej oraz dyrektor de 
partamentu Faulkner udadzą się do zagłę- 
bia węglowego celem zwiedzenia kilku ko- 
palń, a w dalszym ciągu odwiedzą Kraków. 
Pozostali członkowie delegacji angielskiej, 
nie biorących udziału w wycieczce do zagłę- 
bia węglowego wyjeżdżają dnia 15 bm. do 
Anglji. 


Akcja kredytowo - budowiana 
na komitecie ekonomicznym 
ministrów 

Warszawa, 15. 11. (Pat). W sobotę od- 
było się pod przewodnictwem prezesa Rady 
Ministrów prof. Leona Kozłowskiego po- 
siedzenie komitetu ekonomicznego mini- 
strów, poświęcone ustaleniu polskiej akcji 
kredytowo - budowlanej na rok 1835. 


Polska weźmie udział w hoke- 
yowych mistrzostwach świata 
Warszawa 15. 11. (PAT). Jak się dowia- 

dujemy, Polska zgłoszona została do hoke- 
jowych mistrzostw świata, które odbędą się 
w styczniu w Davos. 


Kto wygrał? 

I-szy dzień ciągnienia Il klasy 31 Loterji 

Warszawa, 15. 11. (PAT). Wczoraj 
w pierwszym dniu ciągnienia II klasy 
31 Polskiej Państwowej Loterji Klaso- 
wej następujące wygrane padły na n-ry: 

Zł 50 tys. wygrał nr. 75778. 

Po 10 tys. n-rv: 7836, 113887, 133580. 

Pe 5 tys. zł n-ry: 56939, 126402. 


złeżyli swe listy uwierzytelniające 


Warszawa, 15. 11. (Pat). Dnia 14 li- 
stopada o godzinie 13 Pan Prezydent 
Rzeczypospolitej przyjął na Zamku kró- 
lewskim J. E. Hans Adolfa von Molt- 
ke, ambasadora Rzeszy Niemieckiej, 
który złożył swe listy uwierzytelnia- 
jace. 

P. Ambasador udał się na Zamek w 
towarzystwie dyrektora protokółu p. 
Romera samochodem Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej, poprzedzony przez trę- 
baczy na białych koniach i otoczony 
eskortą szwadronu szwoleżerów. W na- 
stępnych samochodach jechali członko- 
wie ambasady niemieckiej radca 
SŚchliep, radca Kruemmer, sekretarz von 
Scheliha, sekretarz dr. Gregor, gen. 
Schindler attache wojskowy, kpt. 
Kinzel, zastępca attache wojskowego i 
kpt. Hartman — adjutant Pana Prezy- 
denta R. P. . 

Po odegraniu fanfary przez tręba- 
czy orszak ruszył ulicą Piusa, Al. Uja- 
zdowskiemi, Krąkowskiem Przedm. i 
Nowym Światem ku Zamkowi. 

Na dziedzińcu zamkowym ' bałaljon 
piechoty 30 pułku ze sztandarem i mu- 
zyką, pod dowództwem płk. Grzędziń- 
skiego i kpt. Krzyżanowskiego oddał 
honory wojskowe. W chwili, gdy amba- 
sador wjeżdżał na dziedziniec zamko- 
wy, orkiestra odegrała hym niemiecki. 

U progu sieni zamkowej dwóch a- 
djutantów Pana. Prezydenta Rzeczypo- 
spolitej powitało ambasadora i wpro- 
wadziło go do pokoi. W sieni górnej od- 
dział kompanii zamkowej oddawał ho- 
nory. U wejścia do apartamentów w 
sali oficerskiej oczekiwał na ambasado- 
ra zastępca komendanta miasta mjr. 
Czuruk w otoczeniu oficerów. Zastępca 
dyrektora protokółów p. Rajnold Przeź- 
dziecki i radca Łubieński witali Amba- 
sadora u wejścia do sali Canaletta, u 
progu zaś następnej sałi dyrektor kan- 
celarji cywilnej Świerzawski i szef ga- 
binetu wojskowego płk. Głogowski. W 
sali tronowej wyszedł na spotkanie Am- 
basadora minister Spraw Zagranicz- 
nych p. Józef Beck w towarzystwie rad- 
ey Morstina. Pan Prezydent Rzeczypo- 
spolitej oczekiwał w sali rycerskiej w 
towarzystwie p. premjera prof. Kozłow- 
skiego, oraz ministrów: Przemysłu i 
Handlu Floyar-Rajchmana, Komunika- 
cji — Butkiewicza i Poczt i Telegrafów 
— Kalińskiego. 

J. E. Ambasador Niemiecki, wpro- 
wadzony do sali rycerskiej przez Mini- 
stra Spraw Zagranicznych i przedsta- 
wiony przez dyrektora protokółu Panu 
Prezydentowi Rzeczypospolitej, wygło- 
sił przemówienie, w którem podniesie- 
nie przedstawicielstw dyplomatycznych 
w Warszawie i Berlinie do rangi amba- 
sad jest znamienną oznaką szczęśliwe- 
go rozwoju stosunków między krajami. 

Na przemówienie ambasadora Molt- 
kego, odpowiedział Pan Prezydent, da- 
jąc wyraz swemu zadowoleniu, że właś- 
nie p. Moltkemu przypadło w udziale 
pozostać nadal w Polsce w tym nowym 
zaszczytnym charakterze, oraz podkre- 
ślając, że równocześne podniesienie na- 
szych przedstawicielstw w Berlinie i w 
Warszawie do rangi ambasad, jest wy- 
razem pomyślnego rozwoju stosunków 
między obu krajami, zapoczątkowanego 
deklaracja z dnia 26 stycznia br., roz- 


"woju, dającego już dodatnie wyniki w 


kształtowaniu się przyjaznego sąsiedz- 
kiego współżycia Polski i Niemiec. 
Współżycie to, oparte na rozumieniu 
wzajemnych interesów i obopólnym sza- 
cunku, służy równocześnie sprawie po- 
wszechnego pokoju. 

Po przemówieniu Pan -Prezydent 
Rzeczypospolitej udzielił Ambasadoro- 
wi prywatnego posłuchania w sali mar- 
murowej. Po skończonej audjencji Am- 
basador odprowadzony został z temi ho- 
norami, jak przy przybyciu, poczem or- 
szak powrócił do gmachu ambasady. 

Warszawa, 15. 11. (PAT). Wczoraj 
w godzinach pepołudniowych ambasa- 
dor Rzeszy Niemieckiej von Moltke wpi- 
sal się do księgi audjencjonalnej w Bel- 
wederze. 

Berlin, 15. 11. (PAT). Wczoraj o go- 
dzinie 12 w pełudnie dokonał ambasa- 
dor Rzpiiłej w Berlinie Józef Lipski 
wręczenia listów uwierzytelniających 


niemieckiemu kanclerzowi Rzeszy Hit- 
lerowi. Uroczystość odbyła się zgodnie 
z ceremonjałem w „Domu Prezydenta“. 
Ambasadorowi Lipskiemu towarzyszyli 
wszyscy członkowie ambasady Rzplitej 
w Berlinie. Z gmachu ambasady udał 
się minister Lipski w towarzystwie sze- 
fa protokółu dyplomatycznego p. Base- 
wicza oraz dwóch członków urzędu 
spraw zagr. Rzeszy do „Domu. Prezy- 
denta“, gdzie na dziedzińcu oddał mu 
honory wojskowe oddział Reichswehry. 
Ambasador, wręczając listy kanclerzo- 
wi Hitlerowi, wygłosił mowę, w której 
m. in. stwierdził, że decyzja, powzięta 
przez rządy polski i niemiecki, hy przed- 
stawicielstwa w obu stolicach podnieść 
do rangi ambasad, przyjęta z zadowole- 
niem przez opinję naszych krajów, jest 


wyrazem pomyślnego rozwoju  stosun- 
ków pomiędzy obu naszemi państwami. 

Niemiecki kanclerz Rzeszy odpowie- 
dział ambasadorowi Lipskiemu, rów- 
nież stwierdzając w podniesieniu obu 
przedstawicielstw niemieckiego i pol- 
skiego do rangi ambasad pomyślny znak 
dla szczęśliwego rozwoju, jaki przyjęły 
stosunki między naszemi krajami. No- 
we ukształtowanie się tych stosunków, 
opierające się na zgodnej decyzji rzą- 
dów niemieckiego i polskiego, wobec 
rozlicznych trudności w obecnem poli- 
tycznem położeniu Europy posiada cał- 
kiem specjalne znaczenie. Jest ono nie 
tylko 'zdolne służyć z korzyścią intere- 
som obu krajów, lecz również hyć waż- 
nym czynnikiem dla zabezpieczenia o0- 
gólnego pokoju. 


Opozycia chorwack 


godzi się na wszółzracę z rządem Jugosławii 


Białogród, 15. 11. (PAT). 


W dn. 18 bm. opozycja chorwacka złożyła na 


ręce regenta księcia Pawła deklarację, w której podane warunki, po przyjęciu 


których opozycja zgodzi się na współpracę z rządem. 
1) amnestja dla przywódcy opozycji Maca, 


jące: 


Warunki te są następu- 
2) całkowita zmiana ordy- 


nacji wyborczej do ciał ustawodawczych. Deklarację podpisał katolicki arcy- 
biskup Zagrzebia ks. dr. Bauer oraz senator Swerluga. 


e. r 


Ponad Atlantykiem 


© stałą komunikację lotnizzą z Europy do Ameryki 


Londyn, 15. 11. (Tel. wł). W dniach najbliższych mają rozpocząć się w 
Londynie rozmowy w sprawie zorganizowania linji lotniczej przez Atlantyk 


z Europy do Ameryki ze specjalnem lotniskiem pośredniem w Grenlandji. 


rozmowach 
Ameryki, Anglji i Danji. 


+4 + 


W 


tych wezmą udział przed stawiciele lotnictwa komunikacyjnego 


. 


Angielscy piłkarze pokonali mistrza 
świata — Włochy 
Sensatyinemu meczowi przyglądała się 70 tysięcy publiczności 


Londyn 15 11 (PAT). W środę odbył się w Londynie niecierpliwie 
sensacyjny mecz piłkarski pomiędzy reprezeniacją Anglji 
rok bieżący, reprezentacją Włoch. Mecz za kończył się zwycięstwem zespolu 


oczekiwany 
świata na 
angiel- 


a mistrzem 


skiego w stosunku 3:2. 70.000 widzów zapełniło ssadjon klubu Arsenal do ostatniego 


miejsca. Na meczu obecny był książę Connaught 


jako reprezentant domu królew- 


skiego oraz sir John Simon jaka reprezentant rządu, oraz ambasador Grandi jako re 
prezentant Włoch. Specjalne dwa pociągi przywiozły z Włoch przeszło 700 turystów, 
którzy przybyli, aby asystować na tym meczu. Wśrod wiązów była olbrzymia ilość li- 


cznie zamieszkałych w Londynie Włochów. 
+06+ 


wa sterowce — olbrzytcny 


dla amerykańskiej floty powietrznej 


Londyn 15 11. (tel. wł.). Donoszą z Wa- 
szyngtonu, że przewodniczący komisji łloty 
w Izbie Reprezentantów, deputowany demo- 
kratyczny Vinson, wystąpił na ostatniem po 
siedzeniu komisji z projektem dalszej roz- 
budowy amerykańskiej floły powietrznej. 
ML in. proponuje on zastąpić sterowce floty 
amerykańskiej „Acron“ i „Los Angeles“ 
przoz dwa zupełnie najnowszej konstrukcji 
cibrzymy powietrzne, dalej budowę nowego 
lotniskowca o wielkości 15.000 ton oraz kil- 


ku krążowników pościgowych z pokładami, 
przystosowanemi do lądowania samolotów. 

Sekretarz staniu Swanson zabrał głos w 
spraw e projektu budowy nowych sterow- 
ców. Oświadczył on m. in. że statki powie- 
trzne „lżejsze od powietrza“ znajdują się 
jeszcze w fazie eksperymentów i ich przy- 
dałność do celów obrony morskiej jest pro- 
blematyczna. Natomiast wypowiedział się 
za budową sterowców dla celów komunika- 
cji handlowej. 


„Przyjazna rozmowa” 


Tak Eden nazwał swą konferencie z Ribhentropben 


Londyn 13. 11. (PAT). Na wczorajszem po 
południowem posiedzeniu izby gmin mini- 
ster Eden zapytany o istotę i cęl wizyty 
Ribbentroppa w Lóndynie odpowiedział: 


Na prośbę ambasady niemieckiej, p. Rib- 
bentropp zobaczył się z ministrem spraw 
zagr. i ze mną. Rozmowy te odbyły się w 
poniedziałek i wtorek w gmachu Foreign 
Office. Poza przyjazną rozmową nie istot- 
nego nie miało miejsca. Żadne nowe propo- 
zycje nie zostały wysunięte, jak również ża- 


Strzelec podhalański - dezerter 


dna nowa sytuacja z tych rozmów nio wy- 
nika. 

Na zapytanie zaś, dotyczące sprawozda- 
nia w „Timesie* minister Eden odpowiedział 
— sprawozdanie to pozbawione jest pod- 
staw. Żadne tego rodzaju oświadczenia nié 
zostały poczynione. Rozmowy nie wyszły 
poza granice tego, co poprzednio wyjaśni- 
łem i zaznaczam, że nie należy nadawać im 
tego znaczenia politycznego, na które nie za 
sługują. 


ud Te 


aa amer an a reee eaa a rarae aaee a 


i morderca 


wczoraj został stracony w Przemyśiu 


Przemyśl 15 11. tel. 


wł.) Przed sądem wojskowym toczyła się rozprawa w trybie 


doraźnym przeciwko dezerterowi 5 pułku strzelców podhalańskich Stanisławowi Sro- 


ce 
wrześniu rb. swój pnłk w 


oskarżonemu o zbrodnię dwukrotnego zabójstwa, 
Przemyślu i uzbrojony w karabin wojskowy udał się wraz ze 


Sroka opuścił samowolnie we 


swym kolegą strzelcem Pałaszem do Brzózy Królewskiej (pow. łańcucki), gdzie na polu 
zastrzelił 2 wieśniaków, mszcząc się za ciężkie pobicie w kwietniu 1930 r. Przez dwa 


miesiące obaj imali się 
w ręce sprawiedliwości. 
normalnym. 


po lasach, wreszcie 7 bm. Sroka oddał się dobrowolnie w Nisku 
Przeciwko ujętemu Pałaszowi toczy się dochodzenie w trybie 


Na rozprawie Sroka przyznał się do zbrodni, podałąc za pobudkę swego czynu 
zemstę. Qbrońca postawił wnicsek o poddanie Sroki badaniom psychjatrycznym. Try- 


bunał odmówił. 


| Wyrok ogłoszono rano. Sroka został skazany na karę Śmierci. Ponieważ P. Pre- 
zydent z prawa łaski nle skorzystał Srrkrzostał straccnyy 


y e Jaspar tworzy gabinet belgijski 


Bruksela, 15. 11. (Pat). Król powie- 
rzył oficjalnie misję tworzenia rządu 
byłemu ministrowi spraw zagranicz- 
nych Jasparowi. 


Milion litrów wina bułgarskiego 
dla Polski 


za szyny kolejowe ze Sląska 


(o) Sofia, 15. 11. (tel. wł.) Do Sofiji przy- 
było 6 kupców z Polski, którzy pertraktują 
o nabycie jednego miljona litrów wina buł- 
garskiego na wywóz do Polski, Tranzakcja 
ta ma być przeprowadzona w ramach kom- 
pensacyjnych w zamian za to z Polski Bul- 
garja sprowadzi odpowiednie ilości szyn ko- 
lejowych. 


Na morzu japońskiem 
zatonął parowiec „Eryn 
Maru“ z 60 ludźmi załogi 
Tokio, 15. 11. (Pat).* Parowiec japoński 

„Eiryn Maru* o pojemności 8500 ton, posia- 
dający na pokładzie 60 ludzi załogi zatonął 
na morzu Japońskiem. 


Maszyna piekielna na torze 
pod S$erajewem 

Białogród, 15. 11. (Pat). Nocy wczoraj- 
szej na torze kolejowym koło Serajewo pod- 
łożano maszynę piekielną, która wybuchła, 
nie wyrządzając jednak większych szkód. 
Jak stwierdzą dotychczasowe śledztwo, Za- 
machu dokonała chorwacka organizacja 
terorystyczna. 


Eskadrę 12 samolotów bom- 
bardujących chce zakupić 
Szwecja w Anglji 

Stockholm 15 11 (tel. wł.) Rząd szwedzki 
pertraktuje ze znaną angielską fabryką $8- 
molołów Handley.Pago w sprawie budowy 
12 dużych aparatów bomhbardujących zupeł- 
nie nowego typu. Aparaty te przy pałnem 
obciążeniu rozwijają średnią szybkość 308 
klm. na godzinę. 


r, 


200 Polaków zgłosiło się do 
służby w policji saarskiej 
Londyn 15. 11. (PAT). Korespondent „Dał- 

ly Telegraph" w Saarbruecken donosi że ko 
misja rządząca Zagłębia Saary zarzuciła 
plan rekrutacji 2000 obywateli obcych w 
charakterze policjantów dla utrzymania 
porządku w czasie plebiscytu, postanawia- 
jąc powołać jedynie 25 oficerów neutralnych 
dla służby policyjnej w okresie plebiscy- 
tu. Dotychczas powołano 6 oficerów, a mia- 
nowicie 3 Anglików, i 8 Norwegów. Poza 
tem — jak donosi dziennik — komisja roz- 
patruje 500 podań z całego świata, w tej 
liczbie 200, pochodzących od Polaków. 


Okresy rozkwitu i pomyśl- 
ności Estonii przypadają na 
czasy panowania polskiego 


Tartu 15. 11. (PAT). Podczas obchodu pol- 
skiego święta niepodległości w miejscowym 
domn akademickim znany historyk estoń- 
ski dr. Lazar wygłosił odczyt o panowaniu 
polskiem w wieku XVI na ziemiach obec- 
nej Estonji. Zdańiem prelegenta, okres ten 
był dotychczas przez historyków niemiec- 
kieh przedstawiany tendencyjnie w nieko- 
rzystnem świetle. Dopiero ostatnio uczeni 
estońscy na podstawie przeprowadzonych 
badań mogli stwierdzić, że czasy polskie sta 
nowiły okres rozkwitu i pomyślności. Pol: 
ska nie powodowała się wówczas celami za- 
borczemi, ale chęcią przeszkodzenia Rosji w 
opanowaniu wybrzeża Bałtyku. 


Porozumienie radiowe 
polsko-niemieckie na konferencji 
kierowników niemieckich 
radjostacyj 

Berlin 15 11. (PAT). Otwierając w Kró- 
leweu konferencję kierowników radjostacyj 
niemieckich, kierownik radja Rzeszy Ha- 
damowsky zapowiedział, iż tematem obrad 
będzie m. in. sprawa, związana z wykona- 
hiem porozumienia między Niemcami i Pol 
ską. Hadamowsky wyrażą przytem radość, 
że może przesłać Radju Polskiemu pozdro- 
wienie uczestników konferencji, dodając, iż 
oczckuje również zlikwidowania napięcia, 
istniejącego w zakresie polityki radjowej z 
innemi państwami wschodniemi. 


Niesnaski wśród mniejszości 
niemieckiej 


(a) Gniezno, 15. 11. (tel. wi) W Kuszko- 
wie, pod Gnieznem, doszło do zajść wśród 
miejscowych Niemców, którzy niedopuścili 
do obrad ewangelicką radę kościelną Rada 
w związku z wystąpiehiami pastora, skłą- 
niającego się politycznie ku „Jung Deutsche 
Partei“, chciała usunąć go z parafji. 


Na kary aresztu 
skazano 4 manifestantów „narede+ 
wych" z Uniwersytetu Jagieliońsk, 

Kraków 15 11. (PAT). W związku z za- 
mieszkami wywołanemi onegdaj wśród mło 
dzieży Uniwersytetu Jagiellońskiego przez 
«rupe młodzieży „narodowej' —- odbyła się 
w starostwie grodzkiem w Krakowie roz- 
prawa karno-administrącyjna przeciwko 4 
sluchaczem U. J, przytrzymanym w dniu 
12 bm. przecz organa PP. na rynku głównym 
podczas manifestacyj akademickich. Dwóch 
oskarżonych skazano na 14-dniowy bez- 
względny areszt, jednego na 7 dni a jed- 
nego na 3 dni aresztu. Przeciwko innym a- 
resztowanym studentom U. J. toczy się do- 
chodzenie karno-administracyjne. 


WĘ E WEKA 


poj" £ 
i wydaniu książkowem minister Darre, 


Czytelnicy nasi znają dobrze sprawę | 


ustawy o zagrodzie dziedzicznej W 
Niemczech. Wiadomo, że Związek Pola- 
ków w Niemczech, stojąc na straży in- 
teresów ludności polskiej, zwrócił się do 
kanclerza Hitlera o wyłączenie Pola- 
ków zpod działania ustawy o zagrodzie 
(dziedzicznej. Związek Polaków kiero- 
bwał się przekonaniem, że rząd Rzeszy 
imie zamierza używać ludności polskiej 
'w Niemczech „jako źródła krwi narodu 
niemieckiego“, a w ten sposób pozba- 
iwiać Polaków ich siły narodowej. 
Komentując omawianą ustawę w 


autor ustawy, pisze:  ,,...my narodowi 
socjaliści widzimy w niemieckiej roli i 
ziemi gwaranta dostatecznego wyżywie- 
nia naszego narodu, a przedewszyst- 
kiem zdrową podstawę do utrzymania 
i odżywiania naszej dobrej krwi... 

„Z tego ducha wyszła nasza ustawa 
o zagrodzie dziedzicznej, która ma na- 
reszcie według starych niemieckich po- 
jeć prawnych zakorzenić dziedzicznie 
chłopa w jego zagrodę. 

„Przez to prawo włościańskie 
(Reichserbhofgesetz) staramy się, 
zagroda została dla narodu niemieckie- 
go nietylko żywicielem, lecz również 
zdrową rasowo-biologiczną podstawą, 
na której jeszcze po latach tysiącu 
dziać się będzie historja niemiecka... 
Ustawa o zagrodzie dziedzicznej ratuje 
niemieckie włościaństwo'. . 

Mimo jednak, że ustawa jak i wstęp 

do niej mówią wyraźnie o tem, że doty- 
czy ona wyłącznie narodu niemieckie- 
go, niemieckiego włościaństwa, sąd w 
Celle uznał, że Polacy w Niemczech 
winni być ustawie tej podporządko- 
wani. : 
- Praktyka późniejsza wskazuje, że 
orzeczenie sądu w Celle nie pozostało w 
sferze teorji. Mnożą się doniesienia nie- 
tylko o stosowaniu ustawy o zagrodzie 
dziedzicznej do Polaków w wypadkach 
obejmowania majątków w dziedzictwo 
w obecnej chwili, ale stosuje się ustawę 
nawet wówczas, gdy odstąpienie zagro- 
dy.synowi dokonało się przed wejściem 
w Życie ustawy, jeśli nie nastąpiło zapi- 
sanie przed tym czasem w księdze wie- 
czystej. 

Trudno byłoby tu cytować długie 
orzeczenia sądów zagród dziedzicznych, 
by uwypuklić ich niedwuznaczną ten- 
dencję. Wystarczy, że wspomnimy, iż 
orzóczenia sądowe wdzierają się nawet 
w umowy między rodzicami i dziećmi, 
nakazując korygowanie tych umów na 
wyraźną niekorzyść odstępujących go- 
spodarstwo oraz z pokrzywdzeniem nie- 
letnich dzieci. Nietrudno zgadnąć, do 
czego takie postępowanie obniżania 
wartości majątków zmierza. Rodzice 
zatrzymywać będą gospodarstwa aż do 
śmierci, a synowie dziedziczący będą 
mogli dopiero bardzo późno założyć ro- 
dzinę. Ten stan rzeczy, utrudniający 
regulowanie dziedzictwa i podziału ma- 
jątku nawet wtedy, gdy podział ten jest 
stanem gospodarstwa  usprawiedliwio- 
ny i pożądany gospodarczo, wpłynąć 
musi na zmniejszanie się polskiego sta- 
nu posiadania i zmniejszenie siły roz- 
rodczej polskiego elementu. Nie można 


również zapomnieć o etycznej stronie 
zagadnienia — stosunku dzieci do ro- 
Gziców, żyjących w atmosferze podej- 


rzliwości i w najlepszym razie — nie- 
chęci, skoro samo prawo sieje pomię- 
dzy nimi niesprawiedliwość. 

Znana jest odporność chłopa polskie- 
go na zewnętrzny nacisk, znana jest i 
siła wytrwania, gdy przyjdzie mu wal- 


| naj 


Akces orenburczyków do 
związku Sybiraków 


Zjazd orenburczyków, jaki odbył się w 
dniach 10 i il-ym bm. w Warszawie, wycho 
dząc z założenia, że wygnańcy w stepy kir- 
giskie byli — w myśl tradycji — zaliczani 
do sybiraków, postanowił zgłosić akces do 
Związku Sybiraków z tem zastrzeżeniem, 
że orenburczycy będą stanowili odrębną 
sekcję w łonie Związku Sybiraków. 

Zadaniem sekcji będzie opieka nad wdo- 
wami, inwalidami i sierotami po wygnań- 
<€ach. 


cdziedzi 


narusza inieresy mniejszości polskiej w Niemczech 


czyć o ziemię. Siła to doceniona i pilnie 
strzeżona oddawna wszędzie tam, gdzie- 
kolwiek chłop polski ziemię orze, prze- 
kazując ją jako największą świętość i 
najwyższe prawo swym synom. Wierzy- 
niy, że i z obecnej próby wyjdą zwycię- 
sko, wierni swemu zdrowemu instynk- 
towi, 
wskazuje chłopu polskiemu  najwła- 


aby | 


em ecka ustawa o zagrodzie 
cznej 


który zawsze w walce o ziemię 


Ściwszą drogę. 

Polacy w Niemczech, jako część Na- 
rodu Polskiego, nie mają powodu zrze- 
kać się na korzyść innego narodu tej si- 
ły, jaką reprezentuje chłop polski. Nie 
mają napewno i ochoty stać się „źród- 
łem krwi narodu niemieckiego“, do cze- 
go wyraźnie zmierza ustawa © zagro- 


Walasiewiczówna — trzykrotnie 
mistrzynią Japonii 
Nowy rekord światowy polskiej zawodniczki w biegu na 400 m. 


Z Tokio donoszą: Redakcja P. A. T. otrzymała nową relację Walasie- 
wiczówny z jej pobytu w Japonji. Z relacji tej wynika, 


startowała w Osaka w dniach 20 i 21 ub. 


Japonji. W zawodach tych Polka zdobyła trzy tytuły mistrzowskie Japonji na 
60, 100 i 400 metrów. W biegu na 400 metrów 


dach dziedzicznych. Zrozumiałe i słusz- 
ne jest szukać tego źródła dla narodu 


szukanie tych źródeł w włościaństwie 
połskiem. 


niemieckiego wśród włościaństwa nie- 
mieckiego, ale w najwyższym stopniu 
sprzeczne z zasadami narodowemi jest 


Decyzja kanclerza Rzeszy w tej spra- 
wie, związana z odpowiedzią na memor- 
jał Związku Połaków, wyjaśni — ma- 
my nadzieję — że narodowo-secjali- 
styczne Niemcy nie chcą się uciekać do 
niszczenia źródeł krwi innego narodu, 
by umożliwić ujście strumieniom krwi 
własnej. 

Leopold Tomaszkiewicz 
Poseł na Sejm R. P. 


że Walasiewiczówna 
m. w mistrzostwach łekkoatletycznych 


Walasiewiczówna ustanowiła 


nowy rekord światowy w czasie 58 sekund. Poprzedni rekord należał do An- 
gielki Halstead i wynosił 58,2 sek. Dystans ten nie jest oficjalnie rejestrowany. 
W biegu na 100 metrów Walasiewiczówna wyrównała rekord Japonji 12 sekund. 
W biegu na 60 metrów Walasiewiczówna uzyskała czas 7,7 sek, wyrównując 


również rekord Japonji. 


Dn. 21 ub. miesiąca odbyło się w Osaka uroczyste 
- wzniesienie sztandaru polskiego na maszt na stadjonie, poczem wręczono Wa- 


lasiewiczównie zdobyte przez nią nagrody. Na pamiątkę otrzymała Polka po- 


nadto piękną japońską lalkę. 


bliczność wysłuchała w skupieniu narodowego hymnu polskiego, 


przez orkiestrę. 


p. n. Zrzeszenie Sądowych i 


Bardzo licznie zgromadzona na stadjonie pu-' 


odegranego 


+ 


Biegli sądowi utworzyli własną organizację 


Urzędowych Biegłych oraz 


Mierniczych I Tłumaczów Przysięgłych 


W sali Klubu Urzędników Państwowych 
w Warszawie odbyło się konstytucyjne ze- 


branie Zrzeszenia Sądowych i Urzędowych 
Biegłych oraz Mierniczych 
Przysięgłych. Na zjazd przybyli licznie bie- 
gli rozmaitych specjalności 


i Tłumaczów 


z Warszawy, 
Poznania, Krakowa, Wilna, Lwowa, Stani- 
sławowa, Katowic, Równego, Torunia, Gru- 
dziądza i innych eśrodków sądowych Rze- 
czypospolitej. 

Po zagajeniu posiedzenia przez inż. K. 
Rycharda, przewodnictwo objął red. J. Ple- 
wiński, na którego wniosek uczczono je- 
dnominutowem milczeniem pamięć bojo- 
wników za wolność Ojczyzny i złożono hołd 
pamięci zmarłych członków-założycieli 
Zrzeszenia. 

Rzeczową dyskusję wywołało sprawozda- 
nie komitetu organizacyjnego, które wygło- 
sił inicjator Zrzeszenia inż. W. Junosza-Stę- 
powski. Następnie zebrani przyjęli do wia- 
domości zatwierdzony przez władze statut i 
uchwalili budżet, określając wysokość 
składki miesięcznej członków na 1 zł., wpi- i 
sowe zaś — 3 zł. 


Wybory dały wyniki następujące: na | 


prezesa zarządu głównego zaproszono je- 
dnomyślnie dyrektora P. K. O. prof. Witol- 
da Górę, w skład zarządu głównego weszli 
pp.: inż, mech. W. Junosza-Stępowski (War- 
szawa), biegły grafolog H. Kwieciński (War- 
szawa), dr. Łaziński (Kraków), biegły księ- 
gowy J. Piaskowski (Warszawa), inż. mel- 
jor. Piekarski (Warszawa), inż. elektryk K. 
Rychard (Warszawa), inż. chem. St. Szy- 
mankiewicz (Warszawa), arch. St. Szyndler 
(Toruń); na zastępców powołano pp.: inż. 
mech. A. Adamczyka (Katowice), dr. K. Bro- 
niewskiego (Warszawa), biegłego roln. E. 
Cieślewicza (Poznań) i inż. chem. J. Nawro- 
ta (Warszawa). Do komisji rewizyjnej we- 
szli pp. tłum. przys. Z. Braker (Równe), oraz 
biegły księg. L. Grabowski i Z. Rukściński 
— z Warszawy, zastępcą został arch. Br. 
Colonna. Szereg nader rzeczowych wnio- 
sków przekazano do rozpatrzenia i ew. za- 
łatwienia zarządowi głównemu. Zebranie 
zakończono uchwałą wysłania depesz hoł- 
downiczych do P. Prezydenta R. P., P. Mar- 
szałka Piłsudskiego i p. ministra Sprawie- 


dliwości. y 
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Pomoc lekarska dia funkcjonarjuszów 
pañstwowych 


Na podstawie § 19 rozporządzenia Rady 
Ministrów z dnia 28 stycznia 1934 r. o pań- 
stwowej pomocy lekarskiej dla funkcjonar- 
juszów państwowych, członków ich rodzin 
oraz emerytów — dowodami, stwierdzające- 
mi uprawnienia do korzystania z państwo- 
wej pomocy lekarskiej, są: 

1) dla funkcjonarjuszów państwowych, 
pozostających w służbie czynnej — legity- 
macja urzędnicza lub zaświadczenie, wyda- 
ne przez władzę służbową; 

2) dla członków rodziny funkcjonarjusza 
państwowego — zaświadczenie władzy służ- 
bowej danego funkcjonarjusza; 

3) dia emerytowanych funkcjonarjuszów 
państwowych — dekret emerytalny z po- 


świadczeniem na nim omawianego upraw- 
nienia przez wojewódzką władzę admini- 
stracji ogólnej tego terenu, na którym eme- 
ryt zamieszkuje; 

4) funkcjonarjusz państwowy, jeżeli bie- 
rze kartę porady dla członka swej rodziny, 
powinien podpisać, ewentualnie nadesłać 
oświadczenie, że dana osoba nie podlega 
ubezpieczeniu na wypadek choroby. w ubez- 
pieczalni społecznej i nie ma prawa do ko- 
rzystania z pomocy: lekarskiej na koszt 
Skarbu państwa na innej podstawie; 

5) takie samo oświadczenie powinien 
podpisać emeryt, gdy bierze kartę porady 
dla siebie. i 


Emerytury = pensje 


Często się zdarza, że zainteresowani 
nic wiedzą, dokąd zwrócić się mają o załat- 
wienie ich spraw emerytalnych. Ogłoszone 
w br. rozporządzenie wykonawcze „do usta- 
wy emerytalnej przeprowadza dość łatwy 
do zapamiętania podział, a mianowicie: 

1; Funkcjonarjuszom państwowym, otrzy 
mującym uposażenie VI grupy lub wyższej 
uposażenie emerytalne przyznaje 1 wymie- 
rza Minister Skarbu. f 

2) Wszystkim innym funkcjonarjuszom 
państwowym uposażenie emerytalne przy- 
znaje i wymierza Izba Skarbowa, wyznaczo 
na przez Ministra Skarbu. 

Stosownie do powyższego podziału upra- 
wnień między Min. Skarbw i Izbą Skarbo- 


wdowie = odprawy 


wą, wdowom i sierotom po funkcjonarju- 
szach państwowych, zmarłych w czynnej 
służbie, pensje wdowie i sieroce przyzna- 
je i wymierza władza, która byłaby właści- 
wa do przyznania i wymiaru uposażenia 
emerytalnego zmarłemu. 

Wdowom i sierotom po emerytowanych 
funkcjonarjuszach państwowych pensje 
wdowie i sieroce przyznaje i wymierza Izba 
Skarbowa, która ostatnio wypłacała uposa- 
żenia emerytalne. 

Odprawy przyznaje i wymierza władza, 
która byłaby właściwą do przyznania i wy- 
mierzenia danej osobie uposażenia emery- 
talnege, pensji wdowiej lub sierecaj. 


Dekeracja p. min. Spraw 
zagranicznych J. Becka 


W niedzielę odbyła się na zamku warszaw- 
skim uroczystość dekoracji przez p. Prezy- 
denta Rzplitej p. ministra Spraw Zagranicz- 
nych Józefa Becka wielką wstęgą orderu 
Polonja Restituta. 
Na zdjęciu — moment wręczenia odznaki w 
obecności p. premjera Kozłowskiego i za- 
stępey szefa kancelarji Cywilnej dr. Sko 
wrońskiego. 


Sm AE dd zin wienia EL I ona 


GŁOSY I ODGŁOSY. 
Moia pani... moja pani... 


(t) Prasa endecka specjalizuje się w. 
stawianiu przed swymi czytelnikami 
problematów, które właściwie nie ist- 
nieją, a które przyczyniają się do siania 
zamętu w pojęciach, czyli do stanu tak 
miłego sercu każdego szczerego ende- 
ka. Czy to będą sprawy gospodarcze, 
czy polityki wewnętrznej, czy wreszcie 
szczegółnie ostatnio umiłowanej dzie- 
dziny polityki zagranicznej, pisze się 
poważnie o wszelkich bzdurach i bred- 
niach, które ktokolwiek na świecie ze- 
chce, wydrukować, doczepia się do tego 
sążniste komentarze i przestrzega się 
Polskę przed różnemi, z reguły urojo- 
nemi, niebezpieczeństwami. 


Ostatnio czasopisma hitlerowskie 
„Nazional-sozialistische Monatshefte“ 
i „Wille und Macht“ zamieściły kilka 
artykułów, poświęconych stosunkom 
polsko-niemieckim. W artykułach tych 
znalazły swój mętny wyraz pokutującd 
dotąd w niektórych sferach intelektu- 
alnych niemieckich różne pomysły feś 
deracji państw wschodniej Europy pod 
egidą Prus i Polski i t. d. i t. d. 


Manjackie te wywody skłoniły „(łaj 
zetę Warszawską“ do poświęcenia im 
aż artykułu wstępnego, w którym m. im 
czytamy: 

„Gdybyśmy ulegii kuszeniom nie- 
mieckim i uwierzywszy w to, że nasza 
„czynna polityka nad Bałtykiem jest 
politycznym paradoksem“, zaczęli szu- 
kać źródeł potęgi nad morzem Czarnem, 
znaleźlibyśmy się rychłe na łasce Nie- 
miec. W wyniku tej polityki byliby- 
śmy wplątani w ciągle zatargi i walki 
z Rosją, a uwieńczeniem tego zmagania 
się w najlepszym razie byłaby niepodle- 
gła Ukraina, której wrogą postawę wo- 
bee nas łatwo przewidzieć.“ i 


Skąd się bierze owo domniemanie, 
że Polska mogłaby odwrócić się dziś od 
Bałtyku, i przyczepiona do tego. do- 
mniemania przestroga? Kto, kiedy; 
gdzie, choćby najmniejszem słówkiem 
jakiejś „rezygnacji“ z programu naszej 
polityki morskiej, tak szczęśliwie i z ta- 
kim nakładem sił i środków oraz z upo- ` 
'rem od lat przez Rząd Marszałka Pił- 
sudskiego realizowanej, upoważnił do 
wysnuwania tego rodzaju domniemy- 
wań? 


Odpowiedź na to jest jedna. Ci pano- 
wie z „Gazety Warszawskiej” dobrze 
wiedzą o absurdalności tego rodzaju po- 
mysłów. Ale piszą o nich, doczepiając 
do wszystkiego swoje „przestrogi“, i li- ` 
czą na naiwność i niewyrobienie swoich 
czytelników. Zawsze taki artykuł da 
okazję do różnych pogwarek („Moja pa- 
ni, moja pani..*) na temat, jak to — 
Panie Dzieju — sanacja z Niemcami się 
kuma i jak to dobra endecja naród 
przed skutkami tego kumania się prze- 
strzega. 


Zaiste wielką zasługą wobec Kultu- 

ry Pomorza a w szczególności wobec 
sztuki ma Pan Wojewoda Pomorski 
Kirtiklis. Jego to inicjatywa ożywiła 
działalność plastyków pomorskich, po- 
budzając ich do studjów i owocnej 
twórczości. Owocnej jako dorobek ar- 
tystyczny wogóle i jako zdobycz i roz- 
wój «dla poszczególnych artystów. Nie- 
jeden z nich stanął wobec nowych ad- 
kryć w możliwościach własnego talentu 
do których kluczem był urok krajobra- 
zu pomorskiego. Nadzwyczaj ciekawe i 
pouczające jest oglądanie całego szere- 
fu pokrewnych motywów, owianych 
tym saniym wiigotnym i mglistym po- 
wietrzem, w którym promienie słońca 
tozpylają się, pokrywając wszystko per- 
łową poświatą, nierzadko nawet tych 
Samych objektów w różnem wykonaniu 
kilku artystów. 
a Każdy z nich, patrząc na to samo, 
Widzi inaczej, inne szczegóły, inne wła- 
$giwości go interesują. Sto kilkadzie- 
siąt obrazów daje nam przegląd wra- 
żeń, oddziaływujących na duszę artysty 
w czasie wędrówki po ziemi pomorskiej. 
Barwna poezja, w której znajdujemy 
¿wszystko — Rapsody minionej przeszło- 
ści, brzmiące echami dawnych dziejów 
Avśród ruin i żywych kamieni grodów, 
tumów i zamczysk. Żywe epos czynu 
przeszłości i teraźniejszości, z którego 
gzytamy dawną potęgę i chwałę odro- 
dzenia. Liryka pól i gajów, rozłożonych 
na łagodnych falistościach nadwiślań- 
skich i odbite w zwierciadłach  jeziór 
aKaszubskich. Wreszcie hymn zwycię- 
stwa wiary i przyszłości, hymn jutra w 
pracy i tworzeniu, tętniący z dźwigów 
k wałów nowej Gdyni, wibrujący w 
światłach latarń portowych i w połysku 
fal morskich. i 

To: wszystko jest Pomorze, to wszy- 
śtko polska teraźniejszość. 

Ogólne dominujące wrażenie, z wy- 
stawy jest, że istnieje „toruńska szkoła 
inalarska". Większość studjów posiada 
^v interpretacji kolorytu i w technice 
pewną wspólność, cechującą utwory 
grupy Toruńskiej Konfraterni Arty- 
stycznej. Należą tu F. P. Gęstwicki, E. 
Gross, J. K. Jarosiewicz, E. Karniej, J. 
Mazurek i J. Witwicki, Każdy z nich 
dał wśród wielu studjów po kilka utwo- 
rów, stanowiących niezaprzeczalnie po- 
stęp i nowe odkrycia na linji rozwoju 
jego talentu. Są jednak między Konfra- 
trami różnice, polęgające szczególnie na 
osobistych skłonnościach. Gęstwicki do- 
brze „kładzie pejzaż — Jego kotlinki 
i wzgórza dobrze „łeżą”, mają prawdzi- 
wą falistość i wagę ziemi. Gross har- 
monizuje barwy, uproszcza je, jakby 
ghciał ułatwić pracę drukarzowi przy- 
szłemu odtwórcy. Zrozumiałe — gra- 
fik — Jarosiewicz jest entuzjastą powie- 
trza i niem napełnia całe płótno. Kar- 
niej boryka się z krajobrazem, bardziej 
przemawia do niego architektura, a 
najbardziej żelazne konstrukcje Gdyni. 
W tych pracach jest on zupełnie inny, 
niż w portrecie, prawdopodobnie jeszcze 
się nie odnalazł. Mazurek znowu tonie 
„w słońcu, upaja się słońcem. — A nagle 
pokazał coś zupełnie innego. Świetną 
perspektywę portu Gdyńskiego tonące- 
go w gęstym zmroku wieczornym, roz- 
šwietioną setkami świateł i refleksów. 
(Witwicki, architekt, też szuka drogi w 
dbejzażu. Dobry graficznie. 

Drugą grupę stanowią artyści prze- 
„ważnie pozatoruńscy. W tym zespole 
każdy ma inny styl, inną technikę i te- 


Zgon znakomitego malarza 
szwedzkiego 


W Sztokholmie zmarł przeżywszy 92 la- 
ta nestor malarzy szwedzkich Nils Forsberg. 
'Najsłynniejszem dziełem zmarłego artysty 
byl obraz „Śmierć bohatera* rugrodzony 
«łotym. medalem w Salonie Paryskim w ro- 

u 1888, $ anri 


maty inne. Wśród ich grona mamy re- 
prezentantów Poznania, (H. Jackowski, 
K. Jasnoch, J. Wroniecki), Grudziądza 
(W. Krystoszęk), Wejherowa (W. Tysz- 
kowski), Bydgoszczy (S. Szmaj), Pucka 
(S. Wojciechowski), Sopot (M. Mokwa) 
— i również Torunia (w osobie dwu ko- 
biet (E. Schulzówna i A. Szulce-Koepe- 
rowa). Szczególnie wyróżniają się M. 
Mokwa swoim, że tak rzekę, stenogra- 
ficznym stylem, Jasnoch ciekawy swym 
charakterem z przed 60 laty i Wojcie- 
chowski rodzajem formizmu w stylu 
niektórych modernistów zachodnio eu- 
ropejskich. (Paryż, Belgja, Holandja). 
Na szczególną. wzmiankę zasługują obie 
torunianki (a szęzególnie Schulze-Koe- 
perowa. Arcyrzętęlna praca, rozmach 
a tym razem i bogata techniką akware- 
lowa z dużą odwagą. 

Rzeźbę Pomorza niestety, jeszcze 
ciągle reprezentują tylko J. Zelek i R. 
Muszytowski. Pierwszy wytrawny mi- 
strz, odgrodzony już własną, dojrzałą 
formą, drugi dopiero walczy z bryłą, ale 
zwycięską. 

Fotografikę Konfraterni Artystów 
reprezentują godnie trzy nazwiska: M. 
J. Skowroński, fotodruki nieprzeciętne 
w wyborze tematu į doskonałe w tech- 
nice, S. Wojnarska, studja portretowe 
dobrze ujęte, i B. Zaremba ze studjami 
architektury, Torunia i kilku innych 
miast Pomorza. Śmiałe, ciekawe i tech- 
nicznie bardzo dobre. 


GR | Choroby jelit. Powagi lekarskie po- 


Oddzielną całość stanowi nadzwy” 
czaj cenny zbiór obrazów, dzieł mi- 
strzów polskich doby przedwojennej. 
Jest to darowizna Haliny z Działow- 
skich i Gabrjela Jeżewskich z Działowa 
— cenny kapitał artystyczny jako fun- 
qum dla przyszłego Muzeum Krajowego 
Ziemi Pomorskiej. Reprezentowane są 
tu w dosyć dobrym wyborze wybitne 
nazwiska  Augustynowicza, Austena, 
Axentowicza, Bagińskiego, Cieślewskie- 
go, Ejsmonda, Fałata, Gałka, Grochol- 
skiego, Kostrzewskiego, Malczewskiego, 
Masłowskiego, Mehoffera, Wyczółkow- 
skiego, Żmurki i kilka sław pomniej- 
szych. 


Razem biorąc dorobek i zysk arty: 
styczny wielki -- A materjalny? — 
Pierwszy dzień wystawy przyniósł 70 
zł dochodu ze sprzedaży biletów i kata- 
logów oraz jeden obraz  Jarosiewiczą, 
zakupiony. Drugi dzień zł 6. Te liczhy 
mówią. Chcemy, żeby Pomorze miało 
swoją kulturę, by dorównywało Krako- 
wowi, Lwowu i Wilnu. Ale artysta, na- 
wet malarz, nietylko sławą żyć może. 
Odrobina chleba codziennego, jako stra- 
wa dla ciała, też konieczną. A jak? A 
skąd? — a zaco? Za cenę dziesięciu li- 
trów wódki można nabyć pierwszorzęd- 
ny obraz. 

„A możeby tak stworzyć Państwowy 
Monopol Sztuki? To takżę P. M. S. 

W. Małkowski. 
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Prawda o tytułach utworów Szopena 


Ukazała się Świeżo na półkach księgarskich 
książka w języku francuskim poświęcona Szo- 
penowi. Autor, p, Leopold Binental, włożył] du- 
žo pracy, aby dać czytelnikowi wierny obraz 
twórczości genjalnego Polaka. Książka jest bo- 
gato ilustrowana j zawiera szczególy nieznane 
szerszemu społeczeństwu. 

Na specjalną uwagę zasługuje zwłaszcza je- 
den rozdział, w którym autor protestuje prze- 
ciwko wprowadzaniu do utworów Szopena t. 
zw. podtytułów. Twierdzi on, że podtytuły owe 
są wytworem bujnej fantazj; wydawców Szope- 
na, którzy często sugerowali mistrza chęcią 
zdobycia tą drogą łatwiej popularności wśród 
publiczności. Z tą manją swoich wydawców wy 
leczył nasz genjalny kompozytor cystematycz- 
nie, lecz bezskutecznie. I tak np, jeden z jego 
wydawców dodaje następujące „objaśnienia 
do utworów Szobena, znane przecież powszech- 
mie į naszym Czytelnikom: „Warjacje” op 2 
ochrzczone są nazwą „Hołd Mozartowi*; „Nok= 
turny" op. 9 „Szepty Sekwany", „Nokturny” 
op. 37 „Westchnienie” į t, d. 

W sprawie tej pisze Szopzn do swego przy- 
jaciela J, Fontana w sposób następujący: 

„Nie widziałem w życiu większego matołka 
i idjoty, niż czcigodny mój wydawca Wesel; 
jego głupawe tytuły nadawane moim utworom, 
wbrew zresztą energicznym moim protestom, 


Dekorowan 
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ie uczonych i artystów 


ośmieszają mnię w ocząch ludzi, którzy nie zna 
ją mnie bliżej. Przęcicź te wymyślne tytuły ga» 
dają najpoważniejszym moim utworom jakiś 
posmak niema! sensacyjny.“ 

Wedle p, Binentala, Szopen przez całe swo- 
je życie walczył z opinją przypisywania mu tye 
tułów zaczerpniętych z literatury. 

Z drugiej jednak strony, bynajmniej nie w 
zamiarze powiększania grona matołków, któ- 
rym tak szpetnie przegadał wielki Fryderyk, 
musimy zaznaczyć, że twórczość jego niekiedy 
jest Ściśle z literaturą związana, Przecież „Bal- 
lady” jego, jeżeli nie zaczerpnięte, to stanow- 
czo są osnute na poezjach Mickiewicza; wale 
zaś z op. 69 mogłaby Maryla Wodzińska na- 
zwać śmiało walcem pożegnania.. Takich przy- 
kładów moglibyśmy przytoczyć sporo, poprze” 
stajemy jednak na twierdzeniu, że wielcy mu» 
zycy, acz broniąc się przeciwko sugerowaniu 
im wszelkich wpływów zewnętrznych ulegają, 
być może nawet podświadomie, pięknej swojej 
siostrzycy-lteraturze, 

Książka L. Binentala „Chopin”* wydana sta- 
rannie przez wielką księgarnie nakładową Rie- 
dera w Paryżu, zasługuje na dokładne prze” 
studjowanie, Mięjmy nadzieję, że ujrzymy ją 
wkrótce w naszych księgarniach, w dobrem 
tłomaczeniu polskiem. 
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w. b-ięz, 
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W dniu 11 listopada Pan Minister W. R. i O. P. dekorował odznaczonych orderem „Po- 

łonja Restituta“ i Krzyżem Zasługi przedstawicieli świata nauki, literatury i sztuki. 

Na zdjęciu — p. minister W. R. i O. P.J ędrzejewicz w otoczeniu odznaczonych. O- 

bok Pana Ministra siedzą: prof. Leon Wyczółkowski, odznaczony wiełką wstęgą orde- 

ru „Polonja Restituta“ i Mieczysław Frenk ieh odznaczony Komandorją z Gwiazda te- 
goż orderu. 
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świadczają, że naturalna woda. gorzka 
„Franciszka-Józefa* działa przy podra- 
żnieniu jelit przyjemnie i bezboleśnie. 


Niski poziom polskich stenariuszów 
filmowych 


maciesłanych na konkurs miądzy” 
narodowy: x 


Na konkurs międzynarodowego komite- 
tu propagandy artystycznej i literackiej za 
pośrednictwem filmu (© L D. A. Le ©.) na- 
desłano 27 prac, odpowiadających warun- 
kom konkursu. AL r 

Jury polskie, wyłonione przez zarząd 
Polskiego Klubu Literackiego w składzie: 
Zofja Nałkowska, Antoni Słonimski i Bru- 
no Winawer stwierdziło wyjątkowo niski 
poziom ogólny prac nądesłanych. Wyróż- 
niono jedynie projekt scenarjusza, oznaczo- 
ny godłem „Vistula“, a zatytułowany „Beco 
oma'.. Scenarjusz, wyróżniony przez pol- 
ski sąd konkursowy zostanie w przekładzie 
francuskim przesłany do Paryża. 


$ 

ROTATKI KULTURALNE: 
POMORZE POLSKIE, Rh 

Nakładem Komitetu Polskiej Ligi za- 
pewnienia pokoju przez poszanowanie trak 
tatów ukazała się w języku francuskim 
broszura zawierająca wyjaśnienie cudzo- 
ziemcem zagadnienia polskiugo Pomorza. 
Jest to zbiór przemówień I. J. Paderewskie- 
go, J. Curtiusa, oraz H. Strashurgera. 


WYKOPALISKA W OPOLU. ` 


W Opolu natrafiono na nowe wykopa- 
lisko o dużej wartości naukowej. Podtzas 
robót ziemnych w jednym z ogrodów od" 
kopano grobowce pochodzące podobna z 
epoki bronzowej. Znaleziono 11 grobów, 
zawierających dobrze zachowane urny. — 
Wykopaliskami zajęli się prehistotycy “z 
Raciborza. każ 


PORTA HOLENDERSKI O POLSCE. 

Młody i ceniony poeta holenderski H. de 
Groot, który juź dwa tomy swych poezyj 
poświęcił Polsce, powrócił z swej tegorocz- 
nej podróży po Polsce i rozpoczął wykłady 
o Polsce na terenie Amsterdamu. 


SUKCES PAWILONU POLSKIEGO NA 
WYSTAWIE SZTUKI W WENECJI. 
Jak okazuje się ze sprawozdania zarzą- 
du XIX Międzynarodowej Wystawy Sztu- 
ki (Biennale) w Wenecji — frekwencja 
zwiedzających wystawę wzrosła do liczby 
450.000 osób. Wyr 
W Pawilonie Polskim, który cieszył się 
dużem powodzeniem i miał dobrą prasę, 
sprzedano. 4 obrazy, a mianowicie: Buge- 
njusza Arcta (Szkoła Warszawska) trzy pei 
saże pt. „żółty domek", „Odwilż” i „Uliez- 
ka", oraz Jana Gotarda (Bractwo Św. Lu- 
kasza) „Myśliwy“ (za cenę 10 tys. litów). 


E.ROPEIZACJA MUZYKI TURFCKIEJ. 


Turecki minister spraw wewnętrznych 
wydał zakaz rozpowszechniania za pomocą 
radja starej muzyki tureckiej, z wyjątkiem 
utworów skomponowanych na modłę euro- 
pejską Krok ten podjęty został w związ- 
ku z ogólną tendencją nadania muzyce tu- 
reckiej charakteru nowoczesnego. 


NAJWYŻSZA RADA FILMOWA 

W HISZPANII. MEN 

Rząd hiszpański powołał do życia Naj: 

wyższą Radę Filmową, Instytucja ta he- 

dzie miała na celu badanie filmu z punktu 

widzenia interesów narodowych oraz pod 

kątem widzenia gospodarczym, szukanie 

środków zapewniających rozwój filmu ro- 
dzimego ete- 


Nowości wydawnicze 


; nadesłane do Redakcji. 

KS. STANISŁAW KROZIĘROWSKI: At- 
las nazw geograficznych Słowłańszczyzny 
zachodniej. Zeszyt I, Arkusz; Słupsk, Ko- 
łobrzeg, Piła, Szczecin. „Badania geografi- 
czne“: Prace Instytutu Geograficznego Uni- 
wersytetu Poznańskiego, wydawane pod 
kierunkiem Profesora Geografji Stanisława 
Pawłowskiego. Poznań 1934 r. 

DR. W. KORABIĘWICZ; KRajakiem do 
minaretów, Nakładem Głównej Księgarni 
Wojskowej — Warszawa. Cena 4,80 zł. 

ANTONI BIAŁYNIA: Na nowej drodze, 
— Powieść. ~- Toruń 1934. 

GŁOS SĄDOWNICTWA — miesięcznik 
poświęcony zagadnieniom społeczno ~=. pra- 
wnym i zawodowym —- Pomorze. -- Listo- 
pad 1934 r. Na treść numeru 11 składają 
się m. in.: Odpowiedzialność magistratury 
sądowej za szkody i straty — J. T. Steuer- 
mark; Rzymskie prawo małżeńskie a chrze- 
ścijaństwo — ks. dr. H. Insadowski; Czyny 
niedozwolone — R. Moszyński; Wpisy w 
postępowaniu nakazem - Władysław Pol; 
Wina nieumyślna w sprawach karito-skar- 
bowych —- Wacław Blutstein; Kilka uwag 
o sądach dyscyplinarnych dla sędziów: i 


4 prokuratorów — Tomasz Kędzierski; W s6- 


wieckim sądzie — Roman Sakowicz, 
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WYCIECZK/ ORBISU Ż 


bez paszportów do Berlina 
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przejazd tam i z powrotem od 88.— zł. Il 
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Do P a r y Ż a 8zgo grudnia b. r. 


przejazd tam i z powrotem 315.— zł. 


Zapisy przyjmuje i informacji udziela 
»ORBIS" Toruń, ul. Szeroka 1/3, tel, 376. 
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Sieci jako ochrona przed wzro- 
kiem nieprzyjacielskich lotników 


(tr) Celem ukrycia budowli przed oczy- 
ma obserwatorów w razie powietrznego a- 
tąku zarzuca się w Japonji na dach i górne 
ćzęści budynku wielkie sieci. Sieć chroni 
budynki podobnie jak ochronne malowanie 
okrętów czy aeropłanów. Podczas ostatnich 
gier wojcnnych w  Japonji zrobiono taką 
próbę z sieciami i dała ona bardzo dobre 
wyniki. 


W kilku wierszach 


Prezydjum łotewskiego związku samo- 
rządów miejsł æ uchwaliło wniosek w 
sprawie utwoić aia PRZYMUSOWEGO 0. 
BOZU PRACY dla osób, uchylających się 
od płacenia podatków. Me: 

Na podstawie uchwały rady ministrów 
STAN WOJENNY w Łotwie przedłużony 
został o dalsze 6 miesięcy, t. j. do dnia 15 
maja 1935 r. i 


Minister Poczt Rzeszy wydał okólnik w 
myśl którego niemieccy urzędnicy pocztowi 
w służbie i poza służbą obowiązani są uży- 
wać -wyłącznie „POZDROWIENIA NIE- 
MIECKIEGO* przez podniesienie prawej 
ręki.i głośne wypowiedzenie słów „Heil 
Hitler“. i 1 

Ambasadorem sowieckim w Paryżu zo- 
stął mianowany dotychczasowy ambasador 
sowiecki w Rzymie WŁODZIMIERZ PO- 
KIEMKIN, któremu rząd francuski udzielił 
swego agreement. Ambasador Potiemkin 
jest'członkiem delegacji sowieckiej do Ligi 
Narodów. 

i- Prefekt dep. Constantine (Algier) p. F. 
M. Łaban odznaczony został KRZYŻEM 
KGMANDORSKIM POLONIA RESTITUTA; 
p. Laban był poprzednio prefektem w Kol- 
marze (Alzacja) i na tem stanowisku oddał 
duże zasługi polskiej emigracji. 

Sidi Lahbid ben Maati, potomek królew- 
skiej rodziny arabskiej Alauitów, który 
zmarł niedawno w oazie Gueruane, w połu- 
dniowej Afryce, w pobliżu Midelt, LICZYŁ 
147 LAT. Api 

W. pobliżu Trapezundu w Turcji samo- 
chód ciężarowy SPADŁ PO URWISTYM 
BRZEGU DO RZEKI z wysokości 40 mtr. 
Kierowca samochodu i 5-ciu pasażerów po- 
nieśli śmierć na miejscu, zaś dwaj są cięż- 
ko ranni. I 
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Arcydzieła filmowe których nigdy mie ujrzymy na ekranie 


_ Od paru lat cały świąt cywilizowany cze- 
ka z upragnieniem na nowy film z Chapli- 
nem.. i t 

Po sukcesie „Świateł Wielkiego Miasta“ 
Charlie nie pokazał nam ani jednego filmu. 
Dlaczego milczy, dlaczego zamknął się w 
swem studio, choć miljony. widzów tęsknią 
za jego obrazami? . 

Dziennikarzom francuskim udało się 
uzyskać wywiad z asystentem i przyjacie- 
lem Chaplina, Knight'em, który przybył na 
krótki pobyt do Paryża. 

„Jest to najwspanialszy człowiek, jakie- 
go spotkałem w życiu — mówi Knight. Jest 
to artysta, nie mający sobie równego. W 
obrazach swych opracowuje wszystko, po- 
cząwszy od scenarjusza aż do dekoracji, a 
nawet i melodyj.* å 

) wW. dalszym” ciągu wywiądu znajdujemy 
wyjaśnienie, dlaczego tempo pracy w stu- 
dio: Chaplinajest tak powolne. Oto mały 
cbrazek, mający jednak wielką wymowę: 

Wszystko jest przygotowane w studio, 
operatorzy, aktorzy, reżyser, technicy są na 
swoich miejscach, dekorację są już ustawio- 
ne. Wszyscy czekają. Przybywa wreszcie 
Chaplin w dobrym humorze, wita się ze 
wszystkimi uprzejmie, ogląda dekoracje. W 
momencie, kiedy mają się rozpocząć zdjęcia 
Ghaplin zaciera ręce. © ` 

— Ach, panowie, nie mam ochoty praco- 
wać dzisiaj. Czy nie uważacie zresztą, że 
jest tu za zimno? , > 

W chwilę później limnzyna, kierowana 
przez japońskiego ‚szofera, unosi Chaplina. 

Nazajutrz rano Charlie wraca do studjo 
w jeszcze lepszym humorze.. Rzuca okiem 
na dekoracje i serdecznie gratuluje dekora- 
1orowi. Jesteśmy wszyscy w siódmem nie- 
bie, gdyż praca zapowiada . się doskonale. 
Nagle Charlie marszczy się i bez słowa po- 
żęgcania wsiada do. swego. samochodu i od- 
jeżdżą. 

Trzeciego dnia Chaplin przyjeżdża o go- 
dzie- 9 rano. Jest w wyśmienitym humo- 
rze. 

„ >= A więc doskonale,. panowie, zaraz za- 
czniemy kręcić. RNET 

— Zaraz? — pytą operątor. 

— W tej chwili tylko omówię jeszcze sce- 
rę z panami.: SD ASS 


Chaplin w-otoczęniyu swego sztabu odcho-. 


dzi do palarni. Tam objaśnia, w jaki spo- 


R ZA. DĄ Z ZE Z NAZZA AZ ZZOZ ZOZ OAZY, 


PIATEK, DNIA 16 LISTOPADA 1934 R. 


Od cienkiej koiczugi starożytnego wojownika 
do stalowego pancerza półmetrowej grubości 


Opancerzenie współcz. okretów wojennych przeciwstawić sie może najcięższym pociskom 


Wynalazca pancerza zapewne nie 
przypuszczał, że dzieło jego przetrwa 
do wieku XX i długi jeszcze czas w nie- 
których wypadkach będzie rzeczą nie- 
mal nie do zastąpienia. Z rozwojem bro- 
ni palnej, szczególnie artylerji i jej spe- 
cjalnych pocisków, przeszedł i pancerz 
swoją ewolucję. Istnieje specjalna gałąź 
metalurgji, zajmująca się wyłącznie do- 
borem gatunków stali na pancerze i do- 
mieszek chemicznych oraz obróbką ter- 
miczną. Na podstawie laboratoryjnych 
badań, huty dążą do wyprodukowania 
takiego materjału, który byłby jaknaj- 
bardziej odporny na kruszące działanie 
pocisków. 


stosowany niemal wszędzie, nietylko w | okręty 


jest tworzywem, 
pancerzy. W budownietwie wojskowem, 
przy wznoszeniu fortyfikacyj, obok stali 
w szerokich granicach jest 
beton z szkieletem stalowym, co w po- 
łączeniu daje niezwykle odporną ochro- 
nę nawet przed huraganowym ogniem 
artylerji. Najnowsze umocnienia francu- 
skie na granicy 
były budowane prawie. wyłącznie z że- 
lazo-betonu. 


rządzeniach wybitnie cywilnych. = 


W ostatnich czasach nietylko stal 
służącym do wyrobu 


stosowany 


belgijsko-niemieckiej 


Największą rolę pancerz ochronny 


ma w marynarce i broni pancernej, jak 
Pancerz ochronny jest dziś | pociągi, samochody, czołgi. Nowoczesne 


wojenne są niemal! całkowicie 


sprzęcie wojskowym, ale również w u-| opancerzone, nawet części okrętów znaj- 
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Gen. Georges powrócił do 


zdrowia 


Francuski gen. Georges, który — jak to w swoim czasie donosiliśmy — został ranny w 
zamachu Marsylkim, powraca do zdrowia. Na zdjęciu widzimy go podczas przechadzki. 


~ sS 
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sub pragnie, aby scena została nakręcona, 
zasięsa też opinii swych współpracowników. 
Rczpoczyna się długa dyskusja, w czasie 
której Chaplin... znika. W momencie, kiedy 
wszyscy zajęci są dyskusją, Chaplin powró- 
cit do studjo, podszedł do kominka i scho- 
wał wśród starych rekwizytów, stojącą tam 
figurkę. Potem pocichu wraca do palarni, 
zapala papierosa i mówi: 

-- A więc dobrze, panowie, zaraz zabie- 
rzemy się do roboty. 

Nadzwyczaj szybko charakteryzuje się, 
w kiika minut później jest gotów. Zapalają 
się światła, gdy nagle dekorator woła: 

— Zatrzymać się! Co się stało z figurką 
na kominku? 

— Ach, nie nie szkodzi — odpowiada Cha- 
plin — mimo to, możemy zacząć kręcić... 

To jest właśnie Chaplin. Przez trzy dni 
widok figurki na kominku rozdrażniał go 
do tego stopnia, że nie chciał zaczynać krę- 
cenia filmu. 

Tego rodzaju ekstrawagancje wielkiego 
aktora przedłużają się w nieskończoność 
kręcenie filmu. 'Zresztą owa scenka długo- 
ści jakichś pięćdziesięciu metrów, nakręca- 
na była aż 114 razy. 

Wreszcie Chaplin jest zadowolony i, mi- 
mo to, film nie ujrzy światła dziennego. 

Albowiem sam Chaplin czuwa nad mon- 
tażem swych filmów. Po całkowitem na- 
kręceniu obrazu, Charlie przegląda taśmę i 
często wyrzuca całe sceny, które kosztowały 
miesiące pracy i dziesiątki tysięcy dolarów. 


Tysiące metrów taśmy chowa następnie w 
swej szafie, skąd juź nigdy nie wyjdą na 
światło dzienne, chyba kiedyś jako zabytki 
muzealne. 

Często są to rzeczywiście arcydzieła: swe- 
go rodzaju, jednakże zbyt subtelne, aby je 
mogła ocenić rzesza publiczności. . 

— Muszę panom wyznać, że nietylko wy- 
cinki filmów, ale nawet całe obrazy Charlie 
chowa przed oczyma publiczności. Otóż od 
czasów  „Świateł Wielkiego Miasta“ wy- 
kończyliśmy dwa całkowite filmy, zupełnie 
dobre, które jednak nigdy nie ukażą się na 
ekranie, przynajmniej za życia autora. 

Pierwszy z tych filmów jest swego ro- 
dzaju autobiografją Chaplina, którą nakrę- 
cił wspólnie ze swym bratem  Sydney'em. 
Obraz drugi „Mąż nieśmiertelny, jest mał- 
żeńskim dramatem. W filmie tym Charlie 
jest mężem prawdziwej Ksantypy, 0 głowę 
wyższej od niego, która go prześladuje i te- 
roryzuje. Komizm tego filmu polega na 
tem, iż Chaplin jest po uszy zakochany w 
swoim tyranie. Nie wiem dlaczego Chaplin 
wydał wyrok śmierci na ten film. Ja po- 
dejrzewam, że nie dopuścił do wyświetlania 
tego filmu tylko dlatego, że było to pierwsza 
rola, w której przemówił. Pragnie pozostać 
wiernym filmowi niememu. Charlie poza- 
zał ten film w małej sali kinematograficz- 
nej w zapadłej wiosce meksykańskiej. Suk- 
ces filmu był olbrzymi. Po tem przedsta- 
wieniu zamknął film na cztery spusty i 
nikt go już więcej nie ujrzał. 


Naprężona sytuacja w Syrii 


spowodowana odroczeniem miejscowego parlamentu 


Z Damaszku donoszą, iż Wysoki Komi- | 
sarz francuski hr.. de. Martel odroczył parla- 
ment syryjski na czas nieokreślony. W od- 
nośnym. dekrecie Wysoki Komisarz wskazu- 
je m. in. na ciężkie położenie ekonomiczne 
kraju, ząznaczając, że. kwestja zwalczania 
kryzysu jest obecnie palącą koniecznością, 
o wiele donioślejszą od zagadnień politycz- 
nych. ? ) 

"W wywiadzie, udzielonym dziennikarżo- 
wi paryskiemu, hr. de Martel oświadczył, iż 
nacjonaliści syryjscy, odrzucając traktat, 
proponowany przez Francie, działają na * 
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szkodę swego kraju i własną. Na znak pro- 
testu przeciwko odroczeniu sesji parlamen- 
tu ogłoszono w Damaszku oraz w niektó- 
rych miastach syryjskich ogólny strajk je- 
dnodniowy. Strajk ten miał naogół przebieg 
spokojny. 

Ponadto przewodniczący syryjskiej izby 
deputowanych Subhi Bej Barakt wysłał te- 
legram protestacyjny do francuskiego mini- 
-eg m UokueMojndep Aqzr r nieues M9soz 
sterstwa Snraw Zagranicznych oraz do pre- 


"ryżu. 


dujące się pod wodą są również zabez- 
pieczone blachami stałowemi. Opance- 
rzenie pasa podwodnego ma za zadanie 
ochronić okręt przed storpedowaniem. 
Do wyrobu pancerzy dla okrętów stosu- 
je się w większości wypadków stal mo- 
libdenową, mającą duży współczynnik 
wytrzymałościowy na uderzenie. Ze 
względu na znane zjawisko korozji wo- 
dy morskiej, powierzchnia pancerza 
musi jeszcze być odpowiednio zAbezpie- 
czona przy pomocy cynkowania, parke- 
ryzowania lub innym podobnym zabie- 
gom. 

Wojna światowa i późniejsze do- 

świadczenia wykazały, że okręty nie po- 
siadajace dostatecznego opancerzenia, 
nie są w stanie skutecznie walczyć na 
morzu. Ze zwiększeniem się kalibru 
dział trzeba było zwiększać również gru- 
bość pancerzy. Dziś grubość opancerze- 
nia na okrętach dochodzi do 460 mm. 
Dalszy wzrost grubości opancerzenia 
chociaż z punktu widzenia techniczne- 
go jest najzupełniej możliwy, jednak 
nie jest stosowany, ponieważ pancerz 
jest niezwykle ciężki i pochłania do 35 
proc. wyporności okrętu. Ponieważ w 
bitwie morskiej biorą udział nietylko o- 
kręty, ale również i lotnictwo, okazało 
się konieczne opancerzenie pokładów, 
co również pociąga straty w wyporno- 
ści. 
i Opancerzenie sprzętu lądowego jest 
znacznie słabsze, gdyż nie jest w tym 
stopniu, co okręty narażone na działa- 
nie artylerji o dużym kalibrze. Czołgi i 
i samochody pancerne mają zabezpiecze- 
nie przeważnie tylko od kul karabinów 
maszynowych i odłamków pocisków ar- 
tyleryjskich, natomiast przed większe- 
"mi pociskami nie chronią. Poważniej- 
sze opancerzenie mają pociągi pancer- 
ne, mniej liczące sięz nieużytecznym 
ciężarem i więcej narażone na działanie 
pocisków dział. Każdy żołnierz nosi na 
sobie również pancerz w postaci stalo- 
wego hełmu, ochraniającego głowę. 

Pancerz powoli zaczyna być stosowa- 
ny i w lotnictwie dla tych samolotów, 
które mają za zadanie bezposrednią 
walkę z wojskami ziemnemi. W ten spo- 
sób został zbudowany amerykański pła- 
towiec „Curtiss“. 

Nietylko w wojsku pancerz ma swo- 
je zastosowanie, ale również i w techni- 
ce cywilnej. Prawie wszystkie mniejsze 
mosty mają opancerzone lodochrony, 
przy większych natomiast rolę tę speł- 
niają żelazo-betonowe filary. Nowocze- 
sne kasy posiadające pancerz nieraz tej 
grubości, co na okrętach wojennych. 
Trudno wyliczyć wszystkie zastosowa- 
nia pancerza, gdyż jest wielorakie i pó- 
wszechne, w każdym bądź razie techni- 
ka bez niego dziś obejść się nie może. 

St. P. 
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Próbne pływania nowego amerykańskiego 
lotniskowca 


(tr.) Niedawno odbyła się próba szybkości 
nowego okrętu - lotniska amerykańskiej 
marynarki wojennej u wybrzeży stanu Mai- 
ne. Okręt rozwinął dużą szybkość, dochodzą 
cą do 28 węzłów. Jest ta pierwszy okręt - 
lotnisko, specjalnie w tym célu budowany. 
Dotychczas istniejące „Saratoga“, „Lexing- 
ton“ i „Langley“ zostały przerobione z o- 
krętów różnych typów. Obecnie wybudowa- 
ny okręt „Ranger“ posiada ogromnie szero- 
ki pokład do lądowania, długości 235 m. Mo- 
že on dać schronienie 126 samolotom; zało- 
gę jego stanowi 1100 oficerów i żołnierzy. 


Wierność małżeńska wśród... kaczek ' 


Do jednego z ogrodów zoologicznych w 
Stanach Zjedn. sprowadzono przed ośmiu 
laty parę kaczek kanadyjskich. Kaczka zło- 
żyła jajka, wysiedziała je i z wielką pieczo- 
łowitością wychowała swe potomstwo. Dy- 
rektor ogrodu, chcąc się przekonać, czy ta 
sama para wróci następnego roku, wypuścił 
ją na wolność, przywiązawszy uprzednio do 
łapek obrączki rozpoznawcze. 
© Istotnie w ciągu 8 lat, ta sama para rẹ- 
gularnie powracała do Zoo. Aż przed ro- 
kiem kaczka przyfrunęła bez swego kaczo- 
ra. Tego lata nie złożyła jaj, prawdopodo- 
bnie samiec zdechł. Została przez całe lato 
w Zoo i odfrunęła z początkiem jesieni. Na- 
stępnego roku, t. j. na wiosnę bieżącego To- 
ku, wróciła, znów sama 1 znów przez całe 
lato nie złożyła ani jednego jajka. ? 

Czyż nie jest to klasyczny przykład wier- 
ności i to nietylko za życia, ale i po śmier- 
ci jednego z „małżonków*?. A. więc, Za- 
miast mówić „wierny jak gołąb, możem 
odtad śmiało mówić „wierny jak Kaczka“ 
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- Polskie możliwości zbytu 


W osłatniem półroczu zaznaczył się w 
Angiji silny wzrost ruchu budowlanego. Na 
rok 1934-35 przewidziane jest wybudowanie 
350.000 qomków mieszkaniowych poza bu- 
dową fabryk, gmachów publicznych i in- 
stytucyj. 

" Ogólna polityka rządu angielskiego zmie 
rze do zburzenia starych dzielnic wielkich 
miast i zabudowania ich  nowoczesnemi 
gmachami. Na ten cel rząd wyznaczył spe 
cjalne pożyczki towarzystwom budowlanym 
i kooperatywom. Wysokość tych pożyczek 
w bieżącem półroczu w porównaniu z rø- 
kiem ubiegłym znacznie wzrosła. Poza tem 
liczne przedsiębiorstwa prywatne inwestu- 
ją swoje kapitały przy budowie małych 
domków mieszkaniowych na  peryferjach 
miast, tworząc nowe dzielnice. 

W związku z tak dużemi planami rozbu- 
dowy zaznaczyło się wielkie zapotrzebowa- 
nie na materjały budowlane wszelkiego ro- 
dzaju. Tem tłómaczy się wzrost importu 
irzewa w ostatnich miesiącach z Kanady 
| krajów bałtyckich. 
= Zapotrzebowanie na cegłę i dachówkę 
lest tak duże, że przemysł krajowy nie jest 
w stanie go pokryć. Pomimo wybudowania 
wielu nowych cegielni w okolicach Peter- 
borough rynek nie został w pełni zaopa- 
trzony a firmy budowlane pragnąc konty- 
nuować budowę rozpoczętych już gmachów 
i domków mieszkalnych musiały w tym 
telu rozpocząć import cegieł i dachówek z 
kontynentu. 

Belgja i Holandja skorzystały z nada- 
rzających się sposobności eksportowych, a 
będac w dogodnych warunkach ze względu 
'na bliską dostawę do Anglji, mogły ofero- 
wać cew.y po dość konkurencyjnych cenach. 
Be.zi,skie cegielnie położone są w bliskości 
torza, wobec czego ładowanie cegieł -od- 
bywa się bezpośrednio na statki, które przy 
chadzą w Londynie aż do dzielnicy Chelsea, 
względnie do portów Rotherhithe i Wands- 
worth, gdzie są największe składy materja 
py budowlanych. Ważną rzeczą jest do- 
stawa materjałów budowlanych do tych 
właśnie składów, które są dostępne jedy- 
nie dla małych statków. Z tego też wzglę- 
du kalkulacja eksportu z Polski cegieł 
względnie dachówek winna być oparta na 
dostawie towarów do powyższych składów 
małeini statkami. W ten sposób uniknie się 
zbędnych kosztów przeładowania i dosta- 
wy. 
Pomimo cła 10 proc. od wartości cegła 


Wiadomości gospodarcze 


í Krajowe 


MOŻLIWOŚCI ZBYTU GĘSI NA RYNKU 
ANGIELSKIM. 

W okresach przedświątecznych istnieje 
na rynku angielskim duże zapotrzebowanie 
na drób bity wszelkiego rodzaju. Obecnie 
istnieją możliwości zbytu bitych gęsi, któ- 
re przy imporcie opłacają cło w wysokości 
3 pensy od 1 funta (angielskiego) wagi to- 
waru., Cło na pasztety z gęsich wątróbek 
wynosi 80% od wartości faktury, obliczanej 
cif port angielski. Największym konkuren- 
tem w zakresie eksportu bitych gęsi jest 
Irlandja, skąd głównie są importowane do 
Anglji gęsi bite. 

WYROBY LNIANE I KONOPNE. 


Cena konopi krajowych po dłuższym 
okresie obniżyła się ponownie, przyczem za 
100 kg. krajowych konopi surowych płacono 
loco Bielsko 120 zł, zaś za krajowe pakuły 
konopne 90 zł. Cena pakuł włoskich utrzy- 
mała się na poziomie niezmienionym, t. j. 
155 zł. za 100 kg. Przemysł konopny zatru- 
dniony był dostatecznie, pracując prawie 
wyłącznie ha rynek wewnętrzny. Tak samo 
przemysł wyrobów lnianych wykazuje zada- 
walniający napływ zamówień i dostateczne 
zatrudnienie. 


PRZEDSTAWICIELE EKSPORTU DRZEW- 
NEGO W SPRAWIE TARYFY PRZEWC- 
ZOWEJ. 

W Warszawie odbyło się zebranie połą- 
czonych Komitetów Eksportowych papie- 
rówki i materjałów tartych, w którem wzię- 
li udział przedstawiciele głównych ośrod 
ków przemysłu i eksportu drzewnego. : 

W toku obrad omówiono między innemi 
kwestję taryfy przewozowej w związku z 
zamierzonem przez Min. Komunikacji nie- 
przedłużaniem dotychczasowych taryf ulgo- 
wych na przewóz drewna, które wygasają ż 
dniem 30 bm. 

Zebranie powzięło w tej sprawie uchwa- 
Tẹ, stwierdzającą, że podwyżka dotychczaso- 
wych taryf przewozowych w chwili obecnej 
może wywrzeć bardzo ujemny wpływ na 
dalszy rozwój eksportu polskich materjałów 
drzewnych. 


ZNACZNY ZWROST KONSUMCJI NAWO- 
ZÓW.POTASOWYCH NA RYNKU POLSKIM 

W roku nawozowym 1938/34, t. j. od dn. 
1 listopada 1933 r. do dnia 31 października 
r. b. konsumcja nawozów potasowych wy- 


a PER 70 Że A E „ROŚ kadzi EEEE 


Udział zagranicy w ruchu budowlanym Anglii 


materjałów budowlanych 


zwykła belgijska jest znacznie tańsza od ce 
gły angielskiej. Anglji nie zależy na do- 
borowym materjale w cegłach, domy miesz 
kaniowe są przeważnie budowane z najtań- 
szych i najniższych gatunków cegieł. 

Obecnie cegielnie angielskie starają się 
o podwyższenie obowiązującego cła impor- 
towego, lecz dopówi krajowy przemysł nie 
zaspokoi ogólnego zapotrzebowania, nie na- 
leży się spodziewać żadnych zmian. Spo- 
dziewany jest jednak dalszy wzrost zapo- 
trzebowania, który dojdzie do najwyższego 
punktu w marcu roku 1935, kiedy rozpocz- 
ną się budowy nowych gmachów. 


Pierwsze próby wprowadzenia wyrobów 
poiskich wykazały, że najtrudniejszem jest 
wprowadzenie cegieł z Polski ze względu 
na koszty transportu morskiego. 
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Ścisła kontrola ten w Niemczech 


ma olbrzymie znaczenie dla państwa 


Na odbytej ostatnio konferencji praso- 
wej w Berlinie, komisarz Rzeszy do nadzo- 
ru nad cenami dr. Goerdeler omówił swoje 
zadania. 


Komisarz zaznaczył na wstępie, że rów- 
nowaga cen i płac jest czynnikiem decydu- 
jącym do zapewnienia powodzenia rozpo- 
czętej przez rząd Rzeszy akcji dostarcze- 
nia pracy. Dlatego też trzeba uczynić 
wszystko, aby równowaga ta została za- 
chcwana. Zostało to już osiągnięte na od- 
cinku płac. Natomiast zwyżka cen szere- 
gu artykułów w ostatnich miesiącach przy 
jęła rozmiary, które nie dadzą się w żaden 
sposób usprawiedliwić, gdyż najważniejsze 
składniki cen w międzyczasie nie uległy 
zwyżce. 

Zadaniem komisarza jest więc dzisiaj 


Przez okno wystawowe — do konsumenta 


Pomorski Konkurs dekoracji okień wystawowych w dniu 2 grudnia br. 


Rzeczą ogólnie znaną i należycie oce nianą jest propaganda towaru kupca za po- 
mocą jego okna wystawowego. Że tak jest, najlepiej świadczy o tem szereg konkursów 
wystawowych, organizowanych w wielkich ośrodkach handlowych Zachodu. 


Dlatego też i naczelna organizacja kupiectwa pomorskiego — 


„Związek Towa- 


rzystw Kupieckich na Pomorzu“ — organizuje z okazji 15-letniego jubileuszu Związku 


— wojewódzki jubileuszowy konkurs okien wystawowych. 


Konkurs ten odkędzie się 


WE WSZYSTKICH MIASTACH POMORZA, w których znajdują się Towarzystwa Zwią- 


zkowe. 


Celem konkursu jest podkreślenie znaczenia i wartości dekoracji okna dla propa- 


gandy sprzedaży. 


Konkurs odbędzie się dnia 2 grudnia r. b. t. ]}. w dniu w którym Związek Towa- 


rzystw Kupieckich na Pomorzu obchodzić będzie w Grudziądzu 


istnienia. 


1ó-letni jubileusz 


Zasadą, którą będzie się kierować jury konkursowe będzie nie rozmiar wystawy, 


lecz estetyka urządzenia, celowość wystawy (umiejętność zareklamowania 


wystawio- 


nych artykułów) oraz prymitywność środków przy osiągnięciu maksymalnego efektu. 
Szczegóły konkursu podadzą poszczególne Towarzystwa Kupców Samodzielnych 


na terenie całego Pomorza. 


Rolnictwo nie wykorzystało kredytów rejestrowych 


Kredyty rejestrowe (zastawowy i zalicz- 
Kcćwy) pod zastaw zboża, wyzyskane przez 
banki w Banku Polskim, w końcu paździer- 
nika wynosiły 18,8 miljn. złotych. Ponieważ 
przeznaczona na powyższy cel suma wyno- 
siła 80 miljn., a w styczniu 1935 r. rozpo- 
cznie się już spłacanie zaciągniętych z te- 
go tytubi pożyczek, przeto można przypu- 


szczac, że ogólna suma pożyczek już się nie 
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powiększy. 

Kredyt ten więc, jak i w roku ubiegłym, 
wyzyskany nie będzie, a ilość zboża przezeń 
związana w stosunku do całości produkcji 
zbożowej u nas jest wręcz znikoma, nie 
przekracza bowiem 2%, nie mogła zatem 
wywrzeć większego wpływu na podaż i 
kształtowanie się cen. 


Włókienniczy przemysł bielski 


rozbudowuje własny aparat sprzedaży detalicznej 


W bielskich tkaninach wełnianych zau- 
ważyć się dało w październiku zwiększenie 
obrotów, zwłaszcza w materjałach zimo- 
wych, ubraniowych jak i płaszczowych. 

Tranzakcje w tkaninach wełnianych do- 
konywane były w ostatnich tygodniach pra- 
wie wyłącznie na kredyt przyczem kupcy 
domagali się udzielenia kredytów do 6 mie- 
šięcy. Nastąpiło zatem pogorszenie się wa- 
runków płatności, co świadczy, że kupiec- 
two działu włókienniczego nie rozporządza 
odpowiedniemi kapitałami obrotowemi. To 


też, gdy czy to z powodów atmosferycznych, | 


czy też innych, sprzedaż sezonowa opóźnia 
się, zauważyć się daje wzrost napływu pro- 
testów wekslowych oraz dążność do prołon- 
gowania zbliżających się płatności wekslo- 
wyeh za dostarczony towar. Nie brak rów- 
nież i wypadków, iż pod koniec sezonu 
sprzedaży odbiorca niesprzedany towar pró- 
buje odesłać fabryce, celem przerzucenia 
całego ryzyka na wytwórcę. 

Przy tym stanie rzeczy przemysł uja- 
wnia w dalszym ciągu skłonności do rozbu- 
dowy własnego aparatu sprzedaży detalicz- 
nej. 


niosła na rynku wewnętrznym 38 tysięcy 
ton soli potasowych i 78 tysięcy ton kaini- 
tów. W przeliczeniu na czysty tlenek pota- 
su wynosi to 18.225 ton. 

W porównaniu z analogicznym okresem 
roku 1932/33 zanotowano następujące zwyż- 
ki konsumcji nawozów: w.solach potaso- 
wych — 14%, kainitach — 30% i w tlenku 
potasu — 22%, zaś w nawozie potasowym 
typu siarczanowego kalimagu wzrost o 68%. 


Zagraniczne 


TARGI NARODOWE W FINLANDJI. 


W dniach od 5 do 13 października 1985 r. 
cdbędą się w Helsingforsie wielkie Targi 
Narodówe. Targi obejmą wszystkie gałęzie 
produkcji fińskiej. Targi takie organizowa- 
na sa ty!ko ca 5 lat, będzie to więc rzadka 
okazja zorjentowania się w całokształcie 
życia gospodarczego Finlandii, które Targi 
te reprezentuja. 


SYTUACJA EKONOMICZNA W CZECHO- 
SŁOWACJI. 


W sejmie czechosłowackim minister 
skarbu Trapl wygłosił exposé o sytuacji 
ekonomicznej Czechosłowacji. Zdaniem mi- 
nistra, dewaluacja korony czeskiej wpłynę- 
ła na pewną poprawę sytuacji gospodarczej, 
wszakże zagadnienie walki z bezrobociem 
napotyka wciąż na wielkie trudności. Co 
się tyczy handlu zagranicznego, to Czecho- 
slowacja dążyć redzie do złagodzenia ogra- 
niezeń przywozowych i dewizowych, które 
narażają handel międzynarodowy na szko- 
dliwo wsirząsy. W końcu minister zazna- 
czył, że ebecna sytuacja polityczna zmusza 
rząd czechosłowacki do uzyskania nowych 
kredytów na zbrojenia, 


Giełdy 


GIEŁDA ZBOŻOWO-TOWAROWA 
W BYDGOSZCZY 


z dnia 14 bm. 
r 


Żyto 15—15,25; Pszenica stand. 16,25—17; 
Jęczmień: browarowy 20,50—21,25; jednolity 
18—18,50; zbiorowy 16,75—17,25; Owies 45 ton 
15,55—15,50—16; Mąka żytnia gat. IA 0—55 
proc. 21,50—22,50; IB 0—65 proc. 20—21,50; 
II 55—70 proc. 15,50—16,50; razowa 0—95 
proc. 17—17,50; poślednia pon. 70 proc. 13,50 
—14,50; Mąka pszen. gat. LA 0—20 30—32; IB 
0—45 proc. 27,25—28,25; IC 0—55 proc. 26,85— 
27,25; ID 0—60 proc. 25,25—26,26; IE 0—65 
proc. 24,25—250,25; IIA 20—55 proc. 22,25— 
23,75; IIB 20—65 proc. 21,75—23,25; IID 45— 
65 proc. 21,25—21,75; IIF 55—65 proc. 16,75— 
17,25; IIIA 65—%0 proc. 1475—15,75; III B 
70—75 proc. 12,25—12,75; razowa 0—95 proc. 
17.75—18,75; Otręby żytnie wymiał standart. 
10,25—11; pszenne miałkie 15 ton 10,50—10— 
10,50; średnie 10—10,50; grube 10,50—11; O- 
tręby jęczmienne 11,50—12,50; Rzepak zimo- 
wy bez worka 39—40; Rzepik zimowy bez 
worka 37—38; Mak niebieski 40—43; Gorczy 
ca 48—52; Siemię lniane 41—44; Wyka 25— 
27; Groch: Wiktorja 41—44; Folgera 30—34; 
Tymotka 58—68; Lubin niebieski 9—10; Ko- 
niczyna: żółta, odłuszczona 72—80; biała 85 
—105; czerwona 120—145; Ziemniaki jadalne 
pomorskie 4,25—4,75; nadnoteckie 2,50—3; 
Płatki ziemniaczane 11—12; Makuch lniany 
17,50—18; rzepakowy 13,50—14; słoneczniko- 
wy 17—18; kokosowy 15—16; Wytłoki suszo- 
ne 8—9; Słoma żytnia luzem 3,50—4; Siano 
nadnoteckie luzem 8—9: Śrut soia 20,75— 
21.25, 


zwolnienie procesu zwyżkowego niemieckiej 
produkcji od wszelkich hamulców, które 
opierają się na egoistycznych zasadach, 
oraz utrzymanie wolnej gry Sił w granicach 
uzgodnionych z dobrem gospodarczem pań- 
stwa. Granice te mogą być określone w 
oparciu o podstawowe czynniki, wpływają- 
ce na kształtowanie się cen. Ustalanie cen 
przez przedsiębiorcę musi być podporząd- 
kowane wyższym celom. i 

W chwili obecnej narzuca się pytanie, 
czy w ciągu ostatnich lat nie zaszły jakieś 
zwyżki kosztów, które powodują żwyżkę 
cen. Jakkolwiek, ogólnie biorąc, faktu te- 
go nie można stwierdzić, jednak niezbęd- 
nem się stało dodatkowe zbadanie kosztów 
również w dziedzinie handlu artykułami 
spożywczemi. 

Dr. Goerdeler podkreślił następnie, że 
wszelka spekulacja na zwyżkę cen jest bez- 
sensowna, gdyż istnieją zupełnie wystar- 
czające zapasy wszystkich towarów. Naj- 
więcej uwagi ma on zamiar poświęcić han- 
dlowi artykułów spożywczych i handlowi 
koniekcyjnemu. Komisarz zabronił wszel- 
kiego podwyższania cen bez jego zezwole- 
nia; będzie to dotyczyło zwłaszcza cen mi- 
nimalnych. 

W dalszym ciągu komisarz rządowy pod- 
kreślił, że jest zdecydowanym przeciwni- 
kiem sztywnych cen, w stosunku do któ- 
rych — zastosowany został obowiązek mel- 
dowania. Wszelkie rządowe zamówienia 
będą dawane tylko solidnym przedsiębior- 
com, o których wiadomo, że płacą oni w 
terminie płace, świadczenia socjalne, po- 
datki itd. Dr. Goerdeler będzie dążył do 
tego, aby wszystkie obciążenia w możliwie 
najmniejszym stopniu dotykały gospodar- 
stwa. Dotyczy to w szczególności wszyst- 
kich zarządzeń, dzięki którym droga arty- 
kuła od producenta do konsumenta jest nie 
potrzebnie przedłużana, utrudniana lub po- 
drażana. 

Dr. Goerdeler zakończył swoje przemó- 
wienie twierdzeniem, że kontrola cen jest 
funkcją mającą olbrzymie znaczenie dla 
państwa. 

Jak wiadomo drożyzna poczyniła w 
Niemczech ostatnio wielkie postępy, stawia» 
jąc pod znakiem zapytania dotychczasowe 
wysilki rządu, mające na celu poprawą 
konjunktury. Energiczne wkroczenie rzą- 
du w dziedzinę cen stało się w związku » 
tem konieczne, jakkolwiek trudno przewi- 
dzieć, czy niemiecka polityka handlowa i 
dewizowa, prowadzona od pewnego czasu 
umożliwi poprawę sytuacji na odcinku cen 
wewnętrznych. e 


POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 
z dnia 14 bm. 


Żyto 14,50—14,75; Pszenica 16.25—16,75; 
Rzepik zimowy 39—40; Ziemniaki fabrycz- 
na za 1 kg % 13 groszy. Ogólne usposo- 
bienie spokojne. 

GDAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 
z dnia 15 bm. 


Pszenica 128 funt. kons. 10,%0—10,40; Żyto 
120 kons. 8.90—9; Jęczmięń I jakości eksp. 
12.20—12.75; średni wg. próby 11—11.60; Je- 
czmień 114-115 funt. eksp. 10,50; Jęczmień 
110-111 funt. eksp. 10,25; Jęczmień 105-106 f. 
eksp. 9.20; Owies eksp. 8—9.30; kons. 3.80— 


10.40; Otręby żytnie 6.60--6.80; pszenne 6.80 


—7. FTendencja częściowo zniżkowa. 


GDAŃSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA 
z dnia 15 bm. 
Złoty 57.84-—57.95; Dolar 3.05%4—3.07; Mar 
ka niemiecka 106—109. 
Za dewizy płacone: 
Warszawa 57.83—57.94; Berlin nie roto- 
wany; Nowy Jork 3.0640—3.0700; Londyn 
15.25'/:-—15.3978. Tendencja stała. 


GIEŁDA WARSZAWSKA 
Papiery wartościowa 
z dnia 14 bm. 


3 proc. poż. budowlana 48; 5 proc. pot. 
konwersyjna 62—62,75; 6 proc. poż. dolarowa 
67,25—68; 4 proc. poż. premj. dol. 50; 7 proc. 
poż. stabiliz. 62,50—66,50; 5 proc. 1. z. m. War 
szawy 65—65,25; 6 proc. obl. Warszawy 1 
r. 6 em. 56; 10 proc. obl. Tow. Kred. Ziemsk. 
55. Tendencja: dla pożyczek słaba; dla li- 
stów niejednolita. 


Dewizy. 


Belgja 123.47, 123.78, 123.16; Berlin 213.1% 
21415, 212.15; Gdańsk 172.77, 17320. 172.34; 
Hołandja 358.30, 359.30, 357.40; Londyn 26.52, 
26.65, 26.39; Nowy Jork 5.301/4, 5.3344, 5.3234; 
Nowy Jork telegr. 5.301/:, 5.38%, 5.271/2; På- 
ryż 34.92, 35.01, 34.83; Praga 22.10, 22.15, 22,05 
Sztokholm 136.80, 137.45, 136.15; Włochy 
172.00, 172.43, 171.57; Helsingfors 45.38, 45,50, 
45,26. Tendencja: niejednolita. 


Akcje. 


Bank Polski 8001, Lilpop 10,25; Stara- 
chowiee 11,50; Tendencja słabsza, 
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Praca portu gdyńskiego w tygo- 
dniu od 29. 10. do 4. 11. 1934r. 


(£) W przeciągu tygodnia od 29. 10. do 
4. 11. br. Weszło do portu gdyńskiego i wy 
szło zeń na morze ogółem 182 statków o łą- 
cznej pojemności 180.885 t. r. n, z czego 
weszło 92 statki o poj. 93.892 t. r. n, a wy- 
szło 90 statków o pojemn. 96.993 t. r. n. 

Ruch statków według kolejności bander 
poszczególnych państw przedstawiał się ną- 
stępująco: 


Sasi t. r. n. statków 
1) Niemcy 40.285 36 
2) Szwecja 28.538 50 
3) Włochy 22.964 7 
4) Polska 19.119 20 
5) Anglja 18.993 8 
6) Stany Zj. A.P. 2.550 4 
7) Danja 11.801 18 
8) Finlandja 9.387 10 
9) Norwegja 6.352 11 

10) Rumunja 4.820 2 

11) Japonja 3.405 1 

12) W. M. Gdańsk 2.988 4 

13) Węgry 2.468 1 

14) Z. S. R- R. 1.969 1 

15) Francja 1.628 2 

16) Grecja 1.285 1 

17) Holandja 1.207 3 

18) Litwa ~ 585 1 

19) Łotwa $ š 461 1 

20) Estonja ” - 60 1 


Ogólny obrót towarów w przeciągu wyżej 
wym. czagokresu wyniósł 164.292,6 t., z czego 
wyładowano 21.9268 t, zaś załadowąno 
142.366,3 t. 

Wyłądowano następujące towary (w to- 
nach): owoce świeże 17.9, eukier 2544.7, śle- 
dzie 828.1, nasiona oleiste 562.4, piryty 4804,5, 
żelastwo 4580,4, celuloza 216.4, bawełna 
1993.6, mąka pastewna 340, kamienie 7.8, 
drzewo 2.1, różne 6228,4. 

Załadowano: mąka pastewną 340, cukier 
2727.5, makuchy i otręby 1125, drzewo 4216.8, 
cement 200.1, węgiel eksportowy 116,592.7, 
bunkier 366, koks 3287.1, nawozy ażot. 185, 
szyny kolej. 3685.8, cynk 515.2, wyroby żel. i 
stal 1.140, różne 5695.1. 

n e O 


Rybacy polscy złowili w ubiegłym 
tygodniu 192.600 kg ryb 
morskich 


Pierwszy tydzień regularnych połowów 
szprot kutrami motorowemi już minął. Ogó- 
łem złowiono w ub. tygodniu 180.000 kg. 
Czterdzieści kutrów z Gdyni i tyleż statków 
motorowych wyjeżdżało codziennie z Helu 
w okalice Schiewenhorstu i Kolbergu (Pru- 
sy Wschodnie) na połowy. Wyjazdy naste- 
powały po północy a powrót z połowów te- 
go samego dnia wieczorem. W ciągu ub. ty- 
godnia dowieziono do Helu 60.000 kg. szpro- 
tów, do Gdyni 70.000 kg. oraz do innych miej 
scowości 50 tysięcy kg. 

Śledzików złowiono w ub. tygodniu 8.000 
kg. (46 gr. za 1 kg), z czego większość sprze- 
dano do Gdańska. Flądry łowiono na haczy- 
ki i siecie zastawne. Wyniki połowów byly 
zadawalniające, albowiem wyniosły zgórą 
4.000 kg. , 

Dotkliwie daje się odczuwać brak dor- 
szy, których w ostatnich czasach prawie się 
nie łowi. Zapasy dorszy mrożonych w chło- 
dni są na wyczerpaniu. 
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Transport polskiego drewna do 
Południowej Afryki 


(ż) Dnia 13 bm. wyszedł z Gdyni paro- 
wiec brytyjski „Thornlea* z ładunkiem 
około 6.000 ton drewna, przeważnie desek i 
bali, kierując się do portu Durban w Połu- 
dniowej Afryce. 

Jest to pierwszy większy ładunek pol- 
skiego drewna, wysyłany do Unji Południo- 
wo-Afrykańskiej. 


Nowy elewator zbożowy 
w Gdańsku 


(ż) Jedna z większych gdańskich firm 
spedycyjnych zleciłą budowę pływającego 
elewatora tego rodzaju dla potrzeb przeła- 
dunkowych w porcie gdańskim, w którym 
zboże stanowi poza węglem i drzewem naj- 
ważniejszy artykuł. 


KRONIKA RYBACKA 


Świeże śledzie yarmudzkie 
w drodze 


(ż) W bieżącym tygodniu oczekuje się 2 
statków ze śledziami Świeżemi w lodzie z 
Yarmouth. Wobec małych połowów w An- 
glji cena na śledzie świeże wzrosła e 100 
proc. W ub. tygodniu płacono w Gdyni, fran 
co wagon oclone, 25 zł. za 50 kg. netto śledzi 
świeżych. Obecnie cena ta wzrosła, 


(ż) Rybołówstwo morskie musi być 
traktowane, jako samodzielny i odręb- 
ny problem wśród zagadnień gospodar- 
czych Polski. 

Jest rzeczą zrozumiałą, że w miarę 
popierania importu ryb morskich do 
kraju, nasze własne rybołówstwo mor- 
skie musi to dotkliwie odczuwać. Tem 
nie mniej należy przyznać, że Polska 
sprowadzając przez szereg lat duże ilo- 
ści śledzi w różnych gatunkach nie mo- 
że nagle przerwać stosunków handlo- 
wych z państwami eksportującemi do 
nas te ryby, lecz dążyć musi do stopnio- 
wego wzrostu własnych połowów śle- 
dziowych. 

Element rybacki przejęty przez Pol- 
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skę w chwili odzyskania własnej pań-1jąć w swe ręce całokształt poruszonych 
stwowości był i pozostaje nadal bardzo | zagadnień, tak długo ideowa praca jed- 


nieskoordynowany i ciągle jeszcze jest 
trudny do zorganizowania się na zasa- 
dach solidaryzmu gospodarczego z 
własnej inicjatywy o własnych siłach 
materjalnych i intelektualnych. 

Takie zespolenie musimy jednak 
uważać za konieczne, głównie dla stwo- 
rzenia jednolitej siły odpornej w sto- 
sunku do konkurencji sąsiednich orga- 
nizącyj na Bałtyku, przedewszystkiem 


zaś dla unormowania produkcji, cen i 
form handlu rybnego. 
Zanim przeto następne generacje 


społeczności rybackiej podniesione kul- 
turalnie i gospodarczo będą mogły prze- 


Do jakich 


W eiągu pierwszych dziesięciu miesięcy 
rb. wywiezione przez part gdyński ogółem 
4.188.020 ton węgla i 153.008 ton koksu wo- 
bec 3.570.870 ton węgla i 43.423 tony koksu 
wywiezionych w podobnym okresie roku 
ubiegłego. Stanowi to wzrost wywozu wę- 
gla o 17,3 proe., koksu zaś o eałe 250 proc. 
Wzrost ten świadczy o znacznej tężno- 
ści naszego wywozu węgla, który pomimo 
częściowej utraty rynków skandynawskich 
i bałtyckich, które zawarły specjalne umo- 
wy kompensacyjne w zakresie węgla z W. 
Brytanją, zdołał ulokować różnicę z poważ- 
ną nawet nadwyżką na innych rynkach od- 
biorczych. 
Wywoz w ciągu dziesięciomiesięcznego 
okresu rb. przedstawia się następująco: na 
rynki skandynawskie wywieziono 1.776.210 
ton węgla. Do krajów bałtyekich wywieź- 
liśmy ogółem 173.785 ton węgla. Wywóz do 
państw Ruropy Zachodniej wyniósł 1.324.956 
ton, w ezem bardzo poważną ilość, ho 
538.805 ten ulokowaliśmy w Irlandji, 323.804 


Ohecnie codzienie odchodzi z Gdyni 6 wa- 
gonów-lodowni, które doczepiane są do po- 
ciągów osohowych. I tak poe. nr. 414, od- 
chodzący o g, 21,49 zabierą jeden wagon do 
Warszawy (przez Bydgoszcz, Toruń) przy- 
jazd do Warszawy o g. 9,30 rano. 

Jeden wagon do Łodzi (przez Bydgoszez, 
Toruń) przyjazd do Łodzi o g. 7,56. Jeden 
wagon do Katowic (przez Bydgoszcz, Karsz- 
nice) przyjazd do Katowic o g. 10,48. 

Drugi pociąg, nr. 1412, odchodzący z Gdy- 
ni o g. 22 zabiera jeden wagon do Krakowa 


Z życia 
GDYNIA 


~- Statki na wejściu: ss Wiborg niem. 
z Gdańska 102,6 m. sześc. drobn. (Lenczat), 
ss Carsten Russ niem. z Hamburga 2049 t, 
dr. (Prowe Berg.), ss Iwan szw. z Goętebor- 
ga 18,1 t. dr. (Bergenske), ss Cieszyn pol. 
z Ilelsingforsu 60,5 t. dr. (Z. P. Uśco), ss 
Alf dsk. z Kopenhagi (Berg. Skarbopol), ss 
Jaederen norw. z Gdańska (Bergenske), ss 
Borgund norw. z Lowestoft 
śwież. (Bergenske), ss Mars szw. z Goete- 
borga (Pam Elibor), ss Śląsk pol. z Rotter- 
damu 729 t. dr. (Z. P. Usco), ss Hebe hot. 
z Amsterdamu via Kopenhaga 177 t. dr. 
248 t. kopry (Reinh. Quik), ss City of Oran 
ang. z Middlesbrough (Pam Usco), ss Stu- 
reborg szw. z Halden (Połrob), ss Chat- 
wood ang. z Aalborg (Polrob), ss Toruń poł. 
z Szczecina (Pam Progress), ss Scandia 
szw. z Kopenhagi (PolroD). 

— Statki na wyjściu: ss Wiborg niem. 
do Gdańska (Lencz), żm Ejvor norw. do 
Gdańska (Rum. et B. Wąrta), ss Sagapo- 
rack amer. do Helsingforsu (A. S. L.), śs 
Vestanvik szw. do Slite 1760 t. weg. (Pol- 
reb), ss Carsten Russ niem. do Gdańska 
(Prowe), ss Rita Chandris grec. do Buenos 
Aires 6304 t. węgla 300 t. koksu (Polrob), ss 
Louis de Geer szw. do Norrkoerping 2820 
t. w. (Pam Skarb), ss Lars Kruse dsk. do 
Dublina 2900 t. węg. (Polrob), ss Iwan szw. 
do Gdańska 21,8 t. dr. (Berg.), ss Sarpen 
nerw. do Sarpsborg 2750 t. w. (Polroh), ss 
Borgund norw. Lowestoft (Bergenske) ss 
'Thornhope ang. do Reykjavik 2900 t. węgla 
200 t. koksu (Polrob), ss Astried dsk. do 
Casablanca 2728.7 t. cuk. żółt. (Lencz. WTTT. 
Warta Pantarei), ss Bore VIII fiń. do Gdań- 
ska (Bergenske). 
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krajów dociera polski węgiel? 
Poważny wywóz węgla i koksu przez Gdynię w ciągu 
10 miesięcy br. 


tony w Belgji, 249.966 ton w  Hołlandji, 
101.018 ton we Francji, 88.113 ton w Niem- 
czech, 2.000 ten w Poriugalji, 1.250 ton w 
Anglji. Na rynki śródziemnomorskie wy- 
wieźliśmy łącznie 868.059 ton, w czem 640.518 
ton do Italji, 82.146 ton do Algieru, 73.512 
ton do Grecji, 40.903 tony do Egiptu, 14.580 
ton do Jugosławji, 11.360 ton do Rumunji i 
na Węgry oraz niewielką ilość 2.310 ton do 
Tureji. 

Ekspansja naszego węgla sięgnęła rów- 
nież na rynki zamorskie, dokąd w ciągu 10 
miesięcy rb. wywieżliśmy 42.991 ton węgla, 
co stanowi przeszło 100 proc. wzrostu w po- 
równaniu z podobnym okresem roku ubie- 
głego. Z poszczególnych krajów zamor- 
skich, dokąd skierowane były transporty 
węgla z Gdyni należy wymienić: Argenty- 
nę — 22608 ton, Brazylję — 2.918 ton, Ma- 


lakka — 7.000 ton, Australja — 5.695 ton, | 


Afryka Brytyjska — 2.740 
Fraheuska — 2.030 ton. 


ton i Afryka 


Wagony-lodownie do przewozu ryb morskich 


Gniezno) przyjazd do Poznania o g. 7,26. 

Trzeci pociąg nr. 618 odchodzący z Gdy- 
ni o g. 21,03 zabiera jeden wagon do War- 
szawy (przez Laskowice — Działdowo) przy- 
jazd do Warszawy o g. 8.40. 

Mimo to wędzarnie narzekają na brak po 
ciągu któryby zabierał wędzone szproty tak, 
aby nadchodziły do Warszawy wieczorem, 
gdyż dotychczasowe połączenia dzięki któ- 
rym transporty nadchodzą do Warszawy o 
g. 8,40 i 9,30 są niedogodne dla handlu. 

Najlepiej do przewozu szprotów nadawł- 


(przez Kościerzynę — Bydgoszcz) przyjazd | by się pociąg nr. 404, odchodzący z Gdyni 
do Krakowa o g. 12.40. Jeden wagon do Po- | o godz. 14,50. 
znania (przez Kościerzynę — Bydgoszcz — 
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portów 


— Statki oczekiwane: ss Baltonia PZKB 
14. 11, ss Annchen Peters R. et B. oczek., 
ss Robur IV Polrob 15, ss Hilda R. et B. 
oczek., ss Cons. Bratt Polrob 15, żm Noah 
R. et B. oczek., ss Libra Polrob 15, żm Eli- 
sabeth R. et B. oczek., ss Lisa Polrob 14, 
ms Pacific PAM 17, ss Viesturs Prowe 15, 
ss Mari PAM ok. 19, ss Niobe Prowe 14, ss 
Bushwood PAM ok. 23, ms Carl Reinhold 
18-14, ss Walborg PAM oczek., ss Kersten 


108 t. śledzi | Miles PAM ok. 3. 11. 


GDAHSK 


— Statki oczekiwane. W porcie gdań- 
skim oczekiwane są nastepujące siatki: 
szwedzki ss „Pelle“ — Atlantic, niem. ss 
„Egerau' — Atlantic, duński ss „Transpor- 
ter“ — Als, niem. ss „Adele Traber“ — Ar- 
tus, niem. Ss „Eschenburg' — Lenczat, 
niem. ss „St Loreńz* — Lenczat, norw. ss 
„Tres“ — Wolf et Co, niem. ss „Norden“ — 
Wolff et Co, niem. ss „Jersbek* — Wolff 
et Co, polski ss „Slask“ — Pam, polski ss 
„Cieszyn — Pam, niem. ss „Helge Ferdi- 
nand“ — Pam. 

— Statki na wejściu. Do portu gdańskie- 
go wezły niem. ss „Wiborg“ bez ład. z Gdy- 
ni — Lenczat, duński ss „Vendia“ bez ład. 
z Struer Akotra, norw. ss „Ejvor* bez ład. 
z Gdyni — Atlantic, holend. ss „Sint Phi- 
lipsland' bez ład. z Kopenhagi — Als, niem. 
ss „Carsten Russ“ z drobnicą z Hambur- 
ga — Bergenske, duński ss ,Johanne* z tra- 
nem z Królewca — Kreft, szwedzki ss „Rib- 
bersborg" bez lad. z Malmoe — Pam, niem. 
ss „Goldbek* bez ład. — Pam. 

— Statki na wyjściu. Z portu gdańskie- 
go wyszły: szwedzki ss „Roland“ z drobni- 
cą do Aleksandrji — Bergenske, polski ss 


nostek wyszkolonych i opiekuńczy 
wpływ Rządu, oraz instytucyj państwo- 
wych muszą odgrywać w tej pracy bar- 
dzo poważną, jeśli nie decydującą rolę. 

Ingerencja tych czynników jest z 
natury rzeczy bezinteresowną i pozba- 
wiona wszelkich ubocznych celów. 

Klasycznym przykładem pomocy 
Rządu i instytuecyj państwowych udzie- 
lanej sferom rybackim na wybrzeżu, to 
Polskie Zjednoczenie Rybaków Mor- 
skich, które istnienie swe prawie wy- 
łącznie tym zawdzięcza względom. 

Historja powstania tej organizacji 
była już przedmiotem licznych publika- 
cyj na łamach prasy. Wiem że z róż- 
nych stron, czy to wskutek 11..znajomo- 
ści rzeczy, czy wskutek złej woli wszel- 
kie posunięcia Polskiego Zjednoczenia 
Rybaków Morskich łączono z Bankiem 
Gospodarstwa Krajowego i to nierzadko 
w znaczeniu ujemnem. Mogłoby się 
więc zdawać, że wymieniony bank uży- 
wa P. Zjedn. Rybaków Morsk. dla 
swoich zbliżej nie określonych celów. 

Otóż tak nie jest, albowiem wpływy 
tej instytucji na spółdzielnię rybacką 
można właściwie zakwalifikować, jako 
wpływy matki chrzestnej, która poma- 
gała przy powołaniu do życ'? nowej, po- 
trzebnej organizacji i zaoę. rzyła ją w 
sute wiano, wyrażające się cyfrą 900000 
złotych. 

B. G. K. stworzył zatem materjalne 
podstawy do pracy zawodowej, człon- 
kom tej pierwszej polskiej spółdzielni 
rybackiej. 

Jeśli się zważy, że w okresie 7 lat 
istnienia spółdzielni, bankowi nie zwró- 
cono ani 1 gr. w kapitale, oraz nie wpła- 
cono ani 1 gr. odsetek, że wreszcie na- 
dal BGK nie domaga się żadnych spłat, 
to już z tego chyba wynika jasno, że 
nie ma tu ubocznych (zresztą bardzo 
uzasadnionych) celów, lecz pozostaje 
tylko szkolenie i kontrola prewencyjna, 
aby powierzony majątek - "bliczny nie 
stał się pastwą nierozui:nych posu- 
nięć. 

Stąd wniosek, że nikomu nie wolno 
1ączyć wielkiej już dziś spółdzielni ry- 
backiej, pełniącej niezmiernie ważne 
funkcje na odcinku tego specjalnego 
problemu gospodarczego Polski, z in- 
stytucjami rządowemi wzgl. państwo- 
wemi, gdyż jak to powiedzieliśmy wy- 
żej, rola Rządu reprezeńtowanego przez 
Morski Urząd Rybacki i rola Państwa 
reprezentowana przez instytucję pań- 
stwową, jaką jest B. G. K. pozbawiona 
jest zarówno momentów komercjalnych 
jak i innych, niezgodnych z intencjami 
Państwa. 

Obowiązkiem przeto każdego zdro- 
wo myślącego obywatela, jak również 
wszystkich organizacyj mających co- 
kolwiek wspólnego z rybą morską jest 
popieranie i otaczanie Polskiego Zjed- 
noczenia Rybaków Morskich jak naj- 
większą przychylnością, głównie przez 
szerzenie propagandy konsumcji ryb 
morskich, jako jednej z ważnych pod- 


staw racjonalnej gospodarki spoiecznej 


(jd). 


mocarstwowego Państwa. 
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„Cieszyn* z drobnicą do Gdyni — Pam, 


norw. ss „Jaederen“ z drobnieą do Stavan- , 


ger-Bergenske. szwedzki ss „Daisy“ z wę- 
glem do Le Treport — Akotra, norw. Ss 
„Advance* z węglem do Valery — Balt. 
Transp., szwedzki ss „Zenitha* ze śrutem 
z kości do Sztokholmu — Kreft. norw. ss 
„Filavore* z drzewem i zbożem do Antwer- 
pii — Pam, estoński ss „Borghild“ z we- 
glem do Cork. Bchnke i Sieg, niem. ss „A- 
starte" ze zbożem do Rudkjoebing — Kreft, 
norw. ss „Jotun“ z śledziami do Królewca 
— Behnke i Sieg, szwedzki ss „Nordoest” 
z węglem do Gotenburg — Atlantic, szwedz- 
ki ss „Balkyrian” z węglem do Ystad — AT- 
tus, niem. ss „Birkenau“ z węglem do Bil- 
bao, franc. ss „Caudebec'* z drobnicą i drze- 
wem do Rouen = Worms 
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Bydgoskie Towarzystwo Kupców WKYOCZYŁO K. K. O. powiatu bydgoskiego 


w nowy okres 


Oświadczenie prezesa Zarządu p. dyr. W'. Maciejewskiego 


Ub. wtorku odbyło się w sali»Resur- 
sy Kupieckiej plenarne zebranie Towa- 
rzystwa Kupców w Bydgoszczy, pierw- 
sze po wyborzę nowego Zarządu. Zebra 
nie zgromadziło około 50 członków. 


Obrady zagaił nowoobrany prezes 
Towarzystwa p. dyr. Władysław . Ma- 
ciejewski, witając w krótkiem przemó- 
wieniu członków, oraz pp. mec. Trzciń- 
skiego, zaproszonego specjalnie z refe- 
ratem, referentów Urzędu Pocztowego 
Stypę i Krzyżyńskiego, oraz przedstawi 
cieli prasy. Po zagajeniu prezes dyr. 
Maciejewski złożył oficjalne oświadcze 
nie, co do dalszych prac nowego Zarzą- 
du, jak również wytycznego celu i środ- 
ków jego realizacji. Nowe władze. To- 
warzystwa Kupców — postawiły przed 
forum członków swej organizacji spra- 
wę zupełnie jasno, to też deklaracja 
dyr. Maciejewskiego z miejsca spotkała 
się z aplauzem zgromadzonych. Uwzglę 
dniając sentyment i życzenia ogółu 
kupców stanowiących stowarzyszenie — 
Zarząd zamierza pracować najzupełniej 
lojalnie z władzami państwowemi i sa- 
morządowemi, współpracując ponadto 
intensywniej niż dotąd z bratniemi or- 
ganizacjami zawodowemi. Jako orga- 
hizacja nawskroś gospodarcza, "Tow. 
Kupców nie może znajdować się 
nadal „za drzwiami“ najżywotniejszych 
spraw bieżących, a chcąc skutecznie 
bronić interesów członków — nie chce, 
by decydowano o nich, bez nich. Zapo- 
czątkowaniem stałego odtąd kontaktu w 
jakim pragnie pozostawać Towarzyst- 
wo Kupców z władzami — był szereg 
wizyt złożonych przedstawicielom Rzą- 
du i samorządu przez pp. dyr. Macie- 
jewskiego, wiceprezesa Zamiarę i dyr. 
Drewka. Pierwsza w dziejach Bydgo- 
skiego Towarzystwa Kupców rewizyta 
p. starosty w Zarz. Tow. Kupców jest 
najlepszym dowodem Ścisłej współpra- 
cy i osiągniętego porozumienia. Kie- 
rując się zasadą współpracy z wszel- 
kiemi innemi organizacjami o podłożu 
gospodarczem bez względu na ich za- 
barwienie polityczne — p. dyr. Macie- 
jewski jako prezes Towarzystwa przy- 
jal protektorat nad zabawą Sekcji Go- 
spodarczej B. B. W. R. w Bydgoszczy. 
Dbając o należyte informowanie człon- 
ków o żywotnych zagadnieniach co- 
dziennego życia — Zarząd zaprosił już 
Szereg wybitnych w tut. świecie gospo- 
darczym osobistości, które drogą syste- 
matycznych referatów zaznajomią człon 
ków Towarzystwa z aktualnemi kwest- 
jami czy to podatkowemi, czy z dziedzi 
ny bankowosci i in. Współpracę w tym 
względzie przyrzekł już dyr. Woda, któ- 
ry w niedalekiej przyszłości wygłosi refe 
rat z dziedziny bankowości, oraz prezes 
Izby Skarbowej w Poznaniu p. Śwital- 


piara a 
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ski. Jeśli chodzi o kwestję żyđowską 
Zarząd stać będzie na stanowisku bez- 
względnej walki i to nietylko o utrzy- 
manie obecnego stanu posiadania, lecz 
i rozszerzenie tegoż. Odłogiem nie po- 
zostanie również kwestja rozwoju Or- 
ganizacji, do której zamierza Zarząd 
wciągnąć wszystkich kupców bydgo- 
skich. 

Kilkunastominutowe oświadczenie 
prezesa dyr. Maciejewskiego, który w 
sposób prosty, zdecydowany i jasny na- 
szkicował wytyczne pracy nowych 
władz Towarzystwa — przyjęli zgroma- 
dzeni rzęsistemi oklaskami, akceptując 


program w całości i solidarnie. 


Zkolei prezes dyr. Maciejewski udzie 
lił głosu p. mec. Trzcińskiemu, który w 
obszernym referacie zapoznał zgroma- 
dzonych z nowym kodeksem zobowią- 
zań. Po dyskusji — zgromadzeni wy- 
słuchali referentów przedstawicieli U- 
rzędu Pocztowego pp. Stypy i Krzyżyń- 
skiego dotyczących opłat i ulg w opła- 
tach pocztowych, telefonicznych i tele- 
graficznych. 


w nowym lokalu 


Dnia 14 bm.o godz. 13,30 odbyło się 
uroczyste poświęcenie nowego lokalu 
Komunalnej Kasy Oszczędności powia- 
tu bydgoskiego. Uroczystość zaszczycili 
swą obecnością: starosta p. dr. Stefani- 
cki, prezydent miasta p. Barciszewski, 
wicestarosta p. Czubiński, oraz przedsta 


finansowych z dyrektorami poszczegól- 
nych banków na czele. Pozatem w uro- 
czystości wzięli udział prezes Rady Po- 
wiatowej BBWR. p. Czaczka - Ruciński, 
prezes Kółek Rolniczych p. Radzimiń- 
ski, zastępca sekretarza wojewódzkiego 
BBWR. prof. Garbicz, ks. prob. Hamer- 
ski i inni. 

Poświęcenia lokalu dokonał ks. ka- 
nonik Szulc, poczem przywitał obecnych 
gości prezes Rady Nadzorczej K. K. O. 
p. Swinarski. Z kolei zabrał głos prezy- 
dent miasta p. Barciszewski, który 
zwrócił uwagę na to, iż komunalne ka- 
sy oszczędności są instytucjami nietyl- 
ko gromadzącemi oszczędności w danej 
okolicy, ale 
między ludność tejże okolicy, stanowiąc 


rozprowadzającemi je po- 


temsamem naturalne pośrednictwo po. | 


wiciele miejscowych sfer gospodarczo- 


między nadmiarem pieniądza, a Żak EE LE SRA A 


Otwarcie nowego 


mostu w Wenecji 


Ostatnio odbyło się otwarcie nowego mostu na Wielkim Kanale w Wenecji, 


Most ten, jak 


niemal wszystkie mosty w Wenecji, jest przeznaczony jedynie dla pieszych. Na zdjęciu wi- 
dztmy monent z poświęcenia mostu, 


BOWIEŚC SENSACYJNA 


— Jeżeli kto mnie uratuje, to tylko on 
— ciągnął Piotr Melady. — I ja go niena- 
widzę, a on mnie. — I znów w jego gło- 
sie zadźwięczała nutą takiej srogiej pra- 
wdy, że nie zdołałam ukryć wrażenia. 

Przeszył mnie ostrem spojrzeniem i u- 
smiechając się jednym kątem zaciętych 
ust, rzekł zwyczajnym głosem: 

— No, panno Saro, musi pani przy- 
znać, że on nie ma za grosz etyki. Dla- 
tego, że jest sławny, pozwala sobie na 
rzeczy, na które inny lekarz aniby się nie 
odważył, aniby się chciał odważyć. Leka- 
rze są naogół etyczni, Inaczej nie mogli- 
by egzystować. Harrigan doniedawna był 
ierządnym człowiekiem. — Wyjął z ust 
cygaro i wytrząsnął popiół przez krawędź 
wysokiego, wąskiego łóżka. 

— Dr. Harrigan w dalszym ciągu 
przeprowadza udane kuracje — zauważy- 
łam sucho. — Proszę otworzyć usta. 

— Dr. Kunce zaczyna się wybijać — 
rzekł Piotr najwidoczniej z zamiarem roz- 
gadania się na ten nówy temat, lecz gdy 
otworzył usta, by włożyć w nie cygaro, 
wsunęłam mu zręcznie termometr pod 
język. Stropił się, lecz umilkł, a ja, czeka- 
jąc na temperaturę, zastanowiłam się nad 
jego ostatniemi słowami. 


lekarz 
szpitala, wybijał się na pewno. Nie wiem, 


Dr. Kunce, obecny naczelny 
jakim dyplomatycznym zabiegom za- 
wdzięczał prosty kurs między Ścyllą i 
Charybdą uporu Piotra i blagi Harriga- 
na. Faktem jest, iż umiał kręcić na swo- 
ją korzyść. Ostatnio zauważyłam, iż za- 
czął starszego kolegę lekceważyć. Praw- 
da, że sława Ilarrigana już gasła, ale po- 
mimo, że zaczynały mu się zdarzać drob- 
ne omyłki, któreśmy dotąd tuszowali, do- 
kazywał w dalszym ciągu prawdziwych 
cudów chirurgicznych. Był specjalistą w 
chorobach tego typu, na jaką cierpiał 
Piotr i ten ostatni nie przesadzał, twier- 
dząc, że tylko on mógł go uratować. Do- 
tąd dr. Harrigan odkładał operację ze 
względu na niezadawalający stan serca 
pacjenta, ale wkońcu okazało się, że dłu- 
żej zwlekać nie można. Rada byłam z op- 
tymizmu mego pacjenta. Każda pielęgniar 
ka wie, że to połowa wygranej. 

W chwili, gdy mu wyjmowałam ter- 
mometr z ust i zabierałlam ostrożnie za- 
kazane cygaro, drzwi z korytarza otwo- 
rzyły sięi w progu stanęła Dione Mela- 
dy. 

— Na miłość boską, papo, czemu nie 


| każesz zostawiać drzwi otwartych? — za- 


pytała płaczliwie, idąc do okna, koło któ- 
rego stało kilka trzcinowych fotelików, 1 
zżymając się na przezroczysty, jasnoliljo- 
wy tren, ciągnący się za nią po podłodze. 
Bandaże na piersiach i plecach pogrubiały 
ją nieforemnie, gdyż w rzeczywistości by- 
ła szczupła i drobna, przytem płowowło- 
sa jak ojciec, tylko bez jego ostrości ry- 
sów i wyrazu. Przyzwyczajona do stawia- 
nia na*swojem, lubiła przesadzać swoje 
zmartwienia i irytować się o byle co. Je- 
żeli wyszła za kuzyna, poto tylko, żeby 
ród nie zginął, to dotychczas nic w tym 
kierunku nie dokazała. Trwała uparcie 
przy swoich uprzedzeniach wyolbrzymia- 
ła je nieproporcjonałnie do rzeczy, inte- 
recsowała się ogromnie kontrolą urodzeń 
(nie wierzyła, że pielęgniarki niebardzo 
się ną tem znają) i stanem swego zdro- 
wia. gfiszując się na plaży w kostjumie 
kąpielowym poparzyła się porządnie na 
słońcu, lecz robiła z tego dramat sto 
razy większy niż było warto. 

Biedna Dione! Rozwiodłam się trochę 
nad jej szczególnym charakterem dlate- 
'go, że osoba jej wpłynęła poważnie na 
dalszy bieg wypadków. Widzę ją jeszcze 
siedzącą na skraju fotelika, z pełnemi łecz 
wiotkiemi ustami, ściągniętemi w kapry- 
Śny łuk, z jasnemi, bezbarwnemi brwia- 
mi-(uwidocznionemi niedbale zapomocą 
czarnego ołówka). podniesionemi do góry. 

— Niewygodnie mi leżeć w tych o- 
| kropnych bandażach, panno Saro — rze- 
| kła cienkim, trochę nosowym głosem — 


zapotrzebowaniem. P. prezydent Barci- 
szewski przemówienie - swe zakończył 
życzeniami dalszego pomyślnego róz- 
woju tej tak ważnej płacówki finanso- 
wej. Następny mówca, dyrektor bydgo- 
skiego Oddziału Banku Polskiego p. Wo 
da w treściwym referacie zobrązował 
wytyczne polityki kredytowej jako za- 
sadniczej dźwigni gospodarki samorzą- 
dowej, zaznaczając w końcu, iż otwąr- 
cie nowego lokalu K. K. O. pow. bydgo- 
skiego jest radosnym symbolem stałego 
acz powolnego zwyciężania kryzysu, 
którego stan przesilenia niezawodnie 
minęliśmy. 


Po przemówieniach podejmowano ze 
branych skromnem śniadaniem, które 
w miłym nastroju przeciągnęło się poza 
godziny popołudniowe. Gospodarzył z 
wrodzoną sobie uprzejmością dyr. K. K. 
O. p. Jankowski. 

Nowy lokal K. K. O. pow. bydgoskie- 
go przedstawia -się nader korzystnie. 
Znajdując się w centrum miasta (ulica 
Gdańska — obok kina „Kristal*) będzie 
mógł temsamem bardziej wydatnie spro 
stać swym zadaniom, które — tuszyć 
należy — wzrastać będą z dniem każ- 
dym. 


Gustowne urządzenie lokalu spórzą- 
dziła znana miejscowa fabryka mebli 
Jakóba Hechlińskiego (ul. Podgórna 5). 


Redakcja „Dnia Bydgoskiego“ prze- 
syła niniejszem tej tak skrzętnej i rzut- 
kiej placówce finansowej jaknajszczer- 
sze życzenia dalszego pomyślnego roz- 
woju dla dobra. życia gospodarczego 
miasta i powiatu. 


Niemiecka izba Handlowa dla 
` Polski 
utworzyła wydział kompensacyjny 

Niemiecka Izba Handlowa dla Polski (Dęut- 
sche Handelskammer fuer Polen) utworzyła 
przy swoim oddziale w Berlinie specjalny wy- 
dział kompensacyjny, Wydział ten, współpracu- 
jąc z odpowiedniemi- czynnikami polskiemi, zaj- 
muje się pośrednictwem | przeprowadzaniem 
tranzakcyj kompensacyjnych. 

Należy zaznaczyć, że polsko-niemiecki u- 
kład kompensacyjny, przewidujący dla: każde- 
$o z obu krajów wywóz towarów wartości 22 
miljony złotych, rozciąga się wartościowo tylko 
na drobną część polsko-niemieckiej wymiany 
towarowej, Liczba objętych układem artykułów 
jest również ograniczona. Wobec tego, przypu- 
szczalnię prywatne tranzakcje kompensacyjne 
w przyszłości odgrywać będą jak į dawniej zna- 


'czną rolę w polsko-niemieckim ruchu towaro- 


wym. 

Zainteresowani mogą się zgłaszać bezpo- 
średnio do Izby Niemieckiej, względnie też do 
delegata tej organizacji) w Warszawie p. Arno 
Kindlera — ulica Zgoda 12 m, 10. 


aj 


| więc przyszłam zajrzeć do ojca. Ponieważ 


jutro ma być operacja i ponieważ sprze- 
ciw córki nie ma znaczenia, staram się 
wierzyć, że mu jest lepiej. Ale nie rozu- 
miem ojca. Żeby się zgodzić na Harriga- 
Wali; 

— Dione, SOWA ten temat już 
wiele razy. 

— Kiedy to takie niedorzeczne. Nie 
rozumiem, jak ojciec mógł się zgodzić, 

Chrząknęłam. 

— Panu nie wolno... — zączęłam, lecz 
Piotr uciszył mnie gestem. 

— Jestem zdecydowany: — rzekł z 
wysiłkiem znużenia. — Dokuczasz mi tem 
od tylu miesięcy, że mogłabyś wreszcie 
dać spokój. Jutro Harrigan zrobi opera- 
cję i koniec. 

— Ja się nie zgodzę. 

— Nie potrzebuję twojej zgody. 

— Ojcze, niech ojciec pozwoli prze- 
mówić sobie do rozsądku. 

— Milczeć! — eksplodował Piotr Me- 
lady i spojrzał na córkę z furją i jakby 
żalem, że minęły te czasy, kiedy mógł ją 
karać klapsami. 

— Jaki ojciec brutalny! — rzekła Dio- 
ne. — Przecież mnie idzie tylko o dobro 
ojca. No, dobrze — dodała pośpiesznie, w 
odpowiedzi na jego warknięcie — nie bę- 
dę o tem mówiła, panno Sato, niech nas 
pani zostawi samych. j 


(Ciąg dalszy nastąpi) 


r 


~ Dyżur noeny aptek do dn. 18 bm, pel- 
nią: Apteka Centralna, ul. Gdańska 27, tel. 
9.94 i Apteka pod Lwem, Okołe - Grun- 
wajdzka 37, tel. 7-91. 


Z TEATRU MIEJSKIEGO. 

= W czwartek i piątek komedja Vulpiu- 
sa, „Źwyciężyłem kryzys“ w świetnej inter- 
preiacji naszych artystów. 

— Zapowiedziana na sobotę premiera o- 
peretki L. Falla „Słodki kawaler“ zapowia- 
ua się pod każdy m względem imponująco. 
Cbaenie zespół pod wodzą kapelmistrza Silli 
cha i reżysera Dowmunta przeszedł do koń- 
„cowych prób z chórami, orkiestrą i baletem. 
Nowe kostjumy stylowe przygotowują pra- 
cownie własne, piękne dekoracje skompo- 
nował J. Hawryłkiewicz, nad stroną chore- 


ograficzną czuwa Jan Fabian. W obsądzie | 


głównej partji przodują nazwiska pp, Fon- 
tanówny, Kałczanki, Nochowicz, Nowickiej, 
Dowmunta, Rewkowskiego i Rychtgra. 

— Robinson Kruzoe przepiękna bajka pió 
ra St. Dąbrowskiego ukaże się w niedzielę 
dnia. 18-go o godz. 16-ej po cenach zniżo- 
nych od 10 — 99 gr. 

REPERTUAR KIN. 

ADRIA: „Kleopatra“. 

APOLLO: „Złodziej serc". 

BAŁTYK: „U 9.“ 

KRISTAL: „Maskarada“. 

REWJA: „Pożar nad Wołgą". 


Informator 
dia przyjeżdżających 
do Gydżoszczyw 

| Bażjisn eh pocnt. x pi ms TELL 


(ważny odda, 7. 10. 1934 r.). 


Toruóń—Warszawa: 2.37, 6,50, 8.05, 9,57 
„SA 13.30 18,04, 19.58, 21,26, tranzytowy 
16. 
'  Tczęw--Gdańsk--Gdynia: 040, (doLasko- 


wię). 3,56, 5.50 (do Laskowice), 7,35, 12.13, 13,13, 
{do Laskowiec) 17,17, 20,03, 20,10. 

Kościerzyna—Gdynia: 8.13 15.45. 

Nakło—Piłas 0,01, 6.15, 10,49, 14,45 19,46 

Unisław-—Brodnica: 4,50. 8.11, 13.45, 16.10, 
21.55 

Inowrocław Poznań: 2.21, 3.50. 6,20 11,45, 
13.40 1810. 20,40. 22.25, 

Wągrowięc—Poznań: 5.00, 10.32 13,26. 18,54, 
-i Jnowrocław—Karsznice—Herby Newes 2,21, 
13,40. 


Restaurncie i TA amiarmie 


Restauracja i Cukiernia Berendt. Wyborowa 
kuchnia, wyśmienitę ciastka. 
Poleca najsmaczniejsze, najobfitsze į najzdrow» 


sze obiądy i kolacja Kawjaąarniąa Zacisze, 
Bydgoszez, ul, Śniadeckich 3. Dla p, p. urzę: 
dników zniżka. (8418) 


ej aream 
£ miasta 

“m Posiedzenie naukowe Bydg. Oddz. Pol- 
skiego Tow, Przyrodników im. Kopernika 
odbędzie się w piątek dnia 16 listopada 
w Państw, Instytucie Gosp. Wiejskiego (pl. 
Weyssenhoffa 11). -— Wstęp wolny. 

— Plenarne zebranie Komitetu Rodziojel- 
skiego przy Państw, Gimn. Hum. odbędzie 
sią w niedzielę, dnia 18 bm. o godz. 17. Re- 
ferat p. t: „Wychowanie fizyczne, a podsta- 
wa przygotowania obrony Państwa; wygło- 
si prof. Wojciechowski. 

— Geny węgla już ustalono. Na ostat- 
niem zebraniu Stowarzyszenia Hurtowników 
Węgła w Bydgoszczy w związku z obniże- 
niem taryfy przewozowej, oraz cen węgla, 
pa dokiadnem przekalkulowaniu ustalono 
następujące ceny maksymalne: przy zaku- 
pie 1 — 9 ctr. — Zł 26 loco piwnica, od 
10 — 19 ctr. zł. 2,50, od 20 ctr. — 2,40. Przy 
zamówieniach zbiorowych i dła urzędników 
= również 8,40. Loco składnica — 0,10 gr. 
na ctr. mniej. 

— Dawno zapowiadany wieczorek tanecz- 
ny 16 Harc. Druż. Żeglarskiej odbędzie się 
w niedzielę, dnia 18 bm. o godz, 17 w loka- 
lu „Pod Lwem“. Zaproszenia u członków 
„szesnastki. , 

— pieska Rodzicielska szkoły św. Jana 
urządza w sobotę, dnia 1? bm. w Resursie 
Rupieckiej o godz. 20 towarzyski wieczorek 
z tańcami. Wstęp 99 gr. — dochód na doży- 
wianie dzieci. 

-— Do Paryża w czasie od 28. 11. do 8. 12 
tania wycięczka na międzynarodową wy- 
stawe lotniczą za zł. 3815. Informacji i zgło- 
zenia do „Orbisu”, Bydgoszcz, Gdańska 15, 
tel. 667. 

— Ucięszne „Świniobicię” u Wicka Ku- 
jawsklego odbędzie się w sobotę, dnia 17 
bm. o godz. 20. Powodzenie zeszłorocznej im- 
prezy s»łoniko Zw. Pracy Obywatelski.j Ko- 


blet Kolo W-kie Bartodzieje do powtórzenią I 


„$winiobicia”. Czysty zysk przeznacza się na 
dzieci rodzin bezrobotnych. W programie 
moc niezwykłości. Po zaproszenia zglaąszeć 
sié do p. St. Ritter, ul. Fordońska 6, tel. 
15-21. 

— W Zarządzie Miejskim, oGdz. Porząd- 


ku Pubi., znajdują się nasiebuiace znalczio- !' £ mieszkanek ul. 


“piatek 
16 


istopada 
EEEE: 


poza 


Kalendarzyk ezy m Ka? 


Czwartek: Leopolda — Piątek: M. B. Ostrobr- 


ne przedmioty: cholewki do pończoch, weł- 
na, teka z zawartością, rękawiczki, czapka 
męska, oraz worek. i 

— Dzierżawca Resursy Kupieckiej p. Jan 
Sentkowski zaprasza na dzień 15 bm. na 
dancing towarzyski i kiszki własnego wy- 
robu, nogi wieprzowe i flaki, > Lokal otwar 
ty do rana. 

— Korporacja „Eksternia”. W czwartek 
dnia 16 bm. o godz. 19 w lokalu przy ul. 
Sienkiewicza pierwsza schadzka sekcji szą- 
chowej. W niedzielę, dnia 18 bm. o godz. 9,30 
schadzka naukową z referatem. 


Ga 
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Piękny dowód | pracy 


OG WEED PORTE 
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- Cheć popisania sie 


DERAPE TE EE E ZA mef ok: * 
RAA AE ARA HEE EO AESA R EENE 


przed galerją 


E Na marginesie ostatniega posiedzenia 
Rady Mieiskiej 


Nowa Rada Miejska Bydgoszczy od 
pierwszych chwil swego żywota stała się 
zupełnie niepodobna do poprzednich 
Rad Bydgoszczy, na których dochodziło 
często do karygodnych i gorszących wy- 
skoków politycznych poszczególnych 
rądnych, pragnących z sali Rady Miej- 
skiej stworzyć w miniaturze Sejm. 


Obecnie, dzięki nowej ustawie samo- 
rządowsj i dużemu taktowi prezydenta 
Bydgoszczy, posiedzenia „Ojców“ mia- 
sta idą b. składnie i jak dotychczas nie 
było rażącego przykładu politycznego 
wyskoku, obliczonego na efekt galerji. 
Dopiero na posiedzeniu ostatniem w 
dniu 8 listopada był pierwszy wyskok. 


Opiaki Rodziciel- 


skiej przy szkole powszechnej 
im. Staszica 


Ub. wtorku nastąpiło uroczyste ot- 
warcie pracowni. fizykalnej w szkole 
powszechnej im. Stasz7ca przy ul. Dwor 
cowej, wyposażońej w pomoce naukowe 


| zakupione sumptem Opieki Rodziciel- 


skiej tamt. szkoły. Otwarcie pracowni 
i oddanie jej pod Zarząd Miasta odby- 
ło się bardzo uroczyście, w obecności 
p. prezydenta Barciszewskiego, inspek- 
tora szkolnego Tarnowicza, decernenta 
Wydz. Sz. r-ey Mencla i rodziców-ofia= 
rodawców, jąk również młodzieży szko 
ły im. Staszyca i grona pedagogicznego 
z kierownikiem prof. Bombickim na 
czele. Podczas uroczystości dzieci wy- 


+ 


głosiły okolicznościowe wierszyki, wrę- 
czając pp. prezydentowi Barciszewskie 
mu, insp. Tarnowiczowi i r-cy Menclo- 
wi bukiety kwiatów. Piękne wierszyki 
deklamowały: ucz. kl. HI a Felicja Jan 
kowska, ucz. kl. IHI c Jadwiga Glanzów- 
na i ucz. kl. II a Maryśka Waśkowska. 

Oprócz pracowni fizykalnej, za któ- 
rą służy wyremontowane poddasze — 
staraniem Opieki Rodzicielskiej i dzięki 
zapobiegliwości kierownictwa szkoły 
oddano do użytku harcówkę dla 14 B. 
D. H. i świetlicę, (harcówkę i zarazem 
pracownię robót ręcznych). 


Święto Niepodiegłości w Zw. Pracy 


Obywatels 


Wzorem lat ubiegłych Zw. Pracy Obyw. 
Kobiet i w tym roku uroczyście obchodził 
szesnastą rocznicę Odrodzenia Polski, we 
wszystkich swoich placówkach w Bydgosz 
czy, Oddział centr. ZOPK. przy ul. Marszał: 
ka Focha 38 uroczystość tę zorganizował 
dn. 12 bm. Przewodnicząca, p. Podworska 
zagaiła zebranie, witając w serdecznych 
słowach p. Meyerowa, radną miejską i prze 
wodniczącą Rodziny Wojskowej, p. Stabro« 
wska, przewodn. -P. B, K. = p- Kołacińską, 
przew, Rodz. Policyjnej, oraz licznie żebra- 
ne członkinie. Następnie p. Boruniowa wy- 
powiedziała deklamacją, p. Podworska wy- 
głosiła referat, nt. „W szesnagią rocznicę 
odrodzenia Polski", a p. Stabrowska powie- 
działą zebranym. „o celach i zadaniach Pol- 
skiego Białego Krzyża. Po referatach od- 
była się pogawędka informacyjną, dotyczą- 
ca spraw organizacyjnych, poczem odśpie- 
wano „Brygadę“ a po żebraniu odbyła się 
herbatka towarzyska. ; 

~- Koło „Rupienica* uroczystość święta 
niepodległości obchodziła dn.: 11 bm. Na 
program, złożyły się popisy dzieci z przed- 
szkoła. Z. P. O. K. oraz referat na temat 
święta, wygłoszony przez p. Górzyne. Na 
zakończenie odbyła się herbatka. Zarząd 
centralny reprezentowała  wiceprzewodni- 
cząca p. Podgórska. 


kiej Kobiet 


— Koło W. Bartodzieje równie udatnie 
zorganizowało obchód święta. B. dobrze de- 
kłamowały dzieci z przedszkola, a referat 
okolicznościowy wygłosiła p. Boruniowa. 
Zarząd centralny reprezentowały pp. Ba- 
chowska i Jankowska. Z. P. O. K. w dn. 17 
hm. otwiera na Bartodziejach świetlicę dla 
bezrobotnych dziewcząt į „Koła Pracy“ dla 
starszych ęzłonkiń. Wspólną herbatką za- 
kończona zebranie. 

-- Koło Małe Bartodzieje nie posiada 
własnego lokalu, te też uroezystość wypa- 
dła skromniej niż zwykłe, gdyż ograniczy- 
ła się do okolicznościowego referatu p. Wil- 
kowi. Natomiast Koło Jachciee zorganizo- 
wało piękną uraczystość w dn. 13 bm. Ze- 
branie zagaiła przewodn. p. Męyerowa, a 
następnie p. Podworska, przewodn, oddzia- 
łu centr. wygłosiła przemówienie, abrazu- 
jąc w niem przebieg walk o wolność oraz 
wzywając gorąco członkinie do dalszej pra- 
cy obywatelskiej, Kolo na- Jachcicach z 
dniem 16 bm. również otwiera świetlicę dlą 
bezrobotnej młodzieży żęńskiej. To miłe 
zebranie zakończono wspólną kawą. 

Tak więc Z. P. O. K. uczcił święto nje- 
podległości nietylko słowem, ale i czynem 
otwierając świetlice dla bezrobotnych dziew 
cząt i raz jeszcze dając dowód swej wydaj- 
nej pracy obywatelskiej i społecznej. 


Święto 11 listopada wśród strzelczyń 


_ Pierwszy oddział Zw. Strzelęckiego z 0- 
kazji Święta Narodowego zorganizował w 
tym dniu uroczysty obchód w swojej świe- 
tlicy przy ul. Marszałka Focha. Słowo wstę 
pne wygłosiła prezeska obyw. Zaleska, w 
krótkich słowach zachęcają strzelczynie do 
współdziałania w pracy przy budowie Pol- 


Rzucił się na wy 


ski mocarstwowej. Pa odśpiewaniu pieśni 
strzeleckiej nastąpił referat ob. łuszczew- 
skiej, deklamacje ob. Czarneckiej i Idykie- 


wiczówny oraz inscenizacja pieśni „Ułani znaj, 
y z [Podere dla Podoficerów w Bydgosz- 


Beliny“. Piękną uroczystość zakończoną od 
śpiewaniem „Brygady“ zaszczycili swą 0- 
becnością pp. kpt. Kalitowie. 


wiadowcę, Który 


miał przeprowadzić rewizję 


Do mieszkania 49-letniego -Marjana 
Koperskiego w Bydgoszczy zapukał któ- 
regoś dnia jeden z wywiadowców bry- 
gady śledczej, który pokazując właści- 
cielowi mieszkania znaczek funkcjonar 
jusza śledczego, oraz odpowiednie upo- 
waźżnienie do przeprowadzenia rewizji 
domowej -— wszedł do pokoju. Dla Ma- 
rjana K. jednak wizytą ta musiała się 


zapowiadać grubo nieprzyjemnie, skoro 
nietylko, że sprzeciwił się rewizji, lecz 
w dodatku rzucił się na przedstawicie- 
la władzy. 

Sąd Okręgowy w Bydgoszczy, przed 
którym w dniu wczorajszym krewki je 
gomość odpowiadał, skazał Koperskiego 
na 6 tygodni aresztu z zawieszeniem 
wykonania kary na okres 5 lat. 


+ «l + i 


Groził zabiciem, Sdy mu 


Przed Sądem Okręgowym odpowia- 
dal wczoraj miejaki Yeliks Krasiński, 
pozostający bez pracy robotnik z Byd- 
goszczy, Nie mając środków do życia 
nrasiński zbierał w mieście jałmużnę. 
| W maju b. r, gdy pewnego razu jedna 

Gdańskiei natrę:ne- 


| edmówieme jaimużźmy 


mu żebrakowi odmówiła, ten wyrwał 
jej twzymany:w ręku koszyk, usiłując 
| wymierzyć sobię  „sprawiędliwość 
przyczem groził jej,. zabiciem. Za czyn 
ten sąd skazał Krasińskiego na trzy le- 
|tw pobyt w domu przymusowej pracy. 


1 — 


Sprawę referatu p. radnego inż. Kan- 


clierza dostatecznie jasno wyjaśnił w 
wczorajszem oświadczęniu p. prezydent 
Barciszewski. P. radny Kanclerz nie 
był iniejatorem podatku, a referował 
tylko to co mu przewodniczący do re 
ferowania polecił. Ustalono zresztą 
treść referatu na komisji, w której brali 
udział przedstawiciele wszystkich klu- 
bów. Wniosek pobierania na rzecz 
gminy dodatku komunalnego do opłat 
państwowych na wyrób trunków,. prze- 
tworów wódczanych i spirytusowych 
w wysokości 50 procent orąz dodatku 
do opłat państwowych na sprzedaź wy- 
mienionych trunków, przetworów wód- 
czanych i spirytusowych w wysokości 
150 procent, każdorazowo obowiązują- 
cych opłat państwowych, wysunięty i 
uchwalony został przez Magistrat A 
przecież w łonie Magistratu reprezen- 
tanci kierunku p. radnego Fiediera (N, 
D.) i p. radnego Kurdelskiego (Ch. D.) 
są w większości. 

Druga skromna uwaga. Przecież na 
komisji finansowo-budżetowej wniosek 
ten przyjęty został bez zastrzeżeń przęz 
reprezentantów wszystkich kiubów, 1 
tutaj znowu podkreślić nalęży, że kluby 
reprezentowane przez pp. radnych Fie- 
dlera i Eurdelskiego w Komisji tej ma- 
ją większość, Poza tem podnieść należy, 
żę w obradach komisji brał udziął p. 
Fiedler i że wówczas nie miał żadnych 
zastrzeżeń. Dlaczego? 

Odpowiedź prosta. Na komisji nie 
było galerji. I chyba tylko chęcią popi- 
sania się przed yalerję można tłuma- 
czyć wysłęp pp. radnych Fiedlera i 
Kurdelskiego na ostatniej Radzie Miej- 
skiej. 

Od starych i wytrawnych działaczy 
samorządowych, za jakich mają się 
obaj radni, można wymagać więcej lø- 
giki i uczciwej gry. Zamęt potrafi ro- 
bić każdy demagog, a chyba tam, gdzie 
chodzi o dobro miasta, od demagogii 
pp. radni powinni być jak najdalej. 

Takich obrońców restauratorzy: nie 
potrzebują. Najpierw, mając więk- 


szość, przegłosowali, a potem krzyczą: 

„Sanacja winna". 
Panowie, więcej 

dla samych siebie. 


szacunku miejcie 


A DECK aa inn 
A CT 


Godziny otwarcia suierów 
szeżywctzych 


Na skutek interwencji Komisji Gospo: 
i darczej XXV Koła BBWR. w Bydgoszczy, 
Starostwo Grodzkie zapowiedziało opubli- 
kowanie w najbliższym Qrędowniku zarzą- 
dzenia, przedłużającego godziny otwarcia 
sklepów spożywczych i to: do godź. 19-tej 
w dnie powszednie i do godz. 20-tej w dnie 
przedświąteczne. 

Zapowiędziane zarządzenie czyni zadość 
życzeniom przedsiębiorstw handlowych 
branży spożywczej i wita je z dużem zado- 
woleniem ogół konsumentów i kupców. 


Odczyt w Szkole Pedche- 


rążych 


W dniu 13 bm. w sali honorowej Szkoly 


czy p, kpi. Buiwieć wygłosił odczyt p. t.: 
„38 lat temu na placu Grzybowskim”, zor- 
ganizowany staraniem Koła Pracy Społecz- 
„no - Państwowej przy Szkole Podchorą- 
żych. Prelegent zobrazował ogólną sytuację 
w b. Kongresówce w r. 1904, podał charak- 
terystyką wybitnej działalności obozu nie- 
podległościowego, oraz przedstawił scenę 
zajścia w Grzybowie, której był uczestni- 
kiom. Wreszcie przedstawił p. kpt. Kulwieć 
wpływ tego wydarzenia na dalsze losy walk 
o niepodległość. Odczyt był niezmiernie ży- 
wy i interesujący. i 


ana 


Z kromiki pelicyjnej 


— Pięć kół młyńskich, wartości 250 zł. 
skradli nieznani złodzieje z terenu fabrycze 
nego firmy Loehnert przy ul. Gen. Bema. 

— W Bydgoszczy okradli 
Gdyni. Zam. w Gdyni Kazimierz Niemkie- 
wicz zgłosił przedwczoraj na policji, iż w 
jednej z tut. restauracyj skradziono mu 
portiel skórzany wraz z dokumentami i 90 
zł. w gotówce, 

— Za pomocą rozbicia kłódki nicznani 
sprawcy włamali się do szopy należącej do 
niejakiej Mazgajowej przy ul. Cieszkow- 
skiego 17 i skradli dwa siodła konne i szo- 
ry łącznej wartości 300 zł. 

— W czasie jarmarku na targowicy w 
Bydgoszczy nieznany „rowergłap” skradł 


zam. w Jarużynie Janowi Kostrzewie rower 
męski 


z L zr 17. Mapę £-iA 


mieszkańca ` 
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Kutno 
KOLEŻEŃSKI ZJAZD LEGJONISTÓW 


W dniu 12 listopada jako w 16 rocznicę 
Niepodległości, odbył się w Kutnie koleżeń- 
ski zjazd rejonowy legjonistów. W zjeździe 
wziął udział gen. bryg. St. Mackiewicz, do- 
wódca 26 dyw. p. oraz około 120 legjonistów 
z oddziałów: kutnowskiego, skierniewickie- 
3o, łowickiego, żyrardowskiego, rawsko-ma 
zowieckiego i gostynińskiego. Biorących u- 
dział w zjeździe legjonistów gościł oddział 
kutnowski Związku. 


Częstochowa 


SAMOBÓJSTWO ZBRODNIARZA 
W POCZEKALNI KOLEJOWEJ 
W niedzielę do mieszkania Lachowiec- 

kich na Stradomiu w Częstochowie wtar- 
snail z dwoma rewolwerami w ręku wielo- 
krotnie katany za różne przestępstwa 40- 
letni Antoni Muc, mający z Lachowieckie- 
mi porachunki na tle zatargów mieszkanio- 
wych. Dał on kilka strzałów, raniąc jedne- 
so ze znajomych [Lachowieckich, poczem 
zbiegł i ukrywał się przez dwa dni. 
_ We wtorek nad ranem znalazł się on na 
iworcu kolejowym, prawdopodobnie w za- 
miarze ucieczki z Częstochowy. W chwili, 
gdy zbliżyli się do niego policjanci, Muc, 
sądząc, że zostanie aresztowany, błyskawi- 
cznym ruchem wydobył rewolwer i w prze- 
pełnionej publicznością poczekalni wystrza- 
lem pozbawił się życia. 


Nowy Targ 


NOWE SCHRONISKA GÓRSKIE. 


Staraniem polskiego Towarzystwa Ta- 
trzańskiego w Nowym Targu przystąpiono 
do budowy nowego schroniska na Turbaczu 


CENI OE 
Przepisy o zmianie nazwiska 


Jeden z naszych Czytelników zapytuje o 
przepisy, jakie obowiązują przy zmianie na- 
zwiska. Wobec tego, że sprawa ta może 
zainteresować szersze grono Czytelników, 
na zapytanie odpowiadamy nie listownie, a 
na łamach naszego pisma. 

A więc... 

W sprawie zmiany nazwiska obowiązują 
w Polsce dwie ustawy: Ustawa z dn. 24 paź- 
dziernika 1919, poz. 478 Dz. U. oraz Ustawa 
z 22 marca 1929 poz. 16 Dz. U. z r. 1930. Ze- 
zwolenia na zmianę nazwiska udziela woje- 
woda właściwy dla miejsca zamieszkania 
proszącego. Prośbę o zmianę nazwiska wno- 
si się do Starostwa powiatowego, względnie 
w miastach — do Starostwa grodzkiego. 

Prośba o zmianę nazwiska winna zawie- 
rać: 1) nazwisko, które proszący pragnie 
przybrać, 2) powody zamierzonej zmiany 
nazwiska, 3) wiadomości o stosunkach ma- 
Jatkowych, rodzinnych i zarobkowych pro- 
szącego, jeśli pragnie się ubiegać o zwolnie- 
nie względnie obniżenie opłat. 

Do prośby należy dołączyć: 1) metrykę 
urodzenia, £) metrykę ślubu, o ile proszący 
pozostaje w związku małżeńskim, 3) me- 
trykę urodzenia dzieci w dniu wniesienia 
prośby jeszcze niepełnoletnich, 4) dowód 
obywatelstwa polskiego. 


(o? - Kiedy? - Gdzie? 

Repertuar Teatru Ziemi Pomorskiej 

„Małżeństwa* — w czwartek, 15 bm. w 
Sturogardzie, w piątek 16 bm., w Tucholi, w 
sob: tę 17 bm. w Świeciu. 

„Dziady* — w czwartek 15 bm. popołud- 
niu i wieczorem, w Wąbrzeźnie, w piątek 
16 bm. popołudniu i wieczorem, w Brodni- 
cy, w sobotę 17 bm. popołudniu i wieczo- 
rem w Toruniu. 


W dniu 12 bm. zmarł 
$. Po 


W Zmarłym tracimy długoletniego 
mięć serdeczną zachowamy. 


8807 


tami św., mój 
ojciec, teść, szwagier. stryj i dziadek 
emer. urzędnik pocztowy 
Ša o. 


przeżywszy 81 lat i 5 mies. 
W ciężkim smutku pogrążona 


Gdańsk, dnia 13 listopada 1934 r. 


Meg 


Franciszek Pe 


Współpracownicy firmy „WARTA” 


Towarzystwo Ekspedycyjne Sp. z o. p. Gdynia. 


(dawne spłonęło w roku 1933). Budowane o- 
becnie schronisko może pomieścić przeszło 
100 osób. Schronisko będzie wyposażone w 
nowoczesne urządzenia gospodarcze i po- 
inieszczenia dla turystów. Na poddaszu pro- 
jektowane jest pomieszczenie na kilkadzie- 
siąt osób dla zbiorowych wycieczek w lecie. 
Ogółem koszt budowy schroniska wraz z 
całem wewnętrznem urządzeniem, wodocią- 


PIĄTEK, DNIA 16 LISTOPADA 1934 R. 


k 


gami, kanalizacją, światłem elektrycznem 
itd. obliczony jest na około 160.000 zł. 
Również w Jurgowie na Spiszu, obok gra 
nicy czeskiej prowadzone są roboty około 
budowy wspaniałego schroniska WR. i OP., 
a budynek pomieścić może pizeszło 100 o- 
sób. Schronisko to będzie oddane w obec- 
nym sezonie dla użytku turystów, a w Szcze 
gólności dla wycieczek szkolnych. 


Harcerstwo pomorskie na jubileuszo- 
wym zlocie w Spale 


Celem uczczenia £5-lecia pracy harcer- 
skiej, Naczelnictwo Z. H. P. zwołuje zlot har 
cerzy do Spały w terminie od dnia 11 do 24 
lipca 1935 r. Główna Kwatera Harcerzy po- 
wołała już do życia Centralną Komisję Źlo- 
tową, która zajęła się całokształtem przygo- 
towań zlotowych. Zlot ten będzie przeglą- 
dem dotychczasowego dorobku harcerstwa 
w służbie Bogu, Polsce i bliźnim równocze- 
śnie ma wskazać drogi po których organi- 
zacja nasza kroczyć będzie w następnych 
latach oraz wzmocnić tempo pracy. Zlot bę- 
dzie wielkim obozem, poświęcony harcom, a 
najważniejsze z nich to: bieg skautowy, wy- 


cieczka harcerska ćwiczenia z techniki, pio- 
nerki, ratownictwa i łączności. Zlot będzie 
podzielony na samodzielne podobozy, liczą- 
ce od.1 — 2000 uczestników. Chorągiew o- 
siągająca ponad tysiąc harcerzy na zlocie, 
tworzy odrębny podobóz. Choragwie mniej 
liczebne będą łączone w podobozy według 
uznania Komendy Zlotu. 

Komenda Chorągwi Pomorskiej Harcerzy, 
na czele z Komendantem hm. W. Sieradz- 
kim, czyni starania, aby jak najliczniej za- 
reprezentować harcerstwo pomorskie na Zło 


x w Spale. 


Krzeszowice ku czci Marszałka Pilisudskiego 


W dniu 11-go listopada w Krzeszowicach o dbyło się uroczyste poświęcenie pomnika i 
tablicy pamiątkowej ku czci Marszałka Piłsudskiego. Na zdjęciu fragment pochodu: 
grupa krakowianek. 


Stan wody na Wiśle 


Poziom wody w Wiśle i jej dorzeczu wy- 
nosił w dniu 14 listopada o godz. 7 rano: 

W Krakowie (—2,52) —1,88; w Nowym 
Sączu (Dunajec) .(1,37) 1,98; w Przemyślu 
(San) (—1,86) —1,92; w Zawichoście (1,48) 
1,48; w Warszawie (1,47) 1,47; z Wyszkowie 
(Bug) (0,46) 0,50; w Pułtusku (Narew) (0,62) 
0,66; w Płocku: (1.04) 1,03; w Toruniu (1,13) 
1,14; w Fordonie (1,20) 1,20; w Chełmnie 
(1,04) 1,02; w Grudziądzu (1,24) 1,20; w Ko- 
rzeniewie (1,44) 1,38; w Piekle (0,73) 0,65; w 
Tczewie (0,72) 0.64; w Einlage (2,46) 2,52; w 
Schiewenhorst (2,66) 2,70. 


W nawiasach podajemy stan wody z po- 
przedniego dnia. 


Temperatura wody wynosiła w dniu 13 
bm. 5 st. C, zaś w dniu 14 bm. podniosła 
się do 53 st. C. 


Kierunek wiatru: północno - zachodni. 


i 


jik 


dobrego Kolegę, o którym pa- 


ż p e: 


Na jesień 


Spis zapowiedzi nr. 101 


Programy radiowe 


PIĄTEK, 16 LISTOPADA 1934 R. 
Radjostacja Warszawska. 


6,45 Pieśń „Kiedy ranne wstają zo- 
rze'. 6,52 Gimnastyka. 7,15 Dziennik poran- 
ny. 6,50, 7,08, 7,25 Muzyka poranna (płyty). 
7,356 Chwilka pań domu. 7,40 Zapowiedź pro- 
gramu. 7,50—8,00 Koncert reklamowy. 11,57 
Sygnał czasu z Warsz. Obs. Astr. 12,00 Hej- 
nał z Krakowa. 12,03. Wiadom. meteorol 
12,05 Codzienny Przegląd Prasy Polskiej. 
12,10 Koncert zespołu Ark. Flato. 12,45 „O 
przeróbkach odzieży“, wygł. p. M. Dobrowol- 
ska (pogadanka dla kobiet). 13,00 Dziennik 
połudn. 13,05—13,30 D.. e. koncertu zespołu 
Ark. Flato. 15,80 Wiadom. o eksporcie pol- 
skim. 15,85 Przegląd giełdowy. 15,45 Kon- 
cert zespołu J. Różewicza. 16,45 Audycja dla 
chorych ze Lwowa. 17,15 J. Jongen: Trio 
fortepianowe op. 30: a) Preludjum, b) Wa- 
rjacje, c) Finał. Wyk.: I. Dubiska (skrz.), M. 


iącym, 


ZAPOWIEDŹ. 


RATUJCIE ZDROWIE? 
CHORY ŻOŁĄDEK 
POWSTAWANIA NAJROZMAITSZYCH CHORÓB. 


ZIOŁA Z GOR HARCU Dra LAUERA 


są dobrym środkiem dla uregulowania żołądka, wsuwają 
obstrukcję, są łagodnym naturalnym środkiem przeczyszcza» 
usuwają substancje gnilne, zatruwające organizm» 


ZIOŁA Z GOR KHARCU Dra LAUERA 


stosowane również przy cierpieniach wątroby, nerek, kamient 
\ żółciowych i hemoroidach są chętnie przyjmowane przez chorych. 


Szaleski (altówka), I. Rosenbhaum (forte- 


pian). 17,50 Przegląd wydawnictw,. omówi — 


prof. H. Mościcki. 18,00 Wiadomości rolni- 
cze. 18,10 „Życie kulturalne i artyst. stoli- 
cy“. 18,15 Konkurs tenorów (Caruso, Thill, 
Alcaide, Alessio, Kulmann, Tauber, Vezza- 
ni i Piecaver). 18,45 Odczyt z cyklu „Życie 
i obyczaje zwierząt“: „Mysz“, wygł. prof. 
St. Sumiński. 19.00 Muzyka lekka z kaw. 
„Adria“. 19,20 Feljeton aktualny. 19,80 D. e. 
muzyki tan. z kaw. „Adria“. 19,45 Progr. na 
dz. nast. 19,50 Wiadom. sport. 20,00 „Jak 
spędzić śŚwięto?“. 20,05 Pogądankę muz. wy- 
głosi p. K. Stromenger. 20,15 Koncert sym- 
fon. z Konserwatorjum Warsz. Wyk.: ork. 
symfon. pod dyr. K. Wiłkomirskiego i G. 
Gradowa (fortepian). 22,30 Recytacje poczyj. 
22,4) Koncert reklamowy. 23,00  Wiadom. 
meteorol. dla komunik. lotn. 23,05—%20,30 
Muzyka tan. z rest. „Gastronomja“. Ork. 
Wilkosza. z $ 


Wtorki muzyczne Polskiego Radja 


Polskie Radjo jako największa dziś instytu- 
cja koncertowa dająca w miesiącu około 460 
koncertów, stara się aby sluchacze otrzymywali 


|w pewne stałe dnie tygodnia audycje muzyczne 


pewnego typu, 

Dla przykładu jak radjo opracowuje ramowy 
program audycyj muzycznych podamy zróżnicz- 
kowanie koncertów we wszystkie wtork; mie- 
siąca. 

W pierwszy wtorek miesiąca nadawana jest 
stale opera, transmitowana z Opery Warszaw- 
skiej, Od czasu do czasu uwzględnia radjo do- 
skonałe nagrania na płytach oper włoskich į nie- 
mieckich — Verdiego, Pucciniego, Donizettiego, 
Wagnera i t p. Z chwilą rozpoczęcia sezonu w 
słynnej La Scali medjolańskiej radjo; transmito- 
wać będzie stamtąd kilka przedstawień opero- 
wych, które w ubiegłym sezonie cieszyły się po- 
wszechnem uznaniem, Prawdopodobnie również 
— po zawarciu umowy polsko-niemieckiej — 
radjo transmitować będzie z Berlina ciekawere 
opery, i 
Drugi wtorek miesiąca o godz, 9.00 wieczo- 
rem poświęcony jest t, zw. ełuchowiskom mu- 
zycznym, W ramach łej audycji uwzględniać 
będzie radjo wszelkie poczynania zdążające do 
wypracowania nowej, specjalnie radjofonicznej 
formy literacko-muzycznej, gdyż jak wykazały 
doświadczenia, częstokroć ani rewja, ani operet 
ka pod względem literackim nie możę zadowo- 
lić wybrednego słuchacza radjowego. Do tego 
typu audycyj kilka ciekawych projektów przy- 
gotował znany reżyser p. Leon Schiffer. 

W trzeci wtorek miesiąca o godz, 8.00 wie- 
czorem daje radjo operetkę, zarówno z reper- 
tuaru klasycznego, jak i wepółczesnego. W rn- 
mach tej audycji słuchaczę radjow; będą mień 
możność słuchania nawet premier operetlkowych 
w Polsce przed wykonaniem ich w teatrze. 

W czwarty wtorek miesiąca poświęcomy jest 
t. zw. reportażowi z plyt. W czasie tej audycji 
nadawane są płyty gramofonowe powiązane od- 
powiedniem tekstem  Mterackim,  ilustrającym 
życie i twórczość wielkich artystów, folklor 
różnych narodów i t, p. i 

Wtorki muzyczne Polskiego Radja dzięki 
swemu urozmaiconemu charakterowi cieszą się 
wśród słuchaczy wielkiem powodzeniem, temhar 
dziej, że nadawane są w dniach, w których sale 
koncertowe są przeważnie zamknięte, A dla 
słuchaczy prowincjonalnych, którzy pozbawieni 
są wogóle możności bezpośredniego nczestnicze- 
nia w przedstawieniach muzycznych, eą one je- 
dyną okazją do przeżywania artystycznej mw- 


zyki, 5 


JEST NIERAZ POWODEM 


8758 | Sąd Grodzki w Bydgoszczy 
R. H. B. 376 


W poniedziałek, rano o godz. 9 zmarł po 
krótkich cierpieniach, zaopatrzony Sakramen- 
kochany mąż, nasz dobry 


Michał Eckmamnn 


żona i dzieci, 


Requiem dziś w czwartek, 15 bm. o godz. 
7.30 w bazylice św. Mikołaja. Pogrzeb odbe- 
dzie się dziś w czwartek, o godz. 2.30 na 
cmentarzu św. Mikołaja w pobliżu Politech= 
niki gdańskiej. 8802 


W tutejszym rejestrze handlowym oddział B' 
pod nr. 376 wpisano dnia 12 stycznia 1934 r. spół- 
kę z ograniczoną odpowiedzialnością pod firmą 
„Holandja* spółka z ograniczoną odpowiedzialno- 
ścią w Bydgoszczy. 

Umowę spółkową zawarto dnia 4 stycznia 1934 
r. Przedmiotem spółki jest wyrób i sprzedaż kakao, 
kuwertury, masła kakaowego i czekolady. Kapitał 
zakładowy wynosi 10.000 złotych, na pokrycie któ- 
rego spólnik Hans Sommer wniósł prasę kakaową 
wartości 4000 zł. 

Członkami zarządu są kupiec Teofil Coutrou- 
lis z Gdańska i Hans Sommer z Bydgoszczy. 

Dnia 15 lutego 1934 r. wpisano przy wyżej wy- 
mienionej firmie że uchwałą spólników z dnia 30 
stycznia 1934 r. odwołano kupca Hansa Sommera 
jako członka zarządu. 

Bydgoszcz, dnia 17 marca 1934 r. 
à Sad Grodzki. 
Ziec. nr. 1420-8 


D a 
zimę 
polecamy w bogatym wybo- 


rze Płaszcze, ubranie 
męskie : dla chłopców 


Podaje się do ogólnej wiadomości, że 1. tech- 
nolog Marcin Wolski, stanu wolnego zamieszkały w 
Wilnie, Zawalna Hotel Handlowy poprzednio Kikół 
powiat Lipno syn rolnika Stanisława Wolskiego 
Kurtki skó i zmarłego w Boczkach i jego żony Józefy z domu 

ur tai skórzane, żutrza- | Maciaszezyk zamieszkałej w Boczkach powiat Sie- 
3|ne i welurowe na ciepłej 


3 radz 
podszewce. Wszelkiego ros j 


dzaju spodnie, odzież 
zawodową i sportową. 
Płaszcze i raundurki 
gimnazjalne. Nasze 
niskie ceny zdumiewa 
ją wszystkich. 


Bazar Toruński 


(dawn. Cz. Buza) 


Toruń, Wielkie Garbayr 
7699 


2) biuralistka Benigna Emilja Czestawa Wal- 
kowiak stanu wolnego zamieszkała w Śremie, Mic- 
kiewicza 28 córka drukarza Józefa Walkowiaka 
i jego żony Delfiny Zofji z domu Dobrzyckiej za- 
mieszkałych w Poznaniu Wały Jagiełły 18 chcą za- 
wrzeć związek małżeński. . 


Obwieszczenie zapowiedzi winno nastąpić w 
Śremie, Wilnie i Kikole. 


Śrem, dnia 2 listopada 1934. 
(O) Dębicki, urzędnik stanu cywilnego, 


t 


3X , żeś” fa — 


SEA 


Spis zapowiedzi nr. 18 8771 


ZAPOWIEDŹ. 


Podaje się do ogólnej wiadomości, że 1) ro- 
botnik Willi Paweł Lahser, zamieszkały w Gnojau 
syn robotnika Pawła Lahsera zamieszkałego Kun- 
zeudori i żony jego Heleny z domu Radtke zmarłej 
i ostatnio zamieszkałej w Kunzeudori 

2) robotnica Franciszka Czarnecka, wolnego sta- 
nu zamieszkała w Rożentalu córka robotnika Mi- 
chała Czarneckiego i żony jego Franciszki z domu 
Justy zamieszkałych w Rożentału chcą zawrzeć 
związek małżeński. 

Obwieszczenie zapowiedzi nastąpić winno w 
Rożentalu i „Gazecie Gdańskiej". 

Nowa Cerkiew, dnia 10 listopada 1934 r. 


(—) Mazella, urzędnik stanu cywilnego. 


Nr. akt.: Km. II. 1020-34 
OBWIESZCZENIE 
O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy, re- 
wiru II. Franciszek Twardowski mający kancelarję 
w Bydgoszczy, ul. Pomorska nr. 42 na podstawie 
art. '676 i 679 k. p. c. podaje do publicznej wiadomo- 
ści, że dnia 18 grudnia 1934 r. o godz. 13 w poko- 
ju nr. 4 Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy, odbędzie 
się sprzedaż w drodze publicznego przetargu nale- 
żacej do dłużnika (czki) spadkobierców po zmar- 
łym Józefie Sporhym nieruchomości: położonej w 
Bydgoszczy, ul. Moniuszki nr. 1, zapisanej w księ- 
dze hipotecznej Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy, 
Szretery tom VI. karta 144, składającej się z willi i 
ogrodu. 

Nieruchomość oszacowana została na sumę zł. 
25.780,—, cena zaś wywołania wynosi zł. 19.297,50. 

Przystępujący do przetargu obowiązany jest 
złożyć rękojmię w wysokości zł. 2573, —. 

Rękojmjię należy złożyć w gotowiźnie albo w 
takich papierach wartościowych bądź książeczkach 
wkładkowych instytucyj, w których wolno umiesz- 
czeć fundusze małoletnich. Papiery wartościowe 
rnrzyjęte będą w wartości trzech vanan aN części 
ceny giełdowej. 

„ Przy licytacji będą zachowane ustawowe wa- 
runki licytacyjne, o ile dodatkowem publicznem 
chwieszczeniem nie będą podane do wiadomości 
warunki odmienne. 

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do 
licytacji i przysądzenia własności na rzecz nabyw- 
cy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczę- 
ciem przetargu nie złożą dowodu, że wniosły po- 
wództwo o zwolnienie nieruchomości lub jej części 
od egzekucji i że uzyskały postanowienie właści- 
wego sądu, nakazujące zawieszenie egzekucji. 

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licy- 
tącją wolno oglądać nieruchomość w dni powszed- 
mie od godziny 8-ej do 18-ej, akta zaś postępowania 
egzekucyjnego można przeglądać w Sądzie Grodz- 
EM v Pyae ul. Wały Jagiellońskie nr. 2 sa- 
anr 

Bydgoszcz, dnia 14 listopada 1934 r. 

(—) Fr. Twardowski, komornik. 


Zlec. nr. 409-8-K 8808 


podaje niniejszem do ogólnej wiadomości, iż 
biura kasy znajdują się obecnie 
przy ul. pd zk, 1O. 


ak E R Aaa a wa a a A e Ein ae 


Do akt Nr. Km. 2700, 2840, 2839, 2877, 2519-34-II 
OBWIESZCZENIE 


Komornik Sądu Grodzkiego w Gdyni rew. II. 
J» Penk zamieszkały w Gdyni, ul. Leśna 3 na zasa- 
dzie art. 602 K. P. C. ogłasza, że w dniu 17 listo- 
pada 1934 r. o godz. 10 w Gdyni ul. Morska nr. 7 
odbędzie się publiczna licytacja ruchomości a mia- 
nowicie: 1 kredensu — wartość 300— zł. 

o godz. 10,30 Gdynia, ul. Morska 65, 1 maszy- 
ny do pisania „Mały Remington“ 1 stołu biuro- 
wego. 1 pieca żelaznego — wartość 500,— zł. 

o godz. 13-tej w Gdyni ul. Pomorska 49: 1 a- 
paratu radjowego 3 lampk. z głośnikiem na prąd 
Philips, 1 wagę wskazówkową „Candr* — wartość 
750,— zł., które można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu sprzedaży, w czasie wyżej oznaczonym. Li- 
cytacja rozpocznie się od (34) ceny oszacowania. 


Gdynia, dnia 14 listopada 1934 r. 


8804 (—) J. Penk, komornik. 


„Adria” 


Soru, uł. €fielrmirsśfta TH, 


z powiększoną orkiestrą pod kierownictwem kapelm. 


Początek programu o godz. 20-tej. 
W każdą niedzielę od godz. 12 do 14 
ment 30 obiadów 24.00 zł. SPECJALNOŚĆ 


CIASTKA t PĄCZKI własnego wyrobu. 


8800 właśc.: 


PRZETARG. 


W poniedziałek, dnia 19 b. m. o godz. 9-ej sprze- 
daję w Nowym Dobrze przymusowym przetargiem 
najwięcej dającemu za gotówkę ca 60 mtr. drzewa 
użytkowego i 1 gromadę odpadków drzewnych. — 
Zbiórka reflektantów w tartakach f-y Meseck i 
Schultze. : 

(—) Bartośińiski, komornik Sądu Grodzkiego 
rew. II. w Chełmnie. 
Km. 1439, 1497 i 1598/34 8777 


PRZETARG. 


17-go listopada godzina 10 sprzedaję w Chełm- 

nie przymusowym. przetargiem za gotówkę: 200 ro- 

zmaitych pendzii i szczotek. Zbiórka reflektantów 

w biurze komornika. Km. 1671-34 
(—) Bartoślński, komornik Sądu Grodzkiego. 

raw. II. w Chełmnie. WD. 23 USAARR 


Wszyscy mówią, 
że najtańszy 


krawat : 


A 
= 


Gumę 
do e pów podeszew i kas 
łoszy sprzedaje najtaniej 
skład skór Zygmunt BAL: 
CEROWICZ, Toruń, Żeglare 


ska 21. 


Broń 


amunicje, przybory myśli: 
wskie, poleca po cenach 
przyetepnyob omorska 
półka Myśliwska, TO: 
Łazienna 32, 8795 


Urzędnik 


gospodarczy, kawaler, obo: 
wiązkowy isumienny szuka 
"miejsca pod dyspozycję od 
1. I. 35. Łask, oferty pro 
szę do Adm. „Dnia Pom.“ 
Toruń pod nr. 8786, 


8037 


Prace 


zduńskie wykonuję solidnie, 
fachowo, części zapasowe 
na składzie. St. Wyczyński, 
Toruń, Szewska 7. 8783 


Wannę 
z piecem kupię, okazyjnie 
sprzedam różne meble i 
duży dywan. Torun. Byde 
goska 02, II. front. 8803 


kupisz tylko wprost z fa: 
bryki Toruń, św. Jakóba 16 
Ca tydzień nowe desenie 


Udzielam 


tanio korepetycyj i 


lekcyj 


francuskiego, niemieckiego, 
angielskiego i gry na forte: 
pianie. Adamska, Toruń, 
Sukiennicza 4. 6338 


RADJOODRIORNIKI 


Państw. Zakładów Tele i Ra: 
djotechnicznych po cenach 
fabrycznych i na dogadnych 
warunkach spłaty u 
przedstawiciela 
E. Siwiec 


Toruń Żeglarska 31. 


T. Bettinga sprzedaję 
na nader dogodnych spłas 
tach. Dla pp. wojskowych 
i urzędników szczególne 
ustępstwa. Turostowską. T07 
ruń, św. Ducha 14, 7817 


( 


zobacz 


„Miermasz Światowy” 


Taint, St. Rynek 30. 


Tapety 


Tys | na cały pokój = SA 


Kamiarnia, Cuafiermia 
É Słestauracjha 


Dris w czwarte. dmia 15 listopada 193% r. 
Mi. Koncerti nadzwyczajny 


W programie utwory najsłynniejszych kompozytorów 
Po koncercie DANCING. 


POLECAM: smaczne OBIADY z 3 dań 100 zł, abonament 10 obiadów 9.00 zł., abona- 
: potrawy z kociołka porcja 70 gr. 
zaopatrzony w rozmalte zakąski, dobrze pielęgnowane WINA, LIKIERY, WÓDKI t PIWA. 
Lokal otwarty do godz. $-tej rano, 


siące artykułów za bezcen, 
każdy powinien widzieć kto 
dba o swą kieszeń. Oddziały 
Poznań, Toruń Gdynia 
ONONO EEEE. 


FUTRA 


Toruń, Rowy. Rynek 11 


Najnowsze Trason najwy: 
tworniejszych modeli pa: 
ryskich futer wykonuję fas 
chawo oraz przerabiam 
z własnych oraz powierzos 
nych skórek pa cenach 
najniższych. Prosimy 
przyjść ne preen 1! 


Surumsemę | 


kupna. sprzedaży nierucho 
mości, wynajmu lokali, re» 
dagowanie wniosków. ods 
wałań sądowych (482 
Stow. Właścicieli | 
Nieruchomości. Toruń 
Mosż Pau'iński I. 


Mieszkanie 


6scio i 5scio pokojowe, Ode 
remontowane wynajmę, róż 
żne meble sprzedam oka: 
zyjnie, Toruń, Bydgoska 
26, Il. front, 8803 


poż 


Farby I 


pokost, lakiery.ceny zniżone 


Froter 


w kolorach na poang 1 kg 
paei o. IA 


Mydła 


rządkie */, kg 0.45 
rzadkie białe /, kg 0.60 


Persil 


prawdziwy paczka tylko 
zł rE Z aiaa in 


Nafta 


siinopłomienna 
po cenie konkurencyjnej. 


Jan Kapczyński 


Toruń, ul. Szeroka narożnik 
Mostowej, ul. Szczytna 15. 
Brodnica, uł, Hallera 7. 


(MOSKWA, 
KUZNIECKIJ MOST Nta 
) TELEF 4420-95, 46-57 
AERO CÓ CE * 


avzREUAHRA MOCT 4 
TenGQOR 443-965 06-57 
WEZYRA 


popisana 


„TOBGSIN* posiada 
opatrzonych w najwyższe 
i importowych. 
przekazu z zagranicy. 


Z magazynów 
Przešazy pieniężne na .,Torgsin* 


ZSRR. 
OGÓLKOZWIĄZKOWE ZJEDNOCZENIE DŁA HANDLU 1 CYDLOZIEMCANME 
=TORGZI Na 


AVKOMORELITOPT 
BCECOfOŻKOE SSE EAHHEHHE NOTOPTOBIE E 6 jęki UAMH 
=TO PPC M M = 


8801 


we wszystkich m astach ZSRR gęstą sieć magazynów, za: 


gatunki wszelkiego 


rodzaju towarów eksportowych 
„ Lorgsinu" 


może korzystać każdy odbiorca 
dla krewnych i przyja: 


ciół zamieszkujących w ZSRR. przyjmują Bank Gosp, Krajowego. Powszechny 


Bank Kred. S5. A. Tow. 


„Hias“ i jego oddzialy, Powszechny Bank Związkowy. 


Bank Zachodni oraz Oddział Drezdeńskiego Banku w Gdańsku. Firmy: „Biuro 


Posyłek* Nowogrodzka 39, Br. Pakulscy Bracka 22 w Warszawie. 
ciowe — wszystkie urzędy pocztowe w Polsce, 


zagranicznych. Informacji 


Listy wartoś: 
Ceny w Torgsinie są niższe od 
udziela Przedsiębiorstwo Handlowe ZSRR w Polsce, 


Warszawa, Koszykowa 4, tel. 9:58:33 oraz Tow. „Hias“ Warzawa Pi. Grzybowski 


JUBY 


ubrania płaszcze, blu: 
zy robocze, spodnie 
kupisz najtaniej 
w firmie 


E. MELERSKI 


Toruń, Szewska 12. 
dom p. Araczewskiego 

Wielki wybór czapek, 
å 8637 


Rezerwiści 

Powstańcy 

Harcerza 

Sokoli 

i wszelkie inne organizacje 

zakupują najtaniej umundu: 

towania w firmie (5538 
Władysław Czyżniewski 
Wytwórnia konfekcji i bielizny 

Toruń. Włeikie Garbary 12 


tel. BYTY 


Edmunda Kamińskiego 


„MATIN E" 


Bufet obficie 


Subiowicz 


uma o o UM WWIE W W OW SW R UNUN © S N A S E WO" M © CHR OO A W ZMK WAG O VI Napa 
MENEE Ee AAA EO WE CO OWY a EC V E 


HALLO! UWAGA! 


Porcelana 


Serwisy. do kawy od 6 zł, 
Serwisy obiadowe od 35 zł, 
wyżymaczki, talerze i t. d. 
„ŻELAZOPOL”" Toruń, 


Nowy Rynek 18, tel. 442 


3, wł, HGalcerkiewicz o 
R9oszęz grod? 


Pies 
zginął czarny długowłosy, 
szkocki terrier, wabi się 


Topsy“. Oddać za wyna- 


.. 


od grodzeniem: Toruń, Legio* 
8779 


nów 27, L pipo: 


SSE 


wszelkich rozmiarów po ces 
nach ściśle fabrycznych po: 
leca Polskadykta Gdynia, 
ul. Starowiejska 35 róg 3 Ma: 
ja tel. 10:68, 8281 


MEBLE 


różnego rodzaju w solidnem 
wykonaniu po cenach kon: 
kurencyjnych poleca 
Gdyńska | 
Centrala Mebli 


Gdynia, Starowiejska 40, 
telef, 26:23. 7127 


Nowootwarty| 
zakład gastronomiczny 
„Ala Fourchette“, właśc, 
Bracia Kryczko Gdynia, 
Szkolna, róg 10 Lutego, tel. 
1701 poleca pierwszorzędne 
Śniadania, obiady, kolacje 
po cenach umiarkowanych. 
Kuchnia polska, irancuska 
i rosyjską» 8102 


Io, tel. 2:75:63. „XL — 34 i 


Towarzystwo nabywania domów i roli | 


spółka z ograniczoną poręką w Kościerzynie 
uchwałą spólników z 4 XL 1932 roku 
zostało rozwiązane 


Wzywa się wierzycieli do zgloszenia swych roszczeń 
w ciągu 3 miesięcy do niżej podpisanego. 
Koścerzyna, 11 X. 1934 r. 


Towarzystwo nabywania domów i roli 
spółka z ograniczoną poręką w Kościerzynie, w likwidacji. 
Lüisdorff, likwidator 8780 
Coy 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 

W sobotę dnia 17 listopada br. od godziny 12-tej 
sprzedawać będę w drodze przetargu przymusowe- 
go za gotówkę najwięcej dającemu w Grudziądzu 
przy ul. Groblowej 13 w podwórzu: 1 pianino-skrzy- 
dło, większą ilość materjałów łokciowych, suknie 
damskie i dziecięce, ubranka dziecięce, większą i- 
lość pończoch, skarpet i rękawiczek, czapki, płasz- 
cze, guziki, koronki płócienne, kołnierzyki męskie, 
koszule i tp. oraz stół z krzesłami jako też 3 bufety 
składowe i 2 szafy oszklone. Wartość powyższych 
przedmiotów oszacowano na kwotę 4.204,80 zł. 

(—) Maćkowiak, komornik sąd. 
8792 
AR Z Z TECT YE Z ZO TOTO O OE EE E 
Sygnat. 3180-34 8789 
OBWIESZCZENIE 
O LICYTACJI RUCHOMOŚCI. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Grudziądzu III. 
rewiru Wojciech Janowski mający kancelarję w 
Grudziądzu, uł. Legjonów nr. 15 na podstawie art. 
602 k. p. e. podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 17 listopada 1934 r. o godz. 10-tej w Grudzią- 
dzu ul. Chełmińska nr. 26 odbędzie się pierwsza li- 
cytacja ruchomości, należących do Antoniego Czap- 
lickiego składających się z 1 pianina „Sommerfeld“ 
oszacowanego na łączną sumę zł. 1 000. : 

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym. 

Grudziądz, dnia 14 listopada 1934 r. 

(—) W. Janowski, komornik. 


Zarząd Gminy Wyznaniowej 
Żydowskiej. w Kartuzach 


województwa Pomorskiego z siedz. w Wejherowie 
niniejszem zawiadamia wszystkich swoich człon- 
ków w Gdyni o wyłożeniu budżetu i listy składek 
gminnych na rok 1935 w kancelarji Komisji dla 
spełn. zadań Zarz. Żyd. Gminy Wyzn. w Gdyni, 
przy ul. Świętojańskiej 67, celem wglądu do tych- 
że. Każdy poszczególny płatnik składki gminnej 
ma prawo ewentualnego wniesienia pisemnego do- 
statecznie umotywowanego zażalenia do pow. Wła- 
dzy administracji ogólnej I. instancji, za pośredni- 
ctwem Komisji dla spełn. zadań Zarz. Żyd. Gminy 
Wyzn. w Gdyni. Wniesienie zażalenia nie ma skut- 
ków wstrzymujących. Jako ośmiodniowy termin 
wgłądu ustanawia się czas: od dnia 14-g0 listopa- 
da 1934-go r. do dnia 22-go listopada 1934-go r. w 
godzinach urzędowych: 10 — 12 i 19 — 21. 
(©) Brunon Rosenthal, Przewodniczący Zarządu 
Gminy Wyzn. Żyd, okręgu Kartuskiego z siedzibą 
8806 w Wejherowie. 


chodniki, narzuty itp. poleca 
w wielkim wyborze po ces 


Pokój 


nach najniższych. Specjalny 
skład dywanów. Bracia Go- 
reccy Gdynia, Starowiejska 3 


tel. 2872, 8T10I 


Technik 


katastralny, dobry kreślarz 
i solidny człowiek potrzes 
bny zaraz. Zgłoszenia pis 
semne: Admin. „Gazety 
Morski iej“ Gdynia pod are; 
ślarz“. 
e 


Zakład tapicerski 


(nagrodzony złotym medas 
lem I. Wystawy Rzemieśl: 
niczej w Gdyni) poleca 
pierwszorzędnej jakości les 
żanki, tapczany. kanapy, 

fotele, materace i t. d. 
E. Ruciński, Gdynia, 


ul. Świętojańska 103. 7553 


Noworodki 


*żądajcie trunku Pe 
gruźliczego (szczepionki B 
C. G.) Polskie Towarzystwo 
Przeciwgruźlicze Toruń, dos 
starcza za zwrotem kosztów 
przesyłki, niezamożnym beza 
płatnie. Wydają lekarze i as 


zma | pies | Dywany. 
materjały meblowe, firany, 
8347 


kuszerki. 


z kuchnią wynajmę. Grus 
dziądz, Myśliwska 5. (8787 


4 lub 5 


pokojowe komfortowe mie» 
szkanie I. ptr. wolne. Grue 
dziądz, Sobieskiego 7. (8788 


5i6-spokoiowe 


mieszkanie w willi z ogros 
dem do wynajęcia. tus 


dziądz, Chelmińska 42/44. 
Sił 


Kase 


„National“ na 6 obsług, gas 
binet meski, styl gdański, 
wózek dla chorych, aparat 
radjowy na prąd stały i 
zmienny, różne meble ze 
spadku i upadłości pocho» 
dzące. bardzo tanio sprzeda 
„Sala Licytacyjna*  Byds 
goszcz, Gdańska 42. (8810 


Samochody 

wypożyczam za całodziene 
ną OBA lub od km. Ofer 
ty pod „Tanio“. 8791 


i 


C 


Na skraju Borów Tucholskich, przy 
linji kolejowej Chojnice—Laskowice, le- 
ży niewielkie miasteczko powiatowe — 
Tuchola. Za czasów książąt pomorskich 
gród ten już istniał. O nim wspomina- 
ja pożółkłe pergaminy, pochodzące 
z XIII wieku. 


Następnie miasto dostaje się w ręce 
krzyżaków. Za czasów Polski przed- 
rozbiorowej w Tucholi często bawił 
król Zygmunt III, odwiedzając swą 
żonę Konstancję, która tu zamieszki- 
wała. Jan Sobieski zaś, zanim został 
królem, był przejściowo starostą tuchol- 
skim. 

Ziemia  tucholska wydała szereg 
slawnych ludzi; tu się urodził (1544 r.) 
głośny w swoim ezasie kawaler maltań- 
ski Bartłomiej Nowodworski, dalej Ja- 
cek Pruszcz (1608 r.), pierwszy archeo- 
log polski, Jam Tuecholczyk (1500 r.), 
słynny prawnik. Z Kiełpina pod Tu- 
cholą pochodził znany historyk ks. Ku- 
jot. Tak więc, mało żyzna ziemia tu- 
cholska, wydała wspaniałe owoce w 
dziedzinie ducha. 


Za czasów niewoli wielki duch pra- 
ojców czuwał nad tą ziemią ubogą, bo, 
gdy inne połacie kraju ulegały niszczy- 
cielskiej siłe germanizacyjnego żywio- 
łu, polskość i katolickość ziemi tuchol- 
skiej trwały niczem nie zwałczone. Naj- 
większy i najgwałtowniejszy okres na- 
poru germanizacyjnego nie zdołał tu 
basadzić więcej obcego elementu ponad 
15 procent. Tuchola zachowała polski 
charakter. 


Borowiacy, jak nazywają mieszkań- 
ców okołic Tucholi i Czerska, stali twar- 
do na gruncie zasad swej wiary i obok 
mieszkańców ziemi lubawskiej, stano- 
wili najbardziej polski i zwarty żywioł 
narodowy pod pruskim zaborem. Jak 
silną była polskość borowiaków, świad- 
czyć może choćby ten drobny szczegół, 
że nie tak dawno jeszcze w wiosce Śli- 
wice zamieszkiwał 90-letni starzec, któ- 
ry kilkakrotnie wybierany był wójtem, 
a po niemiecku nie umiał ani słowa. 
Dobrze się więc konserwowała polskość 
w tych odwiecznych Borach Tuchol- 
skich. To też u schyłku wojny świato- 
wej Borowiacy bodaj najbardziej wy- 
cierpieli wskutek prześladowań Grenz- 
schutzu. 


W Czersku np. doszło do formalnego 
powstania ludności na rok przed za- 
warciem traktatu pokojowego. W ciągu 
kilku godzin ludność, zagrzana patrjo- 
tyzmem, a wyprowadzona z równowagi 
niesłychanym terrorem band Grenz- 
schutzu, trzymała miasto w swem po- 
siadaniu, zdobywając je po kilkakrot- 
nych krwawych walkach z żołnierzami. 

Przechodząc od wspomnień do ehwi- 
li bieżącej, zainteresujmy się życiem 
gospodarczem Tucholi. Miasto samo, 
jak i okolica były za czasów zabor- 
czych ogromnie zaniedbane. Rząd pru- 
ski wcale się o twardych Polaków nie 
troszczył. Tak, jakby o nich zapomniał. 

Nie mogąc nic wskórać siłą fizyczną 
chciał zapewne wymusić uległość przez 
nacisk społeczno-gospodarczy tak więc, 
gdy inne miasta zabudowywano, elek- 


OGŁOSZENIA: 

wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej e 

w tekście ną pierwszej stronie . . « © «a 

w tekście na drugiej i trzeciej stronie ə « 

w tekście ną dalszych stronach . . . » © 

Drobne za słowo 15 gr. Pierwsze słowo i w. 
kiem liczymy podwójnie. 


Komunikaty 50 gr za wiersz. 


Focha 12. — 


| Wydawca: Pomorska Spółdzielnia Wydawnicza w Toruniu, 


1, gdzie urodził gię zaa 


Stolica Borów Tucholskich dawniej i dziś 


Za ogłoszenia sądowe i urzędowe w drobnym składzie 25% drożej. 
Dla poszukujących pracy i nekrologi 25% zniżki, 


Za ogloszenia skomplikowane i z zastrzeż. miejsca 20% nadwyżki. 
W Gdańsku za wiersz milim. na stronie 7-łamowej + + 15 feu. 
r m. i; x e 4-łamowej « « 50 fen. 
drobne za słowo 5 fen. — tytułowe ə e » 10 fen. 


(Reporiaż własny naszego pisma). 


tryfikowano, kanalizowano, to w Tu- 
choli panowały patrjarchalne stosunki. 
Miasto było zacofane. Często gęsto w 
borach spotkać można skromne wioski 
z drewnianemi chatkami kryte słomą. 

Tuchola podnosi się dopiero za na- 
szych czasów. Konsumcja gazu naprz. 
w ostatnich łatach przewyższa znacznie 
konsumceję przedwojenną, osiągając 
roczne kwantum 240.000 m*. W czasach 
przedwojennych wszelkie nieczystości 
z miasta spływały po wierzchu ziemi, 


jartiomiej Nowodworski 


à 


powodując obrzydliwe zanieczyszczenie | 
powietrza W porze letniej, dziś, jakkol- 
wiek ubogie miasto nie mogło się jesz- 
cze zdobyć na urządzenia kanalizacyj- 
ne, to jednak zaprowadzono sztuczne 
odwodnienie tak, że obecnie miasto 
sprawia wrażenie miejscowości skana- 
lizowanej. Nie było dawniej targowiska, 
a targi odbywały się na najbardziej 
ożywionych ulicach Świeckiej i Semi- 
naryjnej. Kilka lat po wojnie Magistrat 
urządził osobne targowisko poza mia- 


Karygodny żart, czy zamach na pociąg 


Duży kamień Ra 
Dnia 13 bm. na torze kolejowym po- 
między stacjami Pinczyn—Zblewo na 
trasie lczew—Chojnice tuż przed prze- 
jazdem niemieckiego pośpiesznego po- 
ciągu tranzytowego nr. 907 nieznany 
sprawca ułożył kamień dużych rozmia- 
rów wagi około 70 kg. Pociąg przeje- 
chał niebezpieczne miejsce w całym pę- 
dzie, odrzucając kamień na znaczną od- 
ległość poza tor i bez zatrzymania się 
przybył do Chojnic, gdzie dopiero do- 


tranzytowy? 
torze kolejowym na linii Tczew—Chojnice 


[strzeżono skutki uderzenia lokomotywy 
'o znajdującą się na szynach przeszkodę. 
Jak wykazały oględziny parowozu, 
uszkodzony zestał przy nim popielnik, 
na miejscu wypadku zaś stwierdzono 
uszkodzenie podkładów i śrub, przy- 
irzymujących szyny. Na razie nie wia- 
domo, czy chodzi tu o karygodny żart, 
czy też o zbrodniczy zamach. Policja 
wszczęła energiczne dochodzenia. 


Wycieczki z Polski muszą być oprowadzane w Gdańsku 


przez polskich 


Onegdaj odbyło się zebranie zarządu 
Polskiego Tow. Krajoznawczego Oddział 
Gdański, na którem omawiano działal- 
ność Biura „Informacji Turystycznej 
utrzymywanego w sezonie ubiegłym 
przez Związek Polaków i Pol. Tow. 
Krajoznawcze na Dworcu Głównym. 
Biuro rozporządzało wyszkolonymi, na 
specjalnie urządzonym kursie, przewod- 
nikami, którzy należycie oprowadzali, 
pokazując przybywającym wycieczkom 
zabytki Gdańska ze specjalnem podkre- 
śleniem polskich pamiątek. Celem bo- 
wiem Związku Polaków i Pol. Tow. Kra- 
joznawczego jest, aby wycieczki z Pol- 
ski przybywając, były oprowadzane w 
Gdańsku przez polskich przewodników 
i aby zwiedzający Polacy Gdańsk nie 
błąkali się, lub co gorsza, korzystali 
z nieodpowiednich czy też niemieckich 
przewodników. 

Biuro rozpórządzało własnym loka- 
lem w hallu Dworca, łaskawie użyczo- 
nym przez właściciela restauracji dwor- 
cowej p. Szmeltera. W ciągu miesięcy 
letnich od początku czerwca aż do po- 
łowy września Biuro dostarczyło prze- 

Z EEC ROTO POAZZOCAZIW 


przewodników 


| wodników dla 50 wycieczęk składają- 
cych się z 2088 osób, z których 678 było 
uczni szkół powszechnych i średnich. 
Wśród wycieczek towarzyskich na 
szczególne podkreślenie zasługują dwie 
duże wycieczki przywiezione na pol- 
skich statkach przez „Orbis“ z Gdyni. 
Obroty kasowe wyniosły guld. 548,36, 
w wydatkach główne pozycje stanowiły 
płace przewodników i pensje urzędni- 
ków Biura. Zadaniem płatnego urzęd- 
nika Biura było kierowanie zgłaszają- 
cemi się wycieczkami, uzyskiwanie 
zbiorowych zezwoleń (zamiast dowodów 
osobistych) na wjazd, stałe dyżurowa- 
nie i udzielanie informacyj w Biurze. 
W utrzymaniu Biura, a w szczególności 
w opłaceniu urzędnika okazał bardzo 
wiele pomocy finansowej zarząd głów- 
ny Związku Polaków. 

Należy podkreślić, że po raz pierw- 
szy w Gdańsku istniało w lecie b. roku 
należycie funkcjonujące Biuro, które 
załatwiało wszelkie sprawy w zakres 
turystyki wchodzące, a w szczególności 
dostarczało wykwalifikowanych prze- 
wodników po mieście. 


Plenatne zebranie radców izby Rzemieślniczej w Grudziądzu 


W piątek, dnia 16 listopada odbędzie 
się walne zebranie radców Izby Rze- 
mieślniczej w Grudziądzu. Na porząd- 
ku dziennym znajdują się bardzo aktu- 
alne sprawy gospodarcze. 

Zarząd przedstawi zebraniu okeeny 
stan gospodarczy rzemiosła i wnioski, 
jako część dalszej programowej pracy, 
dotyczącej rzemiosła w najbliższej przy- 
szłości. Dalej przedstawi wynik pracy 


w dziedzinie nastawienia warsztatów 
na wyroby eksportowe (seryjne i stan- 
daryzowane) oraz nawiązania kontaktu 


ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSI: 


w zakładzie, strajki) Administracja nie odpowiada za niedostar= 
czenie pisma. 


Redaktor odpowiedzialny: 
Witold Mężnieki, Toruń, ul. Moniuszki 25, m. 1. 
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z rynkiem zamorskim. 

Równocześnie omawiane będą spra- 
wy dotyczące: utworzenia stałych kur- 
sów z oddziałami specjaltacji dla cze- 
ladników i mistrzów, ożywienia prac 
w ogniskach terminatorskich i utworze- 
nia patronatów, możliwości udziału rze- 
miosła w dostawach na: rzecz Państwa 
i Samorządów, utworzenia centralnego 
banku rzemieślniczego oraz zmiany sie- 
dziby Izby. Poza tem na porządku obrad 
znajduje się sprawa uchwalenia budże- 
tu na rok 1935. 


aa u,.6-. a 020 zł W ekspedycji miejscowych agencyj a « a a a a s © a 250zł 
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odpowiedzialny na "Tczew: Antoni Czerwiński, Tczew, uł. Kościuszki 1 


Za ogłoszenia edpowiada Administracja. 


Czcionkami 


UWAG I: aj 
Ogłoszenia drobne przyjmniemy wylacznie za gotówkę. Najmniej- 
przyjmujemy jedynie do 50 słów, powyżej — liczymy według roz- 
Zastrzeżeń miejsca dła ogłoszeń drobnych nić przyjmu= 
jemy, dla innych tylko wówczas, gdy za takie zastrzeżenie zosta= 
nie zapłacona przewidziana w cenniku 20% nadwyżka. y 
które zasadniczo nie zmieniają. treści ogłoszenia, nie upoważniają. 
do żądania zwrotu gotówki, ani też nie zobowiązują Administracji 
do bezpłatnego powtórzenia ogłoszenia. Uzasadnione reklamacje 
będą uwzględniane o ile zostaną wniesione do dni 8-miu od daty 
ukazania się ogłoszeni», łub od daty otrzymania rachunku. Przy 
sądowem ściąganiu należności rabat upada. Za terminowy druk 
i przepisane miejsce ogłoszenia Administracja nie odpowiada. 


Wacław Gańcza, Grudziądz, ul. Sienkiewicza 90. 


stem. a na ulicy Seminaryjnej, założo- 
no aleje. Plac Zamkowy, wzdłuż które- 
go biegł otwarty rów ściekowy, odwod- 
niono sztucznie, i na miejscu gruzów i 
śmieci powstał piękny park, będący 
ozdobą. miasta. 

Ruch budowlany również się ożywił, 
dzięki temu, że Zarząd Miejski dla za- 
chętv zaczął rozdawać płace bezpłatnie. 
Poza tem gmina buduje w swoim zakre- 
sie trzypiętrowy dom na rynku. Ruch 
budowlany jest jednak jeszcze niedo- 
stateczny. Tuchola odczuwa głód mie- 
szkaniowy, a to wskutek tego, że do 
miasta wciąż napływa ludność z wio- 
sek. Ziemia tu uboga, przemysł drzewny 
ledwo dyszy, więc ludziska ciągną do 
miasta w tem przekonaniu, że tu łat- 
wiej o pracę. A 

Miasto posiada wskutek tego znacz- 
ną ilość bezrobotnych. Dla niesienia im 
pomocy powstała w r. 1929 stacja opieki 
nad Matką i Dzieckiem, gdzie ludność 
uboga korzysta z bezpłatnych porad le- 
karskich i gdzie odbywa się dożywianie 
dzieci. 

Opieka społeczna stanowi w budżecie 
miasta bardzo poważny wydatek, gdyż 
na ogólną kwotę budżetu 116.247 zł. 


opieka społeczna pochłania, 16.6380 zł. 
Zadłużenie miasta wynosi obecnie 
130.000 zł. 


Miastem rządzi ku zadowoleniu oby- 
wateli p. St. Saganowski nieprzerwanie 
od r. 1922, jako pierwszy polski bur- 
mistrz z wyboru. Jedną z trosk tak gło- 
wy miasta, jak i Zarządu Miejskiego 
jest sprawa unowocześnienia rzeźni 
miejskiej. Jednakowoż starania o fun- 
dusze na ten cel napotykają na trudno- 
ści; trzeba więc z realizacją projektu 
zaczekać do lepszych czasów. Kiedy te 
czasy lepsze nadejdą? Na to mówią Bo- 
rowiacy: Przetrzymaliśmy czasy gorsze, 
lepsze zatem nadejść muszą. 


L. Sob. 
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Echa rozprawy przeciw 
Ulewiczewi : 


W sprawozdaniu wczorajszem z rozpra- 
wy sądowej przeciwko b. kasjerowi Urzędu 
Pocztowego w - Gdyni Ulewiczowi, który 
zdefreudował z skarbca poczty gdyńskiej 
50.000 złotych wkradł się błąd, zmieniający 
znaczenie następującego zdania: 

Zdanie: 

„Ulawicz twierdzi ponadto, że skarbiec 
pozostał wogóle niezamiknięty od czasu, gdy 
wraz z Andrzejewskim ukiadali tam w so- 
bote pieniądze Urzędu Pocztowego”. 
brzmieć winno: „Ulewiez twierdzi ponadto, 
że trezor pozostał wogóle nie zamknięty." 

"urezor jest to wewnętrzna część skarbca 
ktora jest zamknięta niezależnie od główne 
go wejścia do skarbca, do którego klucz po- 
Siadaii Ulewicz oraz jeszcze jeden urzędnik. 

"Według twierdzeń Ułewicza trezor pozo 
stat miezamknięty, wskutek czego w niedzie 
lẹ rano», będąc w posiadaniu obydv'óch klu- 
czy Go» skarbca, dzięki spóźnieniu się dru- 
gieyc urzędnika, który przysłał mu drugi 
klucz przez woźnego wyjął pieniądze z nie- 
zamkniętego trezoru. 

Jak donosiliśmy drugi urzędnik, który 

nia poprzedniego układał pieniądze w tre- 
sorze wraz z Ulewiczem twierdził, że zam- 
knął trezor i, że Ulewicz pieniądze wykraść 
musiał za jego plecami już w sobotę korzy- 
stając z chwili ich układania w skarbcu. 

Ulewicz skazany został na 3 lata wiezie- 
nia, a przypadkowy „wspólnik“ jego Wyso- 
cki 0 niewinniony od winy i kary, gdyż 
wruieszany został do całej tej sprawy zupeł- 
niv tezypadkowo. 

Dorzadujemy się, że w związku z wczo- 
rajszą rozprawą w czasie której zeznania 
ped przysięgą odsłoniły pewne niedociągnię 
leia s.użbowe. niektórych urządników, prze- 
ciwie podejrzanym o zbyt lekkomyślne i 
niedhaie pełnienie obowiązków wszczęte Zo- 
stały docuedzenia dyscyplinarne. 


drobne liczymy za 10 słów. Ogłoszenia drobne 
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